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Przestrocsa na czasie. Plenarne posiedzenie Klubu B. B.W. R.
R y s k i e  „ J u i m a k a s  Ż i n a . y  N r  70

zaaiiicJSKCialją Avywia<l z psuywroAn !- 
cz ą c y m  kom is j i  do  s p r a w  zag ra n i c z ­
n y c h  .Sejmu lothewre4ii®go. F. Ciolcnsem 
p. 1. . .Dokąd  idzie L i t w a ? "  Niczmier-  
rn- in t e re su ją ce  w y w o d y  p. Cie.len->a 
ma ją  brzinici i ie  n a s t ępu ją ce :

P rzy e h e e n r j  sjk u iftj i m iedz., n a ro d o w ej  
u tw c -z e n ie  zw ią zk u  trzech  p a ń stw  b a łty c ­
k ich  jest zadfaniem  b ard zo  w a żn em . P a  u m m ­
iii en i u s ię  H itlera  n N iem czech  s ta je  s ię  r*t 
ezą  cc ra;: b a rd z ie j w y ra źn a , żc w o jn a  p o lsk a
—  n ie m ie e k a  je st  n ie u n ik n io n a . Z ach od zi j e ­
dnak  p j tan ie , k ied y  s ię  ta w o jn a  ro zp o czn ie
—  za p ó ł ro k u ?  za rtr-k? czy  za d w a  la la ?  
Ju ż o b e c n ie  s to su n k i p i l s k o  —  n ie m ie c k ie  
d o sz ły  do n erw o w o n eg o  n a p rężen ia . Już  
przed  dw orna ty g o d n ia m i d a to  s ię  to  z a u w a ­
ży ć  w zw ią zk u  z. k o n flik te m  co  do West&r 
p latte . At ła n ich  w aru n k a ch , gd y  K orytarz  
G dańsk i p e łn y  je st  w o jsk a , k a żd e m a łe  s ta r ­
c ie  na gra n icy  p o lsk o  —  n ie m ie c k ie j  inoż.e 
b yć isk r ą , k tóra w y w o ła  p o żar. W o jn a  p o l ­
sk o  —  n iem ie ck a  m o że  ś lę  już ro z p o c z ą ć  w 
n a jb liż szy m  cza s ie .

Przy tak  p o w a ż n e j  sy tu a c ji m ię d z y n a r o ­
d o w e j  z w ią z e k , a n a w et ca łk o w ita  fed era cja  
trzech  p a ń stw  Laltj ck ic li je st  n iezb ęd n a . C ele  
n a c jo n a lis ty c z n y c h  i w o jo w n ic z y c h  N iem iec  
w- sto su n k u  d o  L itw in ó w  L oty.szów  i J > to ń -  
c z v k ó w  są  zn a n e . O b ecn ie  n a c jo n a lis ty c z n e ,  
v. i j i .w n ic z e  N iem cy  s ię  o d r a d z a ją  i z iem  
w ięk sz y m  tem p eram i u lem  p sy ch o lo g iczn y  n 
e ią g n a  na w .sehód. K ró lew iec  iest w sto su n k u  
d o L i tu  y tein , ezero d la F ran cji b y ła  za cza  
só w  w ie lk ie j  rewckiejK K o b len cja , g ilz ie  się  
g ru p o w a li w y g n a n i z F ra n cji o b sza r n ic y . —  
W praw d z ie  w  ehw iii o b ecn ej n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  Ł o tw ie  je sz c z e  n ie  g ro z i, jednak L itw a , 
prow ad zi na przez sw y c h  obecnvel<  K rótko­
w z ro c zn y ch  p r /y rv ó d eó w , m o że  s ię  sz y h l.o  
zn a leźć  w  p rzesied l i*  fr a g io jn e j K atastrofy

J a k ie  s ta n o w isk o  za m ierza  L itw a  za ją ć  
w w yp ad k u  w e jn y  p o lsk o  —  n ie m ie c k ie j?  
Lit wsi ts  w in n a  d a ć  na to p y ia r .ie  o d p o w ied z ,  
za n im  n ie  je s t  j i s z , , e  zi,.oóżiei. Jak  w sk a z u  
ją  lic z n e  zn a k i, o b ecn e  lite w sk ie  sfery  rz ą ­
d z ą c e  uw nżują za w sk a z a n e  o s ią g n ię c ie  jedv  
n ogo  i-tlii sw e j  p o lity k i z a g ra n iczn e j, » n iia-  
u o w ic le  ijd z jsk a iila  W iln a . L ite w sk ie  sfery  
rzą d zą ce  m ają  n a d z ie ję , że p rzy  o b ecn ej s y ­
tu a c ji m ię d z y n a r o d o w e j b ąd ź sam u  P o lsk u  
b ąd ź  ja k 'ś  w ię k sz y , czy in \ie j.szy  p o śred n ik  
za p ro p o n u je  L itw ie  W iln u . O ile  jed n a k  m oż  
na są d z ić , p o lsk ie  s fe r y  r z ą d z ą c e  w ca le  nie  
m yślą  o d d ać W iln a  L itw in , a je d y n ie  s ię  c ie ­
sz ą . ź.e k ie r o w n ic z e  s fe r y  lite w sk ie  zn ow u  
za c z y n a ją  s ię  k u m a ć z l i i t le io w s i.ie m i N ie m ­
ca m i i  p rzy g o to w u ją  s ię  (L itw in i) d o  ta j ­
n eg o . czy  o tw a rte g o  so ju sz u  -z h itler o w sk ie  
m i N iem ca m i p rzec iw k o  P o lsce . T e g o  r o d z a ­
ju  k u rs lite w sk ie j  p o lity k i za g ra n iczn e j s iu  
n o w ie  m c ż r  d la  .stronników  P o lsk i M oear  
stw -ow ej d o b rą  o k a z ję  d o  o k u p o w a n ia  ea łi j 
1,-M.wy. Is to tn ie , o  i le  ty lk o  L ilw a  w  ten  
sp o só b  w  p rzy m ierzu  z N iem ca m i z e c h iia  
la b  . o d eb rać jod P o lsk i W iln o , sk o ń c z y ć  .się 
to m o ż e  u tra tą  przi-z L itw ę n iepodlcgloM -i.

P rzY .ą w szy , ja k  na|'iM imy.śluirjszą dla l i ­
tew sk ich  sp c k u la e y j  p o lity e z n y e h  m o ż liw o ść  
c a łk o w ite g o  zw y c ię s tw a  n te m ie c k ię g o  w s t o ­
su n k u  d o  P o ls k i  n ie  u lega  n a jm n ie jsz e j  w ą t­
p liw o śc i, ze  N iem cy  h it le r o w sk ie  n ie ty lk o  za  
sw a  p o m o c o d b io rą  m l L itw y  K ła jp ed ę lecz  
pod ta k im , czy  in n y m  p retek stem  p o eh lo n ą  
e a lą  L itw ę  P r z y ją w sz y  d rugą m o ż liw o ść  n ic  
ca łk o w ite g o  zw y c ię s tw a  n ie m ie c k ie g o  i padpt 
san ia  p o k o ju  d ro g ą  p ew n y ch  k o m p ro m isó w .  
P o lsk a  byłaby /.m uszo  .a  o d d a ć  N iem co m  K o  
ry-tarz P o m o rsk i le c z  N ie m c y  z g o d z iły b y  s ię . 
by  P o lsk a  o trzy m a ła  n o w y  k o ry ta rz  z w y j ­
śc iem  n a  m orze B a łty c k ie  p o p rzez  lile w sk .i  
K ła jp ed ę . W reszc ie  trzec ia  m o ż liw o ść : z w y ­
c ię s tw o  P isk u  C o P o lsk a  u ezy n i z L itw ą , o 
ile  w w o jn ie  p o lsk o  —  iiie in ic r k ir j  L itw a  b ę ­
d z ie  sr .juszn irzU ą N iem ier?  I w  tym  w yp ad  
ku n a d ejd z ie  kres n ie p o d le g ło śc i lite w sk ie j .

W y.rfąjc s ię  ji-dnak. że  e liw ilą  w yln ielio  
w o jn y  p o lsk o  —  n iem iecJd ej P o lsk a , n ie  eze  
k a ją c  n a  w yn ik i w o jn y , zażąd a  m irażu  d rogą  
u ltlm n tu m  w y raźn ej o d p o w ie d z i od  1 ilw y :  
e/.y e h e e  o n a  (L itw aj s ta n ą ć  z N ien tean il prze  
c iw k o  P o ls c e  i ja k ie  m o fe  d a ć  g w a ra n cje  
że  la k  sii n ie  s ta n ie . AA w yp ad k u  n iew y ra źn e  j 
fid p o w ied z i L itw y , sied em  —  o.siem  dyw  
z y i p o .sk  i en w  c iągu  paru d n i ok u p o w a ło b r  
so ju sz n ic z k ę  N iem iec  —  l .itw ę , by w- ten  
.sposób o s łe n ić  pnd w za led em  stra teg iezn y n i  
sw ó j  tront p ó łn o c n y . O ileb y  L itw a  |H izosta lj  
so iu s z r ie z k a  N lw aiiee. P o lsk a  b v la b \  zm u ­
sz o n a  d ą żyć do K ró lew ca  przez Koyyno.

Go m o że  ueiire.n ić ml tvoh  m o żliw o ' ci?  
C zy żb y  R osja  S o w ie c k a ?  AAsszystkie znak i 
w skazuiię , że nriędzy P o lsk ą  a S o w ie ta m i do  
k o n y w a  s ię  p o śp ie s z n e  z b liż e n ie  i w sp ó lp r  i- 
ea n o lity cz u a  p rz e c iw k o  h itler o w sk im  N ie iw 
oom . AA c h w ili o b e c n e j  R osja  w c a le  n ie  jesl 
z a in te r e so w a n a , b y  h it le r o w sk ie  N iem cy pa  
przez  fa sz y s to w sk ą  L itw ę  w d ziera ł', s ię  w  

Iren ę AAIIiui. in . s ie w y  w s tr o n ę  P o to ck a . 
Przei-iw m ie. S o w ir t \  sa za in te r e so w a n e  n- 
Iem . b y  h it le r o w sk ie  N ie m c y  b yty  jak  najdą  
le j  o d  g ran ic  so w ie c k ic h . O ile  S o w ieto m  
k ie d y k o lw ie k  g ro z iło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  In ­
ter w e n c jo n iz m u . to  w ła śn ie  lera z . k ied y  liit 
ieryzin  p u b lic zn ie  o g ła sz a  s ię  za a p o sto la  ko-i 
Ir rew oiu eji.

C zy Ł otw a  m ogłaby  d o p o m ó c L itw ie  w 
ta k ie j  sy tu a c j i?  A\ ię k sz o ść  n a red u  ło te w sk ie  
go p rzy zn a je  i i  n ieza w is ła  ła tw a  jest p otrzeb  
na d la  o c h r o n y  n ie z a w is ło śc i ło te w sk ie j . AA' 
102(1 r. so c ja ld e m o k r a c i ło te w sc y  k a te g o ry ee  
n ie  za ża d a li, byr L o iw a  p o w strry m a ła  o fen -  
zy w ę  ^Teligów łk ie g o  na K ow n ó . Al filis ter  Ale 
iero y ic s  p o s ła ł w ted y  d e p e sz e  d o  AAarszawy 
i etfenzyw a pfdska u sta la .

J a k ie  jed n a k  fn o g o  b y ć  sto su n k i ło te w sk ie  
z z a g m ż o iią  L itw ą, o  iieh y  ta  o sta tn ia  pozn- 
.stiiłu so ju sz n ic z k ą  h itler o w sk ich  N iem iec?  
\ ‘c s te ty , L itw a  w  tak im  ch a ra k terze  s ta je  
s ię  có w n łcż  w rog iem  ła itw  . N a lo s  1 itw y  
m eżn a b y  w  takim  razie p a lrzcć  ze w s p ó ł­
czu c iem

VA tej d o n io słe j  c h w ili  p o trzeb n a  w y raź  
na o d p o w ied ź  n a  p y ta n ie  „Q u o u a d is  L itu a -  
n ia ? “ J e sz e z e  n ie  jest za p ó źn o . J e sz c z e  L it  
w a m a c za s  s ię  w y p o w ied z ieć -  czy  ch ce  zw ią

zku trzeeb  państw  b a łty c k ich , eo  je d y n ie  m o  
że  u ch ro n ić  in te resy  p a ń stw a  i n arodu  Jitew  
s s ie g o ,  czy  też  z zaw ią za iicm i o cza m i ru n ie  
w  p rzep a ść?  Czy n aród  iite w sk i zd o ła  m: 
ru sza ć  sw e  s fe r y  rzą d zą ce?  Jest to  k w estj.i 
ż y c ia  i  śm ierci*1.

I# »  _,<H: j,

I>Okiaixv.0Ji(‘ mmi przez  . .WilJti" 
I tiii i iaczenie wywodóy p. Lieleiisa 
( i i u k u jc m y  w całości,  zas ługują  one  
]o)\Aicm na nujpi li i ic jśzą uwagę.  P r z y ­
gnać i rzeha ,  że pr zew o d n ic ząc y  Ko­
misj i  p r a w  zagrań ,  s e jm u  ło te wskie ­
go ba rd zo  [ rzeźwo i i rai i i ie  ocenia  sy- 
I nację pa t is lw Ji.tHyokich wobee  gwal  
lowitiej e.rujiji l i i i le ryzmu w N i e m ­
czech. Stanowiisko l . i lwj jesl isloinie 
;eliilleS'0wą p ię tą  tej  sytuacj i ,  i o b a ­
wy p. tii--leusa co do  mozliAvyełi s k u ­
tków w y k o n a n i a  się Kowna  ze yvspól 
m  j i inji  postęi iowanit i  j>;uist\v bałty- 
ck ich  świiićktzą o wielkiej  p r z e n ik l i ­
wości  po l i ty ka  łotewskiego.

P. (.iełeiis w y e h o d / i  z z a t o ż e n i a ,  
4* k o n i i i k L  z b r o j n y  p o h k o - n i e i n i c e k i  
jt s t  m e i m i k n k i n y .  N ie  p o d z i e l a m y  t ę ­
go  p r z e k o n a n i a  a u t o r a ,  m i m o  że  n i k t  
z a p e w n e  w  P o l s c e  n i e  z a m y k a  o c z u  
n «  m o ż l i w o ś ć  t i ik i egi )  k o n i i i k t i t .  ,h 
( . n a k  t o  e o  j e s t  m o ż l i w e ,  n i e  j e s t  j e s z ­
cz e  n i e u n i k n i o n e .  S i ł a  n a p i ę c i a  n a ­
m i ę t n o ś c i  p o l i t y c z n y c h  jesl w i e l k o ś ­
c i ą  n i e o b l F z a h i ą .  A le  i s i ła  o p o r u ,  o- 
j i a r t e g o  n a  j n z (  k o n a n i u  s ł u s z i t o s e i  
-w e g o  p r a w a ,  j e s t  t a k ą  s a m ą .  k t o b y  

e t i e ia1_ 0’j ) r z e c  s w e  p r z e  w u l e w a n i a  o 
\y \  i n i e ac h  s t a r c i a  m i  s u c h e m  ze .d t i w i e  
v.iu c y  I' r ,  i i ' d \ i z ą e y e l i  ni a I e r-  
j n l n y - c  li t ' l e i i ie t i ló \v  w o j n y ,  m ó g l -  
b y  z a w i e ś ć  s i ę  CTodzt .

P. ( ietens zanitu je  się losc-m Li|- 
w j  Ji;i w y p a d e k  z.lirojnego konflik tu  
(mlsko-niemieek it*g*o. P rz e w id u je  tro­
ja k ą  m o żliw o ść  w y n ik u  starc ia  i w 
k aż d ym  z tych trzech w j p a d k ó w  wi 
U/i przyszłość  L . l w y  w cz arn ych  ko- 
i.rrach. W  je d n jt u  p u n k c ie  ty lk o  nic 
z ga d z am y  się z n im : k ie d y  sądzi, że 
BÓA\’.itież as raz ii f  z w ycięstw a  Polski 
. .nadejdzte k res  n iepodległości  l itew ­
sk ie j  . P o l m e  może ż y w ić  zarma 
tu a n ek to w a n ia  L i t w y .  Nie leży to ml 
Iinji je j  zasadnic/t  ) p o l ity k i  w* stosun 
ku do I,it\ATy  i do  innych  p a ń stw  b a ł ­
u c k ic h ,  które ch c ia ła b y  w idzieć  zwią  
z.ane w sp ó ln ym  w ęzłem  p rz y ja ź n i  i 
ścisłej w s p ó łp ra c y  zo sobą . Wielki 
Z w iąz ek  B a łty ck i  p o  w inien się  s k ła ­
dać z w o ln ych  i n iezaw is łych  n a ro ­
dów. potą-ezonych nic p rz ym u sem , 
lecz zrozum ien iem  w sp ó ln eg o  interć- 
,su PozbaAcienu* I . i lw y  niepodlcglos- 
c b y ło b y  pr/.erzueionmui k a r y  za b łę ­
dy rząd u  na ca ły  n a ró d  litew ski, kto 
r\ w obecnej jego  sy tu a c j i  nie można 
i '.viii' odpoAvii-dzi.tlnym za jKiiityk 
p. Z a u n iu sa

P. Cielen.s riie pomi ja lt*ż pewny eti 
rozw aża l i  s tra leg iczu ycli .  eo  do k tó ­
ry cli trudno R y ło b y  z nim  s ię  spierać. 
L i lw a  ja k o  so ju szn iczka  Niem iec w 
r zie k o n fl ik tu  / .h ro jm go  staje  się 
ś I r a t e g  i c  / n i o w rogiem  Polski. 
T o  Irzclia z jtrzykro-ścią, ;di. i bez og 
róde k s-lwierdzić, nic p rz esą d z a ją c  
zn  ś?Aą ja k ie  z tego fa k tu  w y n ik n ą ć  
mogą bezjfośretlnii: 'kon sekw en cje .  P. 
(lielens ocenia i zeczy ja sn o  i tra fn ie , 
k ied y  m ów i. że so jm z  z N em oami 
sl-iw ia L i t w  fi av ol-Kł/.ie w rogów  Lot- 
w v  i w z y w a  naród  l itew ski by się za- 
slanownł nad tern d o k ą d  go p ra w a  
dzą. C.okotw ick  najbliższa  przyszłość 
nam p r z y n ie ś ć ,  prob lem  postaAviony 
j rzez p. C ielensa w koń cu  jego  w y w o ­
dów musi aa* L i tw ie  znaleźć r o z w ią ­
zanie. lest is .

!
Przemówienia prezesa Sfawka.

AL si-i .-ię u gi tlzinit' 1.4,> u l t i .  fi) s ię  pi: 
nariu: j»u*i«LaBlii' K luba F arla iiu -n tarneg ii 
Fc-sfów i Sciiatoi-ów  IflłAA.R., n a  Którcin pi-r 
zes AAulłny Sta w ek  w y g ło s ił p rzem ó w ien ie

PKAGf BBAMR AS' IMłtLA.AlIcNG.lK.
(Ini; v ia ją c  n a  w stę p ie  p ra ee  pi-slów  Bi5 , 

p rezes S ław ek  s tw ie r ó z il , ż e  d z ięk i p o w a żn e  
m u, p ozłK iw ien iu  m o m en tó w  d en in gog icz- 
n yeli sj'.stenK>wi praey  i d z ię k i tem u , że  B e z ­
p artyjny B lck  n ie  m la l te n ile n e jl na z ło ść  
r zą d o w i w y k o sz la w fa ć  je g o  za m ierzeń , m ó g ł 
on  p rzep ro w a d zić  sz ereg  p o w a ż n y c h  u sta w , 
pi rzą d k u ją e y e li w ew n ętrzn ą  o r g a n iz a e ję  pań  
s iw e . D a le j m ó w ca  z a z n a c z y ł, że  s ły s z a ł  od  
w ie lu  o só b , ż.e za r ó w n o  w  m eto d z ie , ja k  i w  
w a rto śc i p raey  o s ią g n ię to  w  tym  S ejm ie  po  
/.ioni w y ższy  w  p o ró w n a n iu  z  p o p rze iiiiien ii 
.Sejm am i. F re /.es  S ła w ek  zw ra ca  u w a g ę , że  
w d y sk u s j i  na p len u m  i w- k o m is ja c h  z b - l  
w ie le  p o św ię c a  s ię  m ie jsc a  na p o le m ik ę  /. 
przeciw  n e a in i p o lily e z n y in i. T o  m o że  s ię  
Stać n ie b e z p ie c z n e , gd yż g ro z i iem , że p o s ło ­
w ie  B. B . m ogą  b y ć  w c ią g n ię c i w  a tm o sfe r ę  
g a d a n ia , k tóra  n ik o g o  n ie  o b c h o d z i i z a c z ­
ną za tra ca ć  p n ezu e ie  te j r /.erzyw i.stiśc i. k tó ­
ra jest w  ż y c iu  p o za  śc ia n a m i S ejm u , a n ie  w  
sł< iw nej w ali*; o  arg u m en ty .

Afusim y ro zu m ieć  —  m ó w i p rezes Staw ek  
—  że n a  n a s  sp a d a  o d p o w ie d z ia ln o ść  za p ra ­
w a, k tó r e  n a szem i g ło w a m i u sta n a w ia m y  i 
są d  o ui*4 b ęd z ie  w ydany' w  o c e n ie  tej n a ­
sz e j  p raey , a n ie  w  u zn a n iu  p o lem ic zn y ch  
su k c e só w .

OIIGAMZOAA A M L  SFOLEGZESSTAA’A.
.M ówiąc o  o d d z ia ły w a n iu  na sp o łe c z e ń s t ­

w o  i w y c iio w a n iu  jeg o  m y śli p o liiy  czn ej, p et  
Zi* S ła w ek  p o w ie d z ia ł:  -*

J u ż w  z w ią zk u  z  naszą  p racą , ś c iś le  u s ta ­
wiał awcZą.. r o zch o d zą  z  tej Izby i p rzed o sta ją  
s ię  u o  sp o łe c z e ń stw a  w ia d o m o śc i o  tem . że  
s łu ż b ę  i n ie s ie n ie  o f ia r  na r z e c z  p ań stw , 
uw ażam y' za d ro g o w sk a z  n a sze g o  p ostęp u  
wtstiśa. że  p oza tem  sta ra m y  s ię  d o p ro w a d z ić  
i d o p ro w a d za m y  d o  p o r o z u m ie n ia  i u z g o d ­
n ien ia  r u /b ie ż n y c h  ten d e n e y j i  in te resó w , źe  
w lim  sjia só b  osiąg.-,niy k in iM lynaeję s i ł ,  z a ­
m iast ich  is izb ija n ia . T ę n aszą  ro lę  sp o lw ‘zen  
.• fwo- rl zu m ie . T o  też  za czy n a  s ię  u rab iać  sto  
sa n e k  sp o łe c z e ń stw a  d o  p a ń stw a  b a rd zie j ra  
e jo m iln y , n iż  ten , ja k i s ię  w y tw o rzy ! pnd  
w p ły w em  p o p rzed n ich  nietiKi p o lity c z n y c h  i 
o d g ło só w  z  d a w n ie jsz y c h  sejm ów '. N iem n ie j  
p rzeto  w te j d /ie d z in li; , w  d z ie d z in ie  rozu m  
u rg o  u ło ż e n ia  w sp ó łd z ia ła n ia  o b y w a te la  z  
p a ń siw em  pesteśm y je sz e z e  d a lek o  o d  r e z u l­
ta tów . k tó r eh y  n a s zm lo w a la ly .

S tan  o l n i i i ,  o k r e ś liłb y m , ja k o  b iern e u 
z iin w a n ie  p o trzeb y  o f ia r y  n a  rzec z  p ań stw a , 
n a to m ia st d o  r o z w in ię c ia  c z y n n e g o  w sp ó ł-  
itz ia tan ia  m u sim y  d o p iero  d ą ży ć , t o  w ła śn ie  
m usim y a ib ie  p o st.iw ie  za ce l 1 d o  le g o  m u ­
sim y  d o sto so w a ć  m eto d y  i form y o r g a n iz o ­
w a n ia  sp o łe c z e ń stw u . F o rm y  o r g a n iz a c j i m n  

zą b yć rłoktoSOwaiie d o  za m ia ró w , ja k ie  s ię  
mu.

L iczeb n a  s iła  o r g a n lz a c y j  n iep o d ieg io śe io -  
w rcli b y ła  z a w sze  m a ła , n w p ły w  ich  n a  b ieg  
w yp ad k ów  o k a z a ł s ię  o g r o m n y . O rgan izacje  
łe  żą d a ły  o d  lu d z i, k łó ry eh  sk u p ia ły  w 
sw y c h  sz e r e g a c h , aby p ra co w a li. Z g ła sz a ją ­
cy ch  s ię  k a n d y d a tó w  se g r e g o w a n o  b ard zo  
.•tu. Knnie. Kto. g łę b sz y e h  w a rto śc i m o ra ln y ch  
1 id e o w y c h  so b ą  n ie  p rzed sta w ia j, te i. d o  or  
g a n iz a c j i p r zy jm o w a n y  n ie  byt. T en  n ie liez  
Tij, a le  tak d o b iera n y  z e sp ó ł lu d zi s ta w a ł do  
w a łk i o w ie lk i c e l. O tóż o stre  keyalifikow fa­
n ie  lu d z i, k tó r y ch  s ię  p r z y jm o w a ło  d o  orga  
n iza e ji, w ir lk i ee l i żą d a n ie  c ię ż k ie j  p racy  
w  w a ru n k a ch , g d z ie  n ik t kor/.ySei m a lerja l-  
n yeh  zn a leźć  n ie  m ó g ł, a z a lo  g io w ą  s ta le  r y ­
zy k o w a ł, to w sz y stk o  razem  d a ło  w ie ik i 
w pływ  na o to c z e n ie  i w ie ik le  su k c e sy . T e  
sa m e  c ic h y  p raey  i ta k i sa m  d o ro b ek  b y ł 
u d /ta le m  d a w n ej I’. P , S. o r g a n iz a c ji b o jo ­
w ej, L eg jo n ó w , 1*. O. AA., a p ó źn ie j  i sz ersz e j  
m a sy  żo łn ierzy  w a lk  o  n ie p o d le g ło ść  i pań- 

tw o . P rzy ezem  im  tru d n ie jsz e  b y ły  w a r u n ­
k i. mi d a lsz y  w y d a w a ł s ię  ce l, tem  w ięk sz y  
w y s iłe k  m u sia ł b y ć  w ło ż o n y  przez  le g o , k io  
d o  w itll.i s ta w a ł, a le  je d n o c z e śn ie  tem  b o g a t­
si e by ty je g o  p rzeży c ia , tein  w ię c e j w y n ió s ł  
o n  d ia  sw o je j  w ew n ętrzn e j treśc i, tem  s iln ie j  
szy in sum  s ię  sb iw at.

G d yb yśm y tego  rod zaju  warto.śri zd o ła li  
n  zlsutSzie. to  m o g lib y śm y  so b ie  p o w ie d z ie ć , 
że  ży c ie  sp o łe c z e ń s tw a  n a sze g o  n : — 'w iliśn ii  
n a  w ła śc iw y  k ieru n ek . C h arak ter p ra cy  je st  
d z iś  o d m ie n n y , bard zo  r ó ż n ią r y  s ię  od  teg o , 
eo  b yk i nrzrd  zd o b y ciem  n ie p o d le g ło śc i.

DAA A TAI>\ O R G A N IZM  YJ SFO LK CZNYCH .

My —  o św ia d c z y ł p o s. S taw ek  —  o d  sum  
ig o  p o czą tk u  o p ier it liśm y  s ię  o o r g a n iza c ji  
sp i teezrie, s ia r a ją e  s ię  z je d n o c z y ć  je  z r z ą ­
dem  i p a ń stw em . B r a liśm y  p od  uwagę., że  
sk u p ia ją  s ię  tam  ja k ie ś  e c ie  k o n k retn e , ja 
k ieś  zam iary  w sp ó ln e , ja k o ś  treść  b ard ziej 
r zeczo w a  n iż p o lity c z n e  g a d a n ie  na w ieca ch . 
AYśród o rg a n i/.a ey j sp o łi-ezn veli za r y so w u ją  
s ię  dw a ty p y . Jed n e z n ich  m a ją  c h a ra k ter  
i.-fceony ta k ic h , c z y  in n y e h  in te r r só w  bez  
w zg lęd u  na to . czy  b ęd ą  o n e  w y stęp o y ia ly  nk 
ty w u ie , np.. u i-/ą< i/a ły  ź j a t d ł ,  s tr a jk i, w iei f ,

W NIEMCZECH.
Cofnięcie rozwiązania Stahihelinu w Brunświkn.

f t l ś I l L I N ,  ( P a t ) .  P r z e *  c a f v  d z i e ń  
w e z o r a j s z y  i o e z y ł a  s i ę  aa ł ’i i 5itŚAvik>! 
k o n f e r e n c j a  av s p r a w i e  z l i k \ v i d < n \ - i  
n i a  k o n f l i k t u  p o m i ę d z y  n a r o d o w y m i  
s o c j a l i s t a m i  a  m i e j s c o w y m  S t a h l h *  1 
m e i n .

W  w y n i k u  A A ie e z o r i .y c i)  n a r a d  z  
i n i n i s t r e m  R z e s z y  S e l d t e ,  b ę d ą c y m  i i i  
A viM »czcśnh- u a c z c i n y m  p r z y w ó d c ą  
■ S la J i I h c lm u .  w v d .  k o m u n i k a f .  s t w i c r  
d / a i ą c v  p e ł n ą  a p r o b a t ę  r z ą d u  R z e s z y  
d l a  z a r z ą d z e ń ,  w y d a n y c h  p r z e z  b r i i n  
sAiickicjfb m i n i s t r a  spraAv w c A M ię l iz -

i tA c b  K I a g p c i* s a .  Z a p o w i e d z i a n o  r ó w ­
n i e ż  w d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y ­
p l i n a r n e g o  p r z e z  kieroAvniet4vo S t a h l  
h e ł m u  p r z e c i w  k o  aa i n n y m  o r a z  c o f n i e  
e i e  p r z e z  m i n i s t r a  K l a g g e r s a  z a r z ą d z ę  
n i a .  r o z w i ą z u j ą c e g o  iM‘g a n i z a e j ę  S t a h l  
l a - l m u  n a  t(  r e n i e  B r u n s w  i k u  p o e z ą  
A vszy  ih I i  k w i e t n i a .  P ó ź n y  n i  w 'iet*zo- 
r c m  z a c z ę t o  w y p u s z c z a ć  z  a r e s z t u  
1 3 5 0  a r e s z t o w a n y c h  c z ł o u k ć m  S t a l l i  
h e ł m u  g r u p a m i  jmj 5 0  o s ó b .  1 0 0  a r e s z ­
t o w a n y c h  p r z e  p r o w  a d z o n o  d o  AYoI 
f e u b u s t t e l ,

Nlemfefln katolicyzm wobec hitlerowców.
iRPRLIN,  (Pat).  K o n fe ren c j a  br- 

slsiijiów w Fukiz ie  ogłosi ła  dekla rc 
• je w klorej ,  wota e a u l o r y t a t i  w ni - 
go oświadczenia  przeds tawic ie l i  rzsi- 
d l i  Rzi-szy, będ ticyeb rć>v. noeześi i ir  
k ie r o w n i k a m i  par t i i  na rodewo-soe id  
v.’S nie pro w kościoła kalolicki*‘go \.

I ć ly czn e j .  zape iwnia jąeego j inszano 
Ntemczecl i  znosi  swe  -za iządzenij  
j i rzcc iwko hitleroAA'Com. D ek lar ac ją  
zasi rzoga  je<lnak że n ie  s tawowi  to c o ­
fnięcia  z.iiw ar teg o  av poiirzeclnio \vy- 
da i iych  o ś w ia d c z e ń  .ach  potęp ien ia  pc 
w n y c h  btędÓAY religi j n . i m o r a l n y  tli.

Odwet" hitlerowców orzeciwko Żydom.
FtFRLiN, (Pat).  Na pos iedzeniu 

rady  m in is t r ó w  kanc le rz  t l i t l e r  om;;- 
Avia| )»rzygc»lo\va-ni-a ]>artji n a r o d o w o  
soc ja l i s tycznej  do akcj i  bo jko towi  j 
p r zec iw ko  / \*dam.  H i t le r  oświadczy],  
ż -  akc ja  ia u ję ta  będz ie  av r a m y  or 
ganizacj i .  w p r z e c i w n y m  rtu.ie m a s o ­
wy ruc h  antyżydoAv,ski mógłl iy  p r z y ­
lać i o n . i '  n i epożądani  . Akcję objęto 
k ierowTfiel w o par t j i  narodowo-soc ia -

ti .st \cznej.
N*ie d o p u s e i m y  do  a k t ó w  gwał tu  

—  oświadczył  Il i t łer .  / y d z i  m u s z ą  
j e d n a k  uznać,  że w o jn a  ży do wsk a  
przeciw Niem com  uderza  na js i ln ie j  
w s a m y c h  Ży dów niem ieck ich .  K a n ­
clerz oświadc zy ł  w końc u ,  że os ta tn ie  
w iado mo śc i  z L o n d y n u  i Ncwego y 
o r k u  świadczą  o  da lszem trwan-W, j k  
cfi an ly ni em ie ck ie j .

B F B L ł.N , (B at). Gała p ra sa  przj-iKkst p el- 
n> tufest p ro k la m a cji tn ijk o to w ej p a r tji aa  
ri;rtow «-M icjallst,yczncj I w y ty c z n y c h  p r o w a ­
d zen iu  a k c j i p r z e c iw k o  ż y d o w sk im  sk ła d o m  
t c w sc ó w y m , lek a rzo m  l a d w o k a to m .

Z ró żn y ch  m ie jsc o w o ść ' n a d ch o d zą  w ia ­
d o m o śc i o  in d y w id u a ln y c h  aktucji b o jk o to ­
w y ch . O rg a n iza cje  n a r o d o w o -so c ja lls ty c z n c  
o g ła sz a ją  p rzy te in  k o m u n ik a ty , ż c  a k ty  te 
p o w sta ły  sa m o rzu tn ie , a n ie  z  ieh  in ic ja ty -

Samarzutny boiko^* Żydów.

Od Administracji
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty  

za miesiąc kwiecień i wyrównanie zaległości za miesiące ubiegłe. 
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P. A .  O. 
z  numerem konta naszego w y d u w w c tw a  Nr. 80.7^0 dla w szy s t­
kich prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych.

w y. O d d zia ły  sz tu r m o w e  w zy w a ły  w p o sz c z e ­
g ó ln y c h  w y p a d k a ch  w ła śc ic ie li  sk le p ó w  ż y ­
d o w sk ic h  d o  n ie o św ic tla n ia  o k ie n  w y s ta w o ­
w y ch , za m y k a n ia  p rzed s ięb io r stw  i w y p ła ca ­
n ia  sw y m  p ra co w n ik o m  p e n sj i zg óry .

„ B o e rsen  Z tg." m o ty w u je  te  w y stą p ien ia  
b o jk o to w e  o d w etem  za r o z p o w sz e c h n ia n e  za  
g ra n ieą  a la r m u ją c e  w ia d o m o śc i o  N iem czech

ULU L IN , (P a t). P rasa  a o n o s i o  op raeow n  
n iu  n o w y ch  p r z e p isó w  u b o ju , o b o w ią z u ją  
cy ch  d la  c a łe g o  ob sza^ n  R zeszy . P r z e p isy  te  
p rzew id y w a ć  będą o g ó ln y  za k az uboju  r y tu a l­
nego

P R A K T Y C Z N E  M O T Y W Y .

BERLIN,  ( P a t ^ O g l o s z . n i y  zns i j l  
k u m u n i k u t  u r zędowy ,  p r ze s t r zega j ą  
c> przetł wy h i ja n i e in  szyli w \  . i awo-  
w y c h  av sk le pach  ż \d o \v sk ic h .  gdyż 
ramacl iy  (akie ti>o g\>dzą 
cieli sk lepów,  lecz naraża,  
l i iemicck ic |oAvarzyslw a 
nc.

u rh w a ia iy  le z o lu i jc , c /y  też  w in n ej fo rm ie  
będą wy.Kiiwaty .swe p ,,siu lu ly  l o  b ęd z ie  zaw­
sz e  n o s iło  ch a ra k ter  żą d a ń , aby k to  in n y  zro  
bil to  lu b  o w o . T cu  roil/.aj o rg a n iza c ji m o ż e  
je s t  u sp raw ied liw  ion y  isgó iuyu i u k ła d em  eto  
miii k o  a . lecz  n ie  /.inssi o n  w  w y c h o w a n iu  oby  
w a la ła  p o czu c ia  tw ó r c z e j a k ty w n e j  je g o  ro li. 
O bek te g o  typu  o rg a n lza cy j sp o łe c z n y c h  r o z ­
w in ą ł s ię  ły p  d ru g i c a lk .c m  o d m ie n n y . GIóaa- 
ną je g o  c ech ą  je s t  sk u p ie n ie  lu d z i d la  w y­
k o n y w a n ia  w sd óIu« m l s ila m i peAi n ych  za ­
m ierzeń , np., n a u cza n ie  ro ln ik a , ab y  p rzy  
ziLStosowaniu b ard z ie j r a c jo n a ln y ch  m etod  
u p ra w y  irm i, u z y sk iw a ł w ię k sz e  p io n y , aby  
zr z e s  za ją c  s ię  w e w s p ó łd z ie ln ia c h , u ła tw ia ł  
Mibie z b y c ie  sw o ic h  p rod u k tów , czy  też  za­
kup rzeczy  p o tr zeb n y ch . R ó w n ież  w sze lk ieg o  
rod za ju  o r g a n iza c je  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o  
w eg o , s tra że  o g n io w e  i l. p dają  w zory  zrze  
sz e itia  s ię  tru ł*  d la  c z y n n e g o  a k ty w n e g o  s to  
.sunku c z ło w ie k a  d o  ży c ia . J eś li naw cl n ie  
k ió r e  z  ty ch  o r g a n i/a c y j  z o s ta ły  ź le  postu  
wic n c i p rzezy w a ją  pcw n eg o  ro d za ju  za la  
m a n ie , to  jed n ak  *ą o n e  p o ż y te c z n e , gd y ż  
p row a d zą  d o  w y d o b y c ia  ze  sp o łe c z e ń stw a  
eu rrg ji tw ó rcze j, ifn  praey teg o  ro d za ju  m o ­
żn a  w d o ść  sz ero k im  za k r e s ie  w y k o rzy sty  
w s e  n a u c z y c ie li s z k ó ł p o w sz ech n y ch , .iest to  

c h n ic n t  o f ia r n y  i naszą  m y śl p rzew o d n ią  d o ść  
d o b rze  ro zu m u ją cy .

P rag n ą łb y m  aby w a rto ść  o rg a n iza c ji r o z ­
p a tr y w a n o  n ie ty lk o  od s tr o n y . «> on a  rob i 
dla  o b y w a te la , a lt czy  i w jak im  sto p n ii  
uii/.y s ię  o p iera ć  n a  w ła sn y ch  s ila c h , na w ła s ­
n ej p racy . P o w ta rz a m , ty lk o  w lą s iiy  w y s iłe k  
c z ło w ie k a  d a je  m u p ra w d ziw e  zdydsyczc i 
's ło tn ą  rud. ść  p o k o n y w a n i-i tru d n o śc i, a d la  
p ań stw :, d a je  to  p o d n o sz e n ie  n a sz e g o  d o r o b ­
ku zb io r o w e g o . D a je  to je szc ze : w y su w a  na 
e z id o  lu d z i, Wtórzy z w ła sn e j  d o b re j w o li 
p o d ję li s ię  d n k ln d ąć sw e  c e g ie łk i p od  b u d o w ę  
w ie lk o śc i R z e c z y p o sp o lite j . L u d zie  c i sw ą  
in ic ja ty w ą  i -sw ym  p rzy k ła d em  w n o sz ą  n o ­
w e w a rto śc i w  n a sze  ż y c ie . lecz  trzeb a  je sz ­
eze  z n a le ź ć  drogi d r  ta k ie g o  r o z ło żen ia  o b o ­
w ią zk u  na in n y ch . ab v  n ie ty lk o  na ieh  bark; 
sp a d a ł c ięża r  pracy . O ni jed n a k  s ta n o w ić -b e  
d a  sw o je g o  rod za ju  ( e litę , k tóra  w ła sn y m  
p rzy k ła d em  za so b ą  in n y ch  p o c ią g n ą ć  m u si. 
J: k d la  ty ch , k tórzy  w  sw o im  c z a s ie  s ta n ę li  
d o  w a lk i c  /d e b e c ie  n ico e  j le g ln śr i p r /r  
św ie c a l w ie lk i ee l: m ieć  P e isk ę  w o ln ą , tak  
d z is ia j  d la  n o w y ch  zastępów  ilz ia ta ezy  m usi 
s ic  s ta ć  ce lem  w ie lk im : m ieć  J ą  p o tężn a . 
M am y p r r w o  żad«<-. aby- d la  teg o  et*!? d a n i  
b y ł w y s iłe k  n ie p o ś le d n i.

, . SPRAAAA REFO RM Y ROLNE,,
i  O p rócz ty cn  d w ó ch  r o d z a jó w  nasz.ych nor 

m a ln y e h  p rac p o se lsk ic h  m atn y  przed  so b ą  4 
o b o w ią z e k  ueliw  a icn ia  kon-sty iu c ji. P ra ce  w  
le j  L z iiu l/ln ie  p o su n ę ły  s ię  d o ść  d a le k o . Re 
f"raty , w y g ło sz o n e  w k o m is ji konst.. tm y  jnoj 
■stały na bard zo  w y so k im  p o z io m ie . M ater- 
ja t z o s ta ł s ta r a n n ie  zeb ra n y  i w szc c ń str o n n ie  
o św ie tlo n y , ib u .y ję liś iiiy , jak -p a n o w ie  wir 
d z ą , za  p o d sta w ę  d o  ro z w a ż a ń  n a sz  p ro jek t, 
o p r a c o w a n y  w  192Ś r e k u  i  /.g ło szo n y  n;li 
p ie r w  w  S e jm ie  p o p rzed n im , a p ó ź n ie j  po  
r a z  d rugi w  s e jm ie  o b e c n y m . Ś w iat d z is ie j ­
s z y  p rzeży w a  w ie lk ą  re w o lu c ję  w  d z ie d z i­
n ie  z a sa d  u str o jo w y c h  i .szuka noA iych z a ło ­
żeń , b o  sta r e  ju ż  n ic  o d p o w ia d a ją  p o tr zeb o m . 
P o szu k u jem y  ich  i m y. P ra g n ie m y , by u stró j  
n a sz  d a w a ł na (ro zu m n ie jsz e  r o z w ią z a n ie  p y ­
ta n iu , jak  pow i m o  być zo rg a n iz o w a n e  p a ń ­
stw o , aby m o g ło  z je d n e j s tr o n y  s p e łn ia ć ,  
w sz y stk ie  za d a n ia , k ió r e  n.u n ie  sp a d a ją , r. 
drngl-ej je d n a k  p o z o sta w ić  je d n o s tc e  jak  n a '  
w ię k sz ą  sw o b o d ę . J e ś li  n a w a i in n y ch  p rac n ic  
po/,^walał p a n o m  śle d z ić  za  to k ie m  p r a e  k o n ­
s ty tu c y jn y c h , n iech  s ię  p a n o w ie  z ty m  m a 
ter ja łe m  za p o zn a ją .

P o  z a k o ń c z e n iu  s e s j i  b u d ż‘, lo w e j  c ia ł ust., 
w od ffw ezyeh  r o z ie d z ie m y  s ię  p o  k ra ju  do  
p rac o rg a n iza cy  jnych . P r o sz ę  w ię c  p a n ó w , 
a b y  u w a g i  k tó r e  tu rui ten  tem a t w y p o w ie ­
d z ia łem  c h c ie li  s in ic  m ieć  na w zg lęd z ie .

j P r z e m ó w ie n ie  sw e  p rezes  S ła w ek  znkoń  
czy i ż y cze n iem  p o sło m  B ezparty  jnego  B lo k u  
w e so ły c h  Ś w ią t

Zebranie towarzyskie 
u P^err.jeŁa,

W ARSZAW A. (Rat). U p. [łrctnjppJ- 
ra P ry s lo ra  o d b y ło  ię dz is ia j  o „'od'., 
17 z e b ran ie  toA\*arzv.skip. na k ló rem  
obeotii byli pji ni:ir.^.utko\vio Sejutti i 
Senatu ,  cz ło n k o w ie  rządu , presos  Naj 
w yższej Izby K ontro li1 g-on. 1\r/eu: cń- 
ski, p o s ło w ie  i .->enatoroAvie.

Rozwiązanie surogatow 
pdw  fepr iM

L W Ó W .  i(Pat) Na le ren ie  woje-  
w ó d z iw a  lwow.skieuo r oz w ią za ne  r o ­
s ia ły  na  -podslayrie ohowiązujr icyeh  
irzepLsćłAA placówki  , ,Rucln M!o;
a yeh" ,  .jako zagraża ją ce  po rząd k o w i  
ju fbbcznemu.  RówT.oeześnie t>a *rt • 
nie Prz em yś la  rozwiązani;  z a d a ł o  s- lo 
Avarzy.sze.nie ]>od uazw ą  ..Zrzeszeim* 
Młodzieży N aro d o w e j " ,  k i ó r e  jak. 
s twierdzono,  s ia now i lo  p l a c ó w k ę  Ru 
cin> MiodycJi. Z po s i ad an y ch  m a ie r j a -  
Ióaa* w y n ik a ,  że cz łonkowie  o r g a m z a  
ej: „ R u c h  M łodych"  prowadzi l i  dzia-
h .lność po Ib u rza jąeą ,  p o r lryw ającą  a- 
u lo ry te t  w ładzy, szerzyli n ienaw iść  
i a s o w ą . . jyodejmow a l i  usifow ania  czy 
nlitej akcji  z a g raża jące j  jKirzti-dko-wi 
i bez jł jec /ensl w u j iuiilicznemu, Oi>. ik 
oz ia ta lnośc i  ja w n ej cz lo iR o .y ie  o rg r-

’  n izae ji  tej p row ad zil i  rówitież d z ia ła l­
ność n ie lega lną  i ki>ns])iracvj:!ą.

. .Ruch Młodych"  i Zr/e.szcitie Mł >- 
(t/I(*7.y N aro d o w e  j iiy ly or,p inkaej.in i*  
Idóre  powst a ły  po  ro-:v. iąz;uitu O h o / u  
Wie lk ie j  PoLski.

łąoania  gdańskich hitie- 
. row ców  oarzucone.

ODANSK, (Pal). Po odb ytych  v,c/o 
ra j  w ieczorem  iiaradtich jiaszczebffi- 
nych f r a k c y j  w  sp r iw re  ża.dania hii- 
Ii toaa ców  do do o d d an ia  irn pre ze sury  
s in a łu  i s tan ow iska  s'*natora do sp ra ły  
w ew n ętrzn ych , dz is ia j rano na z.ebra-
i.tn m iedzy-frakcyjnem  u ch w a lo n o  u.s- 
la leczn ie  odrzucić  żądania  hille-rów- 
Ćńw, "o c/.Mti prezydent senatu / ich n i  
zuWjiudomiou\ zo.slał av drodze jii.si-- 
m uej.

Kronika felegrafifżna.
r . j •

—  AA-- trumw u jacą łi InuH .sk icn  n y b u e n ł  
.strajk w ksskj n a  tle w p row n d i r a  przez  D y ­
r ek cję  now;ego T egnJam hm . T ra m w a je  na m ći 
s to  ic*- w y jech a ły .

—  N arcąfcw i so c ja llś c , w  AATcdniu ttr /ą -  
d z il i  p o c iió d  d em o n str a c y jn y . AA-1 d zk sjiicy  
L e o p o ld sta d t a ta k o w a n o  p rz  'c h o d n ió w  o  w y  
gią-dzlc ży d o w sk i ni. 'A resztów  an o  óO osóć?

—  /.in ra ł p o  d lił/.szp j ruur-obic jed  zi r.
n a jw y b itn ie jszA ch  in żyn ierów  kokijpw ycJi J. 
p. S te fan  s io l /m a a .  k tóry  p r a c o w a ł w k o ! ?| 
n ic tw ic  ipofsk iem  ud--pierw.sz.ej chw H i n ie p o ­
d le g ło śc i. - •  i

— Deficyt kończąccgc, się w Angijl w a ą ia  
i kwi->tnia r. b. rok u  b u d że to w eg o  w y n o si  
3Ó.S23.742 f. s t . ' ‘ 1

v f.*V #7' 7 **7'̂ ™** f i ’ ‘
Samooójstwo generała 

rumuńskiego. -■
B I  K A BE SZT, fP a t) . D z is ia j  p« pobłdniu w 

in ic j.so tw c śc i ( i-a jr .ia  p o p etn ił sam -ooójstw "  
d o w ó d c a  p ie r w sz e g o  k orp u su  a rm ji ru m u ń ­
sk ie j  i se k r» ta rz  g en era tn y  m in is te r stw a  w o j ­
ny gen . P o p e se o . P rzy czy n a  sa m o b ó jstw a  d o- 
tycńrzaą nieznana.

Zamknięcie sesfi Sejmu i Senatu.
AVAR-SZAAAfA, (P a l i .  N a  d z i s i e j s . e n .  ph '-  

n . i n i e m  p o s i c d z  -niai S e jm u  p r z y j ę t e  , o s ta ły  
n ick tó j-e  tpopraw N i S e n a t u  do  ip r o je k lu  u s t a ­
w y  o u l g a c h  w  z a k r e s ie  o p r o c e n t o w a n i a  ! 
t e r m in ó w  srpłaly w ie r z y te ln o ś c i  h ip o te c z n y c h ,  
d a l e j  do  p r o j  k lu  u s l a w y  w  s p r a w i e  wysoko.ś 
c l  o d s e t e k  o d  w k ł a d ó w  j lo k a t  w  k o m u n a ł  
n y c h  k a s a c h  o.szcz.ęd'no.śt’i w  s p ó łd z ie tn ia c i i .  
P o p r a w k i  d o .  u s l a w y  o f u n d u s z u  d ro g o ,w y m  
i  k l i k u  In n y c h  u s ta w .

N a s t ę p n ie  S e j m  p r z y j ą ł  w n i o s k i  k o m i s j i  
budiżeto-wej o z a t w i e r d z e n i u  z a m k n i ę ć  r a r J iu n  
k ó w  p a ń s t w o w y c h  za c z a s  o d  1-go k w ie tn i a  
1929 d o  śil m a r c a  19,'iO r .  i za  o k r e s  o d  1-go 
k w ie tn i a  1930 d o  31 m a r c a  1931 r. S e jm  
z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  ? z a t w i e r d z i ł  i u d z i e b t  
r  z.a. d o w i a bs  o ln  t o r  ju a n .

P o  w y c z e r p a n i u  p o r z ą d k u  o b r a d  z a b r a ł  
g ło s  p .  m a r s z a ł e k  S e j m u  S w i la lsk , .  (P r z e m ó ­
w ie n ie  m a rsza ik ą  Ś w ita lsk ic g o  p od ajem y na 
2-gl j str .).

Pi> p r z e m ó w i e n i u  m a r sz .a łk a  Ś w i ta l sk ic g o  
w s z e d ł  n a  L rybunę p. p r e z i s  R a d y  M in i s t ró w  
A l e k s a n d e r  P r c s ł o r  i -o d czy ta ł  za - rzadzen ie

P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ł r t e j  w  b p r a w ie  
z u m k n ię c i a  ses j: zw Y cTąJ«rj  ; b u d ż e to w i  ,
S e jm u .  Z a r z ą d z e n i e  to  b r z m i :

N a  p o d s t a w i ę  m m  2 5  K o n s t y t u c j i  
z a m y k a m  z  d n i e m  d z i s i c j s z y n i  se*=ię 
Z A .y c z a . jn ą  i b u d ż e l o A t a  Ne i m u .

(— ) P r e z y d e n l  R z e e z s  p t . s p o h t e j  
f o n a e y  A l o ś e i e k i .

(— ) P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  

A l e k  s a n d e r  P r , s t o r  

\ A a r s z a \A  it.  2 f) m a r c u  1 9 3 A r .

W A R S /A M *A . i Ful). Pan  Pr.ęzcs 
lhtd Ministrów Aieksand(?r P ry s lo r  
o dw ied ził  yv oiuti uzi.sicjszynt p .  m ar- 
ś/tdka  Senatu  R a cz k iew icz a , k tórem u 
w ręcz y ł  zarządzenie Bajta  Prezydi*uKt 
av spraw i^  zam kn ięcia  sesji  z w y c z a j .

i bu dże to we j  Sena tu .

Obcięcie pensyj w  St. Zjednoczonych.
LON.DYN, (Pat).  P r e z y d e n t  Roo- 

scYelt za rząd'/, i] 15 proc.  obcięcie w t / y  
s tk ich  pe ns yj  u r z ę d n i k ó w  pań  
s tw ow ych oraz  w o js k o w y c h  z dn iem 
1-go kwie tn ia .  Za rz ądz en ie  to z-ausz 
e /ędz i  p a ń s t w u  rocznie  125 ni i l jonow

dolarów .
V obAAieszczeniu .swein P o o se \e t t  

tfświadcza. że kosz ty  u lr / .y m a n ia  w 
S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  w s io s u n k u  
d > ro k u  1928 /mniejsutyly się o 21,7 
p rocen t .

we  wlaści-  
:ą nti s t r a lc  
as-ekuracA j-

Mussollnl ma „szczepcie"...
RZYM, iP a li ,  A\’pob Iiżu  p a ła cu  AAenre 

k ie g o  p i,iie ja  a resz to w a ła  p o d ejr za n eg o  o so b ­
n ik a , p iy y  k tó ry m  /,nalez.ie.no n a b ity  rew .d -  
v er. A resz to w a n y , k tó r y m , jak  s tw ie it lz o n o .

.jesl n ie ja k i P o g g io , z ezn a ł, ż e  z-amb-r/.uł d o ­
k o n a ć  zam ach u  n a  M u sso lin ieg o . Ś led z tw o  
u y k a z a io . że  a r e sz lo u  a n y  jest n ie p o c z y ła łu y .
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Zakończenie sesji sejmowej.
I  Przemówienie Marszałka Sejmu Świtalskiego.
DĄŻENIE DO POPRAW Y  

GOSPOD ARCZEJ.
Znaczenie  kończące j  sit; dziś sos,; 

leży vt t em.  /<■ p r z e p r a c o w a l i ś m y  po  I 
t / a s  n ie j  szereg  us taw, k tó ry ch  waga  
.pst  n iepoślednia .  W s p ó l n ą  cechą  pru-  
v.ie wszys tk ich  us ta w  o c h a r a k te rz e  
e k o n o m i c z n y m  hylo  s - u k a n i e '  s p o s o ­
bów.  by  życie gospod arcze  prz.Cz przy 
-stosowanie się do  z m ie n ionyc h  kio 
z se m w d r u n k ó w  m og ło  zwo lna  ock 
n ą i  się. Taki  właśn ie  k ie r u n e k  prac  
m s z y c h  został  n a m  w e t k n i ę t y  przez 
p rzed ło żen ia  rządowe,  na  k t ó r y c h  u 
c h w a le n ie  Izba olbrzymią,  część swe 
g j  sza.su -zużyła. P r z e ś w i a d c z c i e ,  że 
ow e  p r o j e k t \  ustaw tworzą  wiążącą  
się z sobą całość,  że są w y p ł y w e m  jt: 
cłnego, rozw ażn ie  o b m y ś la n e g o  i b 
w a h a n i a  p r z e p r o w a d zo n e g o  p lanu ,  
d a w a ł o  większości  tej Iz.-by sa ty s f ak  
oję w pr acy  n a d  n ie raz  ba rd zo  skoni- 
pl i k o w a n e m i  z a g adn  iani ;un i.

K on se k w e n tn e  dzia łan ie  rządu  w 
lej  dz iedz in ie  b y ł o  zdaj* mi się wy 
(żuwaaie  przez  całą  Izbę i d la teg o  jak  
sadzę  nieścisłe są w y s u w a n e  przy  o s ­
ta tn ich  na szych  d e b a t a c h  a rgn u ie n  -. 
o b e z p ro g ra m o w o ś e i  Rządu.

W  d ą ż t n i u  do  ró w n o w a g i  łnfdi.e- 
towej  Izba s t a r a ła  się j ak  nujbti~- 
dz ie j  p o m ó c  rządowi .  Obowiązek  ak 
ce p t o w a n ia  w tej  dz iedz in ie  w \ m a -  
g a ń  R ządu  s ta ł  s ię w ty m  Sejmie  ka 
tcgorycznywi  i m p e r a t y w e m ,  lei en hi 
z ró w n a n ie  o c z e k iw a n y ch  d o c h o d ó w  
P a ń s t w a  Z j ego  w y d a t k a m i  .jest p r /y  
o b e c n y m  kryzys ie  z a ga dn ie n i em  bar-  
dzo  eiężkiein

Osiągnięc ie  tego idea łu  by nie j 
g ra n i c z a j ąc  n iezb ęd nych  po t rz eb  Pa ń  
s t w a  móc. roczne  w y d a t k i  pokry ć  w 
zupe łnośc i  rocznemi  d o c h o d a m i  jcsl 
ino /J iwe p rz e d e w sz y s t k ie m  przez 
zw iększenie  d o c h o d u  społecznego.  
T r o s k a  tą  p r z e p o jo n a  była  o l brzym ia 
część p r a c y  lej w ys ok ie j  Izby.

Gały  k o m p l e k s  ustawy przez  n as  
u c h w a lo n y c h ,  zm nie jsz a  c i ężar  d ł u ­
gów.  ich opr ocentowanie '  i a m o r t y z a ­
cji Us tawa o  k a r t e l a c h  m o ż e  zrów 
na ć  n i e n a t u r a l n y  dz iś  s tos une k  m i ę ­
dzy  woLnt-mi a sk om erc ja l i zow an em u 
cenami .  U s t a w a  o  f  u n d u s z u  P r a c y  
m o ż e  o żyw ić  życie go sp oda rcze  i p ro  
a u k c y j n i e  z a t r udn ić  bez ro b o tn y ch

U sta wy o  czas ie  pracy ,  o ur lo pach  
o  ubezpieczen iu  społecznem zmierza ją  
d o  pr zy s t o so w a n ia  c ię ż a ru  świadczeń  
do  zm nie js zonego  dochrudu społeczne  
go. rozszerza j ąc  rów nocześn ie  p o m i ­
m o  kr yzysu  ich zakres  n a  w y p a d e k  
starości .  Se jm, u c h w a la ją c  te us tawy,

a lnego  życia,  ty le k ro ć  jego  za s t r zeże­
nia,  j ego przew idywania ,  j ego  oba-  
wy, w  jak i  spo só b  może  w r e a l n c m  ży- 
ci 11 t aki  czy inny  przepis  u s ta w y  się 
za łamać,  z n a e h u d m  p o d u c h ,  zwłasz­
cza jeżeli  pły ną  z t roski  o ogólny  in 
k r e s  P a ń s t w a  n ic  o  in te r e sy  tej  c z . 
inne j  g rupy .  1 w tedy  w sp ółudz i a ł  p o ­
stów w p ra c a c h  u s ta w o d a w c z y c h  sta- 
j się c e n n y m  i po t r zeb n y m .

ZASADNICZY SPÓR O ZAKRES 
W PŁY W U  P t YSTH A NA ŻYCIE

P rz y  u c h w a l a n i u  ustaw-, k tór e  p o ­
siadały i po l i tycz ną  s t r onę  zagadnie  
uia toczył  się w- lej Izbic sp ór  us tawi  
i . a iy  między  d w o m a  po gl ąda m i :  Sepii  
w sw e j  większośc i  s taną ł  na  s tanowi  
sku.  że w dz isic jszych w a r u n k a c h  ż y ­
cia m o żnoś ć  ingerow-ania w imię in 
te resu  ogólnego s ta je  się k o n i e c z n o ś ­
cią zarówmo w dz iedz in ie  z jawisk  go 
spoda rczych ,  j a k  teni ba rdz i e j  t am,  
gdzie pol i tyczne  in te resy  P a ń s t w a  w 
grę  wchodzą .  Mnie jszość  tej Izby sta- 
ie p rz ec iw sta wia  się zwiększ an iu  
w p ł y w u  c zyn ni ka  państw owego na ż \  
cic społeczne.

N'ii' sąd/.ę, by  Lln iMy w lej lz]i;e 
d o g m a ty c z n e  zas t rzeżeniu co  do k o ­
niecznośc i  in g e ro w an ia  P a ń s t w a  w ■ 
mię  dob ra  ogólnego.  Se jm w swej  w ię 
kszości  s ta ł  na M a n o w L k u ,  że w dzi 
s ie j szycb  w a r u n k a c h  na leży  cz y n n i ­
kowi  r z ą d o w e m u  w b a rd z o  wielu d / ic  
dż in ach  o l w o r  yć b r a m y ,  jirzez któr-,  
mó g łb y  wejść bez ł a m a n i a  i .da w i v> 
razie koniecznośc i  n o r m o w a ć  życie w 
i in i ę ogólnego dobra .

ROLA OBECNEGO S E J M l.
Obecny S e jm  n o r m u j e  dr o g ą  us t a  

w o d a w e z ą  wie lkie  dz ie dz iny  życia spo
tycznego, 
obszarze  
k tór e  nie

u je dnos ta jn ia  je n a  ca łym 
Polski ,  us uw a  odrębnośc i ,  
były jtfftszą,, a zaborczą  w ł a ­

ściwością,  d a j e  p a ń s t w u  le us tawy,  
k t ó r y c h  o d  nas w y m a g a  ko ns ty tu c j a ,  
a k t ó r e  przez  dz iesięć przesz ło lal,  
m i m o  jej  n a k a z u ,  nie by ty  r e a l i z o w a ­
ne.  Jc ż i l i  pan ow ie  z adadz ą  sobie t r u ­
d u  p r z c j r x . u a  a r t y k u ł ó w  k o n s t y t u ­
cji, z a p ow ia da jąc yc h ,  że późn ie j sze  u- 
•stawy to tub inne  za sadnicze  p o s t a ­
n ow ie ni e  kons ty tuc j i  szczegółowo u 
n o r m u j ą .  to p a n o w k ! _ p r z e k o n a j ą  
się, ile z łych o b ow ią zkó w ,  na lożo  
nycli  przez kon.dy tncję,  obecny  Se.im 
zdoła ł  już  wy ko na ć ,  a wreszcie -  co 
n a jw ażn ie j s za  —  że dzięki  p a n ó w  p t a  
cy życic po l i tyczne  Polski  p łynie  bez 
wstrząsów-, W  tej sesji  odstąp bono  n a ­
wet  Oil t r a dyc y jn ego  do ty ch czas  sta 
w ia n ia  c h o ć b y  jednego  w n iosku  6 v >- 
lam n ieuf no śc i  dla rządu.  Ntenograni  
obecne j  sesji  r z a d k o  notu je  niemile 
d la  każdego ,  a dla powagi  ciał  ust i 
w o d aw czy ch  n ie s to sow ne  słowa „wrza  
w a, w r z a w a " .  D w u k ro tn ie ,  j a k  się 
zdaje,  u s i ł ow ano w obecne j  sesji z a ­
s toso wać  t u k L k ę  o h s l r u k c y j n ą  i dwa 
i&7.y p r z e k o n a n o  się chyba ,  że broń  
ta w naszej  izbie jest zupełnie  b c / s k u  
łcczna.  Chcia łbym  widz ieć  \v t y m  i- 
b jawic  -nie co innego,  jak tylko d o ­
wód  t r a fn i  j oceny  ze s t r o n y  panów 
że społeczeńs two <k m o n s t r a c y  j nie żą 
da,  an i  nic u w a ż a  icli za lekars twu,  
mogące  ulżyć jego doli.

Nie przechodzimy wstrzą: ,ów. lak 
dziś w  śmiecie częs tych i n ie  i r o r n  )- 
t r a w i m y  n a  nie swej energj i ,  Uuti i 
m e m  c iułamy ka pi ta ł  siły dla pa fu l -  
wa.  k tó r e  tej siły zawsze  po t r zebu j - ,  
a Polska  l i n ż e  z czasem po t r zebno  ić 
jej  ba rd zo  i to b a rd z o  dużo

Sp ra w o z d a n ie  z pr ac  min io ne j  .se­
sji  złożę P a n u  P rezyde n tow i  Rzecz;.- 
pospoli tej .  Cz ło nkom  rz ą d u  pozw i- 
lani sobie w yr az ić  p o d z ię k o w a n ie  za 
lo ja lną  współpracę'  z Izbą. (Dbigot rwa 
Łe oklaski l

S Z K O Ł Ą  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
|ist P O L S K A  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

F k A N t I S Z K r  F P L I C Z K I
WILNO, UL. ZAMKOWA Nr. 9, tei. 6-46.

rusteczici do  nosa  od 15 Kl., torebki dam sk ie  od  2 z!., paraso lk i od 4 zł., 
koszulki m ad ap o lam  od  1.80 zł., skarpe tk i,  k ra w a ty /  spinki i t. 
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U su w a zm arszczki, 

jjlift- zapob iega  tw orzen iu
się now ych , u suw a 

p lam y i pryszcze.

Szczątki Nungessera I Coli 
odnalezione po 6 latach.

‘ PE T IT  PARISIEN" p rzy n o si sensaey .jn  i 
•t iudnuiuśr', że. na jednej z w y se p e k  k o to  N o ­
w ej Z iem i, u  s io  k ilo m etró w  z a le d w ie  o d d a ­
lo n e j  fta  ład u  an ierjkuii.N luego d rw a le  z n a le ź ­
li d w a lu d zk ie  sz k ie le ty  i  sz e z ą tk i m eta lo w o  
(*o su in o le tu . J eś li w ia d o m o ść  s ię  sp ra w d z i —  
a fra n eu sk ie  m in is te rstw o  lo tn le tw a  w y sta ło  
ju ż  n a  b ezludn i) w y se p k ę  sw j  eh  lu d z i —■ to  
b y ły b y  to  zw ło k i s ły n n y c h  a w jn to ró w  fra n cu  
sk ich . N unge.sseru i C oli, k tórym  w sz e ść  lat 
po  śm ierc i p rzy p a d ła b y  sta w a  p ierw szy ch  
zd o b y w c ó w  A tlantyk u . Jak  w ia d o m o , p o  icn  
lra g iczn e in  za g in ięc iu  pierwSy-y L iu d b erg  po  
k o n a i ,.w icJkl staw  '- b u d zą c  cn tu z ju z iu  i sm u  
tek zarazem  w se rca ch  ro d a k ó w  z a g in io n y ch  
a só w .

Jak zg in ę li N u n g esser  i C oli?  N ie w ia d o ­
m o  cz.y u u a  s ię  to  u sta lić . L ą d o w a li w ta ta l  
u yeli w a ru n k a ch , na z iem i b ez lu d n ej. Moż"  
ro zb ili s ię  p rzy lą d o w a n iu ?  M oże u m arli z 
g lo a u ?  N ic  m ie li z  so b ą  ap aratu  ra d jow egn , 
b y u trzy m a ć  łą c z n o ść  ze św ia te m ...

J eś li w iird rm ość s ię  sp r a w d z i, F ran cja  
w y ś le  sp e c ja ln ie  k rą żo w n ik , na k tórym  w ro  
eą  zw ło k i tra g iczn y ch  p ierw szy ch  z w y c ię z ­
có w  O cean u . J e ś li  o k a ż e  s ię  b a jk ą ... W  io ic j  
1927 gd y  „ I / ln tr a  .igeant*- p o d a ło  przedw e;zes 
ną w ia d o m o ść , —  w ia d o m o ść , k tóra  s ic  n ig  
dy n ic  sp ra w d z iła  —  o sz c z ę ś liw y m  p rze lo c ie  
tych  dw u p ilo tó w , itum  p a ry sk i, r o z g o r y c z o ­
n y  p o w y b ija ł o k n a  wI red a k cji i p atii k io sk i  
z g a zeta m i...

. .  . rF"'. ;'* ■«tł7’ oj;•■■■■ ■ 'i ̂ . 'łvi >'

GORGONOWft PRZED SADEM.

u t o r o w a ł  a ro g ę  do  o s iągnięć  a wiek 
•saej r ó w n o w a g i  m ię dzy  p o ds ta w ow ą ,  
mi  e l e m e n ta m i  życia gospodarczego,  
d o  usunięc ia  dy-sproporc jt po mi ęd zy  
c e n a m i  a ko sz tam i  prod uk c j i .  W  łynt 
s a m y m  k i e r u n k u  szłv n i e ty lk o  p r o ­
j e k ty  r z ą d o w e  a le  t a k ż e  i p ose ls ka  i- 
n ic j a t y w a  u s ta w od aw cza .

BEZPŁODNOŚĆ OPOZYCJI.
Miałem zawsze  wrażenie ,  _ że pr/>" 

u c h w a l a n i u  u s t aw  g o spoda rczyc h  r ó '  
n ice  poglądóv\  by ły  sz tucznie  w y o l ­
b r z y m ia n e .  Nie by ły  w  tej  Izbic p r z e ­
c i w s ta w ia n e  na  se r jo  inne  zupełni?  
ko ncepc je ,  m a ją ce  zło r a d y k a l n i e  u 
s u n ą ć  i być  c u d o w n y m  z n a c h o r s k im  
le k ie m  n a  kryzys .  Dla tego  b a r d z o  czę 
s t o  pr zy  om aw -  aniu tych spraw- w y- 
d a w a l o  mi s ię  z tego mie jsca ,  że w o ­
jo w n ic za  i n i n a , z j a k ą  przeciwmicy pi 
vynych us taw rozpoczynal i  mowę,  b y ­
ła ty lko  ich zw ycz a jow ą rn a sk ą  i 
c h rz ę s t  zbroi  z j a k im  wkracza l i  n  i 
t r ybu nę ,  by ł  ty lko  n a w y k o w y m  rck-  
v  izytem.  B ardzo  wie l i  rz ądowy ch 
pro j ek tów  ustaw- Izba n i e r az  b a r d  ?o 
gruntowane ,  za zgodą  oczywiśc ie  r z ą ­
d u  zmieniła.  Sądzę,  że wie lka  część 
ty ch  z m i a n  ok a ż e  się s łuszna .

V AKTOM. RZECZOWEJ KRYTYKI.
Ile r a z \  u w agi  d o b y w a n e  są ze 

s k r o m n e j  m a r y n a r k i  posła,  k tó rego  
a m b ic ją  jest  s u m i e n n a  z n a jo m o ś ć  re-

KR lk ro4V , (l*at). Z n a c z n ą  c z ę ść  d z is ie j ­
s z e j  ro zp ra w y  za jęta  d ro b ia z g o w a  d y sk u sja  
n a  tem a t p r z e d s ta w io n e j p rzez  r z e c z o z n a w ­
c ó w  e k sp e r ty z y  co  d o  s to p n ia  ro zw o ju  d u ­
c h o w e g o , p o c z y ta ln o śc i i p ra w d o m ó w n o śc i 
św ia d k a  S tasia  Z a r e m b '- Z a ró w n o  o b r o ń c i . 
ja k  i o sk a r ż y c ie le  z a d a w a li k o le jn o  sz ereg  
p y tań  b ieg ły m  d o c e n to w i dr, Z ie liń sk iem u  i 
d r . J a n k o w sk ie m u  n a  tcm al sp o so b u  p r z e ­
p ro w a d zo n y ch  b ad an  o ra z  w arto śc i ieJi w y ­
n ik u  d la  o r z e c z e n ia  sąd u .

O b roń cy  A .\er i E ttin g e r  u s iło w a li p o d w a ­
ży ć  o p in ję  r z e c z o z n a w c ó w  o  sp o s tr z e g a w c z o ś ­
c i i w Ia r o g o d iio śc i zezn a ń  S ta sia  Z arem b y.

P o  o tw a r c iu  ro zp ra w y  p o ru szo n a  zo sta ła  
n a jp ier w  k w e stja  p a m ię c i S tasia . D o c e n i dr. 
Z ie liń sk i jv y ja śiiia . że  p a m ięć  S ta sia  je s t  n or  
m a ln a , a c h w ilo w e  z a p o m n ie n ie  n a z w isk a  
c io tk i n ie  je st  o b ja w e m  p a to lo g ic z n y m . AV 
p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  o b r o ń c ó w  b ie g ły  je s t  zda  
n ia , że  z a p o m n ie n ie  n a zw isk a  c io tk i, c z a s o ­
w ej w y r h o w a w c z y n i S ta sia  w  la ta ch  d z ie c in  
n y ch , j e s t  z ja w sk ie in  n o rm a ln e m .

N a stę p n ie  n a  p y ta n ie  o b ro n y , ja k  r o z u ­
m ieć  w y ra że n ie , ż e  m eto d y  b a d a n ia  b y ły  
p r y m ity w n e , b ieg ły  w y ja śn ia , ż e  byty o n e  
p ro ste , lecz  d ą żą ec  d o  ce lu . N a s tą p i l i  d iu , 
sz a  d y sk u s ja  m ię d z y  d r . Z ie liń sk im  a o b r o ń ­
c a m i A se r e in  i E ttin g erem  n a  tem a t su b te l­
n y c h  p o ję ć  w r a ż liw o śc i z m y sło w e j , su g e s ty w  
u ej, r o z p ię to śc i sk a li sp ostrz.egan ia , przycrern  
o b ro n a  sta r a  s ię  d o w ie ść , ż e  b a d a n ie  n ie  b y ło  
p rze p r o w a d z o n e  z  w r m a g a n ą  w ta k ic h  r a ­
za ch  d o k ła d n o śc ią .

W  d a lsz y m  c ią g u  p o r u sz o n o  k w e s iję  roz­
w o ju  se k su a ln e g o  S ta s ia  Z arem b y . Z tą 
ebw-ilą p rzew o d n iczą cy  za rzą d z ił ta jn o ść  ror. 
p ra w y . P o  p o d ję c iu  ro zp ra w y  ja w n ej n a stę ­
p u je  d a lsz a  d y sk u sja  m ięd zy  b ie g ły m i a obrn  
n ą . ObiN.na s ta r a  s ię  d o w ie ść , że  s ta n  w iek a  
p r z e jśc io w e g o  u ja w n ia  c z ę s to  sk to n n o śe i do  
b n jn e j fa n ta z j i i z m y śla n ia , ora z  stw lci-d za . 

• ż e  e f e k i ,  a w  d ttijm  w y p a d k u  p rze r a ż e n ie  po  
śm ie r c i s io s tr y , m u s ia ło  o s ła b ić  z d o ln o ść  sp o  
str z e g a w e z ą  S ta s ia . O b roń ca  W o ź n ia k o w sk i  
k r y ty k o w a ł b a d a n ia  b ie g ły c h , za rzu ca ją c , że  
nic- z a s to so w a li o n i m eto d y , p rzy  k tórej  
S ta ś n ie  zd a w a łb y  s o b ie  sp r a w y , że  je s t  b a ­
d a n y . O b roń ca  p o d k reśla , że  w in n y  b y ć  uw 
z g lę d n io n c  z m ia n y  w  s ta n ie  p sy e h ir z n j  ni 
S ta sia , ja k ie  z a sz ły  w- c ią g u  *4 m ie s ię c y , k tó  
re  u p ły n ę ły  od  c h w ili  za b ó jstw u  s io s tr y  dc 
d n ia  d z is ie jsz e g o . W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  
o p in j l  o b ro n y  b ieg ły  d r . Z ie liń sk i u w a ża , że  
w p ły w  o k resu  d o jr z e w a n ia  n a  p sy c h ik ę  d a ­

n eg o  in d y w id u u m  je s t  p rzesa d zo n y  w tym  
s e n s ie , ,|r  p rzy jm u je  s ię  w  n a z b y t  w ie lk im  
s to p n iu  sk łc o i io ś ć  d o  k ła m stw a  i zm y śla n ia . 
B ie g ły  je st  zd a n ia , że  św ia d e k  w  w-ieku d » j  
r z e w a n ia  je s t  ra cze j  lep sz y m  św ia d k iem  w o ­
b ec są d u , a n iż e li o so b n ik  zu p e łn ie  d o jrza ły .

P ro k u r a to r  S zy p u la  za u a je  p y ta n ie , czy  
i ezem  m o żn a  tłu m a czy ć  sp ó ź n io n e  o św ia d czę  
n ie  S ta sia , że  w S y lw etce  ro zp o zn a ł (io rg o -  

ńlov. ą. B ieg ły  dr. J a n k o w sk i w y ja śn ia , że  t > 
o p ó ź n ie n ie  b y ło  w y p a d k o w ą  szereg u  o k o lic /, 
n o śe i w zględ ów  u c z u c io w y c h , g łęb o k ich  
w zru szeń , św ia d o m o śc i, / . c  G o rgou ow a  b yła  
p rzez  ty le  la t o so b ą  b lisk ą  o jc u .

R ó żn icy  z a c h o w a n ia  s ię  S tasia  w są d z ie , 
o r a z  w c z a s ie  b a d a n ia  u b ieg ły ch  1 w  cza s ie  
w iz j i dr. J a n k o w sk i w y ja śn ia  p o sp o litą  ię- 
k liw o śc ią  w o b e c  są d u  i d u ż e g o  au d y to rju iii. 
N a  p y tą n le  o b r o n y , d ln ezeg o  S ta ś , w ied zą c , 
ż e  sp ra w ca  je s t  ę  d o m u , sz u k a ł wraz. z w a ch ­
m istrzem  T relą  ś la d ó w  d o o k o ła  w illi, b ieg ły  
p rzy p u szc za , że  c z y n ii to  b r /w le d n ie , lu li też 
za  z a ch ętą  w a ch m istrza  T re li.

N a s tę p n ie  p r z e s łu c h iw a n o  św ia d k a  p au .ą  
G orczyń sk ą , ż o n ę  m a jo ra  w o jsk  p o lsk ic h , u

k tó r e j s łu ż y ła  fie k ie r ó w n a  p o  od<-jViu z 
B r zu ch ó w ic . Ś w ia d ek  o  B ak ierów  n ic  w y r a z i  
s ię  n ie p o c h le b n ie  i  p o tw ie rd za  fa k t, że  p e w ­
n e g o  ra zu  zn a la z ła  w śród  rzeczy  ltek ic ró w -  
n y  k o sz u lę  z in o n o g ia m e m  ś. p. E lżb ie t; Z; 
rcm h iu u k i. P o n a d to  za u w a ży ła  u B e k ler ó w n y  
c h u s łc ć /k ę , k tórą  n a stę p n ie  i-ozp ozn ala , jako  
wliLsnosć su b lo k a to ra  św ia d k a .

Sp  ro ty a d ztn a  n a stęp n ie  B e k ier ó w n a  o św ia il 
cza , że  k o sz u la  )>>ła is to tn ie  w ła sn o śc ią  Eti.si. 
k tóra  m ie sz k a ją c  w ó w c z a s  w  p o b lisk im  d o­
m u. d a la  je j  rzek o m o  te  kosz.u lę d o  w y p r a ­
n ia . D a le j o k a z u je  s ię , żc B ek ieró w n a  p r z y ­
w ła sz c z y ła  so b ie  ręk a w iczk i sw e j  ch ieb o d a w  
ezy n i G a rezy iisk ie j, ktÓJ'e ta o d n a la z ła  w  jej 
k iesz eń !. B e k ier ó w n a  tw ierd z iła  w ó w c z a s , że 
ręk a w iczk i ty ik o  p o ż y c z y ła  e iiw llo w o , ube< 
n ie  za ś  in ó w i. że  o n e  b y iy  i tak  d o  n iczeg o  

Posóoilzenii' k o ó e z y  s ię  a w a n tu rą  1 k r z y ­
k a m i B e k ler ó w n y , k tóra m ia ła  r z e k o m o  listy 
s z e ć . ja k o b y  o sk a rż o n a  (ża rg o n o w a  p o w ie ­
d z ia ła  jKłcichu d o  o b r o ń c ó w  ż e  b ia ły  beret  
B e k ler ó w n y  je st  ró w n ie ż  sk r a d z io n y  L u si 
Z u rein b ian co . "Wśród p o d n ie c o n e j  a tm o sfer y  
p r z e w o d n ic z ą c y  za m y k a  rozp ra w ę , o d racza  
ją e  ją  d o  ju tra .

Z w ld o k o w  lorunfa
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Zd)j(;cic musze wi<luk z Wisty na' minslo Toriiń /. kowioifMii ś\v, ,ł;ikół>a

OD PODSZEWKI .
(Sans malice. Liga Narodów trzym a s tra ł nad Niemnem. 
Wspomnienia sekretarza Dr. Stojan Łasić, W yd. w  Belgradzie).

obrzyt lzenia,  [>. Łasić  rozum ie  d l a ­
czego to i o w o  n ie  jes t  n o r m a l n e  u 
nas,  i o b j e k t y w n i e  s t w i e r d z a  p rz y c z y ­
ny  i s k u tk i  N as ie nn ie  zupe łn a  ścis­
łość i d o k ł a d n e  in fo rm ac je  co do s to­
su nków polsko- l i t ewskich,  równ ież  
t r z y m a j ą  się fak tów,  bez k o m e n ta r z y .  
Wreszc ie  go dny  uwa gi  u ro c z y  d o w ­
cip,  l ekkość  iście f ra nc uska  w pisaniu,  
zwłaszcza  o p o c z y n a n ia ch  Ligi Na 
r o d ó w  i n i e j e d n o k r o t n e j  d e k a n f i t u r y  
p o w a ż n ie  n a |m s z o n v c h  p a n ó w  z d t- 
l ekiej  ł l u z p a n j i ,  Aaiglji, lub jeszcze 
oalsze.j J a p o n j i ,  k tó rzy  p r z y j e ż d ż a j  
robić po rn ię d z r  na m i  porzaLdek.  Nie 
zna ją c  te renu ,  n a r o d ó w  hćstorji .  cha - 
r a k t e r ó w  M o w u n  niczego,  spędazal i  
czas n a  z a i m o w a n i u  się sobą i swo je- 
mi  s p r a w a n u ,  lub.  u osobnik ów b a r  
dziej  usp ołe cznionych  zajmując,  się 
p o m o c ą  ludności ,  j a k  l e n  h i sz pańsk i  
delegat ,  k t ó r y  woził  do K ow na z Wi t 
na n ie m o w lę ta  ze smoczkiem,  lub ci, 
k tó r z y  w pasie n e u t r a ln i  tu s p r a w o  
wali  są dy  i forowali  w y r o k  pomiędzy  
ludnośc ią .

Pe łn o  w tej wesołej  książ-ce zda- 
r : e ń ,  n a d a j ą c y c h  się do f i lmu,  np. 
ep izod  ze s z t a n d a r e m  Ligi N a ro d o w  
z r o b io n y m  na p o cz ekani u  z prze śc ie ­
r ad ła  W a g o n s  Lits  (W. L.), co mi a ło  
w od po w ied n ie j  okol iczności  o z n a ­
czać y i l n o — Litwue i p o m a g a ł o  w

k a ż d a  rzecz wznios ła  m a  swo ją  
s t r o n ę  co dz ie nn ą ,  to,  co d la  j e d n y c h  
jest  p r z e j m u j ą c y m  w st r zą sem,  dla in ­
n y c h  fes t  k o m i c z n ą  an eg do tą ,  zależy 
od  n a t u r y ,  s t a n o w i s k a  i na . taGieniu 
uczuc iowego,  k a ż d a  s p r a w a  m a  -swą 
I*>dszewkę. b a r w n i e j s z ą  często niż 
zw ie rz chn ia  wars twa .  Wsz ys cy  parnię 
l a m \  aż n a d t o  dobrze,  j a k  przepc-tnio 
m m  se rc em  p rz e ż y w a l i śm y  czasy 
w ładz tw a  l i tewskiego,  o k u p a c j i  boi 
s-7( wick ie j  i wejśc ie  g. Żel igowskiego  
d o  Wiln a .  Napięc ie  uczuc iowe  było 
o g ro m n e ,  na dz ie je  t rwogi ,  żal,  o b u ­
rzenie,  m io l a ł y  ca l em  społeczeń 
s i w e m .  i d a w a ło  o n o  t \ m  uczuc iom 
w yraz  n ie je dnokr o l  nie. Mnie j  lub w ię ­
cej m ą d r z e ,  mniej  lub więcej  k u l t u ­
ra ln ie,  ale zawsze  w y r a ź n i e  w k i e r u n ­
ku ży w o  zaznaczoneg o przy  w i ą z a n a  
do Polski .

Na m arg in es ie  t \ c h  czasów i zda 
rzeń.  na p is a ł  Sek re ta r z  (czł Sekre ta ;  
ju tu  G en era lneg o  Ligi Na rod ów)  p. 
Łasić,  w s p o m n i e n i a  anegdotyczne ,  
k tó r e  się czy ta  z p r zy je m no śc ią .  Ki t­
ka zalet  sk ła d a  się n a  to żeby  z tej 
b e z p r e t e n s j o n a l n e j  książczyny,  uczy­
n ić  poży teczną  d la  cud zoz ie m có w  le k ­
turę.  P rz e d e w s z y s tk ie m  w y s o k o  p o ­
sunię ta  Oezistronnosć, r z a d k o  s p o t y ­
kana.  Niem a tam an i  tk l i w y c h  n a d  
renni  r oz rzew ni eń  an i  po gard l iw eg o

t r u d n y c h  w j m i j u n i a c h  p la cówe k li 
tewTsko-polsk ich,  po m ię d z y  k to rami  
Iżelegac’ Li*?i kręci l i  się jak much-" 
w u k r o p u  , i jak m u c h a  w ba ice  mogli  
powiedz ieć po tem:  „ O r a l i ś m y  Pani . '  
P r ą c i e " .

O p o w i a d a n i e  zaczyna  się od w y ­
ja zdu  p. Łasica  > L o n d y n u  yia Paryż ,  
v  tow arz ys tw ie  /> wyższych  of icerów 
de le gow any ch  przez  Ligę N aro dów  
b y  ro zs t r zyg nąć  sp ó r  poJsko-btewski .  
P rz e w o d n i c z ą c y m  b \ l  C h a rd ig ny  !.> 
m m  n a j m n i e j  piszć p a n  se kr e ta rz  
pomi ja t a k t o w n i e  ob rz uc ani e  go j a j a ­
mi prz.tr/. b ab in y  wilei isai t  i inne  
a w a n tu rę  pulrjolwcznę),  inni c z ł o n ­
kowie  komisj i  byli:  Anglik Wioch  
J a p o ń c z y k  i Hiszpan.  P a m i ę l a i m  ich 
dobrze ,  byw al i  u nas,  rozmawia l i ,  z ja­
dali  Obiady, tańczyl i ,  pili, f e towa ło  
się ich w ce lach  pol i tycznych ,  aż się 
spos t r zeżono  że właściwie. . .  ale do 
lego same go p r z e k o n a n i a  przyszedł  
i p a n  sekre ta rz ,  k iedy  zaznacza  bur - 
d / o  ub telnie  k u rczow e t r z y m a n ie  się 
dt l ega tów cienia au to ry te tu ,  rob ien ia 
władzy,  f e ro w a n ia  w y r o k ó w ,  a p o nad  
tein w sz.j s tk iem u p o r  l i t ewski  lub po l ­
ska* fa n ta z ja  p r z e c h o d z d y  do  p o r z ą d ­
ku, j a k  n a d  z ia rn k ie m  p iasku .

Tu kosm opo l i t ycz nu  Komisja  nie 
mia ła  n a w e t  wsp óln ego  języka ,  lwi 
J a p o ń c z y k  i Anglik nie mówi l i  p > 
f ra n c u sk u ,  a H is z p a n  wogóle,  j ad ąc  
d o p ie ro  się d o p y ty w a ł  co zacz la j akaś  
L i t w a  i gdzie to wogóle jest? N a j p o ­
ważn ie j  b r z m i  rozdz ia ł  o P i ł s ud sk im  
k tó re go  o d w ie d z a ją  w Warszaw ie .  
Za p e w n ia  ich, że sam czuje  się L i t w i ­

nem gdyż urodzony w tym k ra ju ,  
szczęście obu  n a r o d ó w  r ó w n o  Mu leży 
na  sercu.  „P o s t ać  Nacze ln ika  i .Tego 
dzieje,  g łębokie  na n as  zrobiły wr e -  
żeni .  j a k  również  ro z m o w a  /  Nim.  
w k t ó re j  zaznaczył ,  żg na  Utaję g r a ­
n iczną  us ta lon ą  przez bo l szewicka '  
uk łady  > l i t e w sk im  rz ą d e m  n:gdy su; 
nie z g o d z i ' .

H u m o r y s ty c z n ie  zupełn ie  wyglądu 
opis s p a c e r ó w  au tem  całej Komisj i  
pojurzez te re n  w a lk  jedskodit iw.skiei i  
od  Su w a łk  do  Wilna ,  Kownu,  Oran  
i zp ow ro te m.  Tu,  już zażegnal i  „ w o j ­
n ę "  jDomięd/y Polską  a Li twą ,  aż leci 
wieść .-duuszhwa o zb indor ,  unych  o.l- 
d / i a b u h ,  k tó re  pod wodzą  gen.  Że l i ­
gowskiego,  o d e rw a ły  się od  r e g u l a r ­
ne j  a r iu j i  i krocza, n a  Wilno!  Komisj  i 
l ici  na  r a t u n e k  zagrożonego pokoju
świa towego,  ale wes. l i por
w odz ą  p o w t ż n y c h  d y p l o m a t ó w  po 
k r ę ty c h  d ro g a c h  i g d v  się wreszyic 
wsźy.scy snotkali . . .  w  Wilnie,  z o b a ­
czyli już t łu my  sza le jące  z radości ,  
w iw a tu ją c e  na cześć Żel igowskiego.  
Polski  i Ligi  Narodow.  P a m i ę t a m y  
do br ze  tę cl iwdę,  i to, /<■ Japończy!  
/. An gl ik ie m  byli  wściekl i  i niechę tni ,  
W ło ch  pogodny,  S i s z p a n  zdezor jcn-  
lowa-ny zupe łn ie  i po nur y ,  f r anc uska  
misja wy sir, szonu i n ie spoko jn a ,  że 
by leż Fr anc j i  z l ego kłopotów'  nie 
przybyło ,  (płk. Rftbodl b iega jąc  p> 
p o ko ju  ppwl  irzał:  , ,To dop ie ro  n a ­
robi  Fr a n c j i  k ł op ot ów  w  Lidze, 
wu ak ręczyła,  że Polacy ttęda. s iedzieć 
spo koj n ie ,  a 1u znów w-ojna na wscti > 
rizie Europy'"!)

Młodzież greko-katolicka od­
mawia uczestnictwa w  święcie 
„Młodzid* ukraiAska Chrystu­

sow i"?

Z in ic ja tywy E p is k o p a tu  greko-  
katoliciśiego ma ją  się odbyć u r o c z y ­
stości  d la  ukr a iń sk i e !  młodz ieży k a ­
tol ickiej  pod has łe m . .Młodzież u k r  ■ 
inska C hrys tusowi" .  Więk szo ść  mło 
dzieży a k a d e m ic k ie j  od m ó w i ł a  sweg > 
udz ia łu w święcie,  s ta w ia ją c  k a t o l i ­
cyzmowi  u k ra iń s k ie m u ,  /  p u n k t u  w i ­
dzenia  nac jo i iuliśtyTznego. za rz u t y  u- 
godowośid i o j m r tu n iz m u .  Poz-atiMu 
akc ji  katolicKiej  stawda się zar/.ul,
.icsl zależna  od czynników obcych.  . 
i zę.sto wrogich  nar o d o w i  ukra ińskie  ­
mu.

Pr zec iw ko  |ym u c h w a ło m  młodzie  
zy z,wra?a śió"l woy ski o rgan  greko-
kato licki  ..Mela " z dn. 2t! h. m . wT"
lvIćryni  ' ' zylan iy m. im:

„Mamy więc - j ak  się zdaje
p ie rwsze  w liistorji  kat .dicy/ .uui  u k r t -  
iti-skiego wystąpienie '  bzeę.ści u k r a i ń ­
skiej  mlodz iedy ka to l ickie j  j i rzeciwk 1 
u k r a i ń s k i e m u  Kościołowi kato lickie  
m u i jego b i w a rc h j i ,  wy s ląp icn ie  Kin 
hol,  .-niejszę, że zaiii.sc(‘n izowa ła  jc 
na jb a rdz i e j  i-uelitiwn i na jb a rd z ie j  
w p ły w o w a  nacjo na!,.styczna g r u p  i
miodzieży.  *\'yMąifteJtierh lem rzueii  i 
ta g r u p a  w yzw an i"  u k ra iń sk ie j  hie- 
ra r ch j i  ka to l ick ie j  za jej akc j ę  t / . \ s !o  
re llgijną,  usprawiedliw;, iąjąe to wvz- 
\ , a n ie  momemtami  j ło l i t y f cuemi  a 
vv.ięc m o m en ta ln i ,  za k tóre  ep isk opa t  
ukra ińs k i .  ,,ako całość  n i e  ponos i  żiiti 
ne j  od|X)wieelzialneyści. I n n e m i  słowy, 
mło dz ie /  z awiąz uje  węz,  ł watki  na 
o dc in ku  święta ,.Młodzież u k r a i ń s k a  
— Cbryslusuwi" '  w fruię nro jnnvch h a ­
seł, z m o t y w ó w  nie i s tn iejącego nie- 
bezpieczeń  .1 wa i tw orzy  n o w e  ogni ­
wo rozkładu  i chaosu ,  tym r azem mi 
o dc in ku  kośme lnn - r e l ig i jnv m (Kap.,

Koiigtes studentów ukraiń­
skich we Lw ow ie

J a k  p o d a je  , Di ło“ od b y ł  się we 
Lwow ie  c zw ar ty  już k o n g r e s  u k r a i ń ­
skiej  młodz ieży akadem ic k ie j .  Udział  
wzięło około  150 de lega tów z. poszczę 
gó t nyc h  ś rodowisk  jako  przeds taw i  
cieli 2 5 0 0 —,‘tOOO u k r a i ń s k i c h  s tuden -  
lów. Z lego na W ihio p r z y p a d a  ok. I>0, 
P o z n a ń —J 0 0  Gdańsk  -  50, Lubl in 
50, W a r s z a w ę — 170. K r a k ó w —200 
•200, L w ów  — 1000— 1000 i zagran icę  
150- 200 Jeżeli  chodz i  o  w y b ó r  za 
v  >du to prze.s to potowa s tu d ju  j 
n auk i  p r a w n e  i hu m a n is ty c z n e ,  znacz 
uy procen t  — leetmiczue,  a staiao sS* 
ob sa d z o n e  m ed y cy n a  i n a u k i  gospo 
dsreze .

Jeśl i  cl iodzi  o  przebieg  kemgeesu
to wobeH: akcj i  K.alslickiej, juk w s p r a ­
wie  .Łubów"' ,  za jął  on s ta now is ko  
me odbiegając-e nao g ó l  txl lin ji U.VI) ,j

Pierw szy ud 11-tu miesięcy 
spadek bezrobocia.

V, ,-dfug osftdtnieeh s p r a w o z d a ń  p a ń s tw  o 
w y o h  urzeyieew po-średnictw/e pi-acy w c a ły m  
k r a j u ,  n a  d z ic i i  2ó l>rt. z iw io to w a a y  z o s la t  
p i e r w s z y  od  11 m i e s i ę c y  s p a d r a .  l ic z b y  b e z r o  
lx ) tn y c h .  W  d n in  t y m  z a r e j e s t r o w a n y c h  b y iu  

J f  z roher tny rh ,  t. j.  o 2.011 m n ie j ,  n iż  
w’ t y g o d n i u  p o prz -e dn im .

L ic z b a  b ( ' / r o b o t n y e i i  w  W a r s z a w i e  w y n o ­
s i ł a  .31 400 o s ó b  (w ra z  z  o k r y g ie m ) ,  l. j. o 
131 o s ó b  wwseej, (niż w t y g o d n i u  p o p r z e d  
u i m  w Ł o d z i  ( \yraz z o k r ę g i e m !  z a r e j e s t i o -  
waffo .'55,510 b e z ro b o in y u i j ,  t. j. o 2,130 neni ą ,  
n iż  w tygeedrdu p o p r z e d n i m .  L ic z b a  l a e / ro b o l  
n y c h  nie Alifwku w y n o s i ła  35 ,930 o só b ,  w y k a ­
z u ją c  w/re»sl o 12 o só b  w  c i ą g u  ty g o d n ia .

Dalsze poczyna  nia prze-dslawicieli  
Ligi N a rodów są też znane :  p r zydz ie ­
la ją  im Komisję  wo jsk ową .  D ó b r 1 
pens je  gośc inne  przyjęcia ,  t a k  w K.»- 
wnit-, j ak  i w  Widnie, gdyż każdy  chce 
ich ska p to wn ć  (czapką,  p a p k ą  i solą)., 
wy t łumaczyć .  zj“dnać ,  p o m a g a j ą c  im 
znosić te t rudy .  Obie Komisje,  d a w r a  
cy w im a ,  k tóra  okaza ła  się bez.dlaa 
i wojskowo,  k tó ra  zaezeda ene rg iczn i '1 
dz iałać ale też t rochę  w próżni ,  z a ję ­
ty się g łównie  pa sem a ie u t ra ln ym  i 
l am tlały r e a ln y  re / i i l la l  opieki  w zg lę ­
d e m  huhiośc i  zos tawio ne j  na łasce 
b a n d y t ó w  k tó rz y  się lam wnet  r o z ­
mnożyl i .  Uozatem zdzieral i  o p on y 
a u t  j eżdżąc  między  K o w n e m  a W i l ­
n e m  i godząc.. .  bezskuteczni '

r d i a r a k le ry s ty k a  m u r o w a n e g o  u 
po ru  l i t ewskiego jest  dob rze  ujęta w 
t . c l i  w s p om nieni ach ,  r ó w n ie  t rafu;  
s łusznie,  zaznaczone  mi łość i zapa ł  
luelnerci eto s p r a w \  t-go g losowania  
do Se j mu w WiliHe. ma ją cego  p o łą ­
czyć Li twę  Ś ro d k o w ą  z P a ń s i w c m  
Potskiem.  Sposlrzeęhmia takie,  j ak  io, 
że Li lwuii  opieral i  się na lrady&da' 'h 
h i s to ry czny ch  by sobie W i l n o  jarzyń-  
sać. ale w s lo sn k u  do P o l a k ó w  tych 
Iraelycyj (unii  500-IetJiiej) nie  u z n a ­
wali,  że zaznacza li  współc zesną  wolę 
swej ludności ,  a nie chcieli  uzn a ć  
woli ludnośc i  Wileńszczyzny,  i wiele 
innych ,  el robnych i pow ażnie j szych  
spostrzeżeni,  świadczą  o t r a l n y m  są ­
dzie au tora .  Nie ludzi  się on  co do 
a u t o r y t e t u  i skute-czności p o c zyn ań  
Lig'  k t ór a  na we l  na tak m a ł y m  od- 
c m k u  I c ry lo r j ab i ym  nie mogła  Jać

NASZE PSY.
(Vademe«uro miłośnika psa. Stefan 
Błoeki. Podpułkownik. 130 rysunków 

w tekśeie).
B r a k o w a ł o  w  p o ls k ie j  l i t e r a tu r z e  h odo\> 

b. nej , w y c z e rp u ją c e j  m o n o g r a f j i  o p s a c h .  
K o ń  zo f fa f  ju ż  o p r a c o w a n y ,  i n n e  srwiefeęfa 
( l o m o n o  mnjl i  s w o ją  i i lo ra tu r f ,  p.siacz.ki, te 
najlepsze',  n a jw ie r n i e j s z e  w p r z y j a ź n i  i.sl«y , 
l i a jb n /d / . i e j  zbliżone- d o  ludzi,  d o t ą d  miitfy  
I Iko  .w o j ,  j-pzdziały w  ogólnv<‘ti pudryrae- 
n ik a c l i  h o d o w l a n y c h  i ■w ete ryna ry jnych .

P p tk l  B lo c k i  w y d a l  p ię k n ie  o p r a c o w a n ą  
k s iążJw  ubejniuja.cej ' li i j torje; p sa  od  c z a s ó w  
j a s k in io w y c h ,  k ie d y  to p ie r w s z y  z a p e w n e  
w ś ró d  z w iy rz ą l  s t a l  s ię  t o w a r z y s z e m  d w u -  
u ć g ie j  islii ly, i z p ię c iu  t y p ó w  p i e r w o tn y c h ,  
ezdnaiez ionych w ra z  z k o ś ć m i  cz ło w iek ; ,  z 
e p o k  k a m ie n n e j ,  rozrodz i}  .sit; w  le l iczne r a ­
sy , p o d a n e  n a m  w. p o w y ż s z y m  .podre jczn iku .  
A u to r  jusze  o p sa c h  n a  f r e s k a c h  eg ip s k ic h ,  
n p sa c h  w o j e n n y c h  w r / .y m s k ie m  w o j s k u  
i <i d o b r o c z y n n e j  ro l i  p sa  j a k o  sa iu ta r jusz le ,  
n u -k lu n k o w e g u ,  b i e g a ją c e g o  w h u r a g a n o w y m  
Ogniu, b y  r a to w a ć  cz.iowieka, w c zas ie  nsl.-d- 
n ie j  w o jn y .

O w ła ś c iw o śc ia c h ,  ch a rak te rz ł .  Ii idnw l/  
p s ó w  jiisze a u t o r  *e " zn aw s tw em  i w y c z e rp  i- 
jeico, s łuszn ie ,  gdy > ta d z ie d z in a  je s t  u  n a s  
z a n ie d b a n a .  /  h o d o w l i  r a s o w y c h  zw ierz . i l  
m a j ą  Indzie  t a c i io w i  od|X>wiedni d o c h ó d ,  za 
g r a n i c z n e  l i r m y  (ksfena i M in k a .  B r a n d t  tl  
d e n s te d l  i in. z a r a b i a j ą  s u m y ,  k tó r e  p rzy  
lae l io y  ni t r a k t o w a n i u  h o d o w l i  f a w o ry tó w - 
i m y ś i w s k i c h  p s o w  m o g l ib y ś m y  olrzyniaei  
w  k r a ju .

B a rd z o  obs/en ii -c  t r a k t u j e  a u t o r  t r e s u rę  
j .sa jad icy jm -g o  i m yśl isesk iego .  d a j ą c  t e m  

d o  r e k '  pw.dreic.auk d.la h o d e rw ro w  i a m a t o r ó w  
i u s t a l a j ą c  za-sady w y c i io w a n ia  d la  eailów 
jn ak tv  cznych ,  z w ra c a  s ta le  u w a g ę  o  ko/iiecz-  
no śc i  t r a k t o w a n i a  p sa  łag o d n ie .  P o le m  n.. 
s l ę p u je  o p is  s z c z e g ó ło w y  S3 g a t u n k ó w  i ra*» 
o r a z  p o r t r e t y  t y p ó w  o d  n a jw ię k s z y c h ,  slaw 
n \ c h  m a s t i l i ó w  b r e to ń s k i c h ,  c h a r t ó w ,  st. 
B e rn a r d ó w ,  Ł o en b c rg c T ó w  i . 'ś e w fu n d la n d ó w ,  
d o  l icznych  g a t u n k ó w  wyż.tó.w g ł a d k ic h  i k o s ­
m a ty c h .  m ą d r y c h  p u d l i ,  u r w z y c h  ta k s ó w ,  
p o l i c y jn y c h  d o b e r m a n ó w  p o k r a c z n y c h  „ lpoii  
e-zyków. w r z a s k l i w y c h '  s / . jnców , u a j m o d i . . e j -  
ezyi.li uębecnie sępi  r ó w  s z k o c k ic l i  i w ie lu  
in n y c h  o d m ia n ,  k tó r y c h  r z a d k ie  lu b  z w y r o d ­
n ia łe  o k a z y  s p o h k a m y  n a  u l iench  W i l n a  c 
jm.slaci g o n io n y c h  jas iuczków bez w la.ściciei i, 
s k a z a n y c h  n a  m eą-zarn ie  g ło d u  i k o n ie c  ża-  
l o śn y  u hycla .

Be zdziat o  l i ie lę g n o w a n iu  j>sów w c l io ro -  
b a c h  i ś r o d k a c h  leczen ia ,  z a m y k a  ten  w y  
c .zenpujący  nod i ręcaą ik ,  k t ó r y  z p c w n o ś i ’i ą  od  
dii h o d o w c o m  i m i ł o ś n i k o m  p s ó w  n i e o c e n io n e  
us ług i .  J e d y n ą  jego  w a d ą  je s t  c e n a  d o ś ć  w y ­
so k a ,  a le  s t ł i r a im e  w y d a n i e  (w z a k ła d a c h  
g r a f i c z n y c h  , ,Z n icz") ,  w y k lu c z a  n ie s te ty  la 
n iość ,  d o b r y  d n e k  i  rpapier ,  to  s a  jeszcze  ii 
n a s  rzeczy  nic  k a ż d e m u  p rz y s tę p n e .  U li.
, ---  -----fflUMBłi**—! CMII.

Szczątki ofiar katcsiirofy.
B R U R SE L A , fP a i) . P r z y e r y n y  k a ta stro fy  

sa m o lo tu  a n g ie lsk ie g o  „C ity  o f  i.lvcrp em '~
nie* z d o ła n o  dertychczirs si->viei-dzić. W  oellc- 
ghikci 2 m etró w  od  m ie jsca  k a ta stro fy  z n a le ­
z io n o  /n  ic k.s/.eatcnnr /.w tok i 2 p a sa że ró w , 
k tó rzy  w y sk o c z y li /  nanKdołu p o  e k sp lo z j i. 
Z w łok i 13 p o zo ste ił/id i ofijir  kahustrof" m ( 
c a łk o w ic ie  zw ę g lo n e , e'o n m c m o ż liw ia  żuli 
id e n ty fik a c ję .

GSEŁDA WARSZAWSKA.
(P at). P rzedgietda. l ło la r  

j*"dna czw arta , elolar zh>lv
W A R S Z A W A , 

p a p i e r o w y  8.S3 
9.07. R u b e l  4,78.

W A R S Z A W A , (P a l ) .  G ie łda ,  t.onelyti  30,50 
—  30,49 —  i l W i  Nocvy Y o rk  k a b e l  8,927 — 
8 9 0 7 . P a r y ż  3,),08 —  35,17 —  3 t ,9 9 .  S z w a j ­
c a r  j a  172.25 —  172,68 —  171 82. B e r l in  w1 o b ­
lo t a c h  n ie o f ic j a ln y c h  212,80 —  212,75.

A K C JE :  B a n u "  P o isk /  76,50 —  76,75 —  
76./(  S i a r a c h o w ic e  10. T e n d .  u t r z y m a n a .

i / o l a r  w o b r .  p r y w .  8,88 i j e d n a  c z w a r t a .
R u b e l  4,78.

CEDIT ,A GIEŁDY ZBOŻOW O TOV ARO- 
W TiJ W W ILNIE Z D N . 29 MARGA 1933 R.

P s z e n ic a  j e d n o l i t a  710 g r / l  —  33 i pól .  
t nue-ncja stab-sza M ą k a  j . s / e m i ą  i - ze row ił  \  
l idysu^bwa —  57 i p ó l  t e n d e n c j a  sfK>knjna; 
M ą k a  żyt w a  d o  55 p r o c  —  32 i pół,  t e n d e n c j a  
s ł a b s z a ,  Mąk;- ży-tnia d o  65 p ro c .  —- 27 i pól ,  
ti n d e n c  ja s ła b s z a ;  M ą k a  razó w *  — 23 i p ó l ,  
t e n d e n c j a  s ła bsza .

L E N  (ceny  o r j c n t n e y j n e  %a 1 <X3 kg.)
L en  t r z e p a n y  w o f o ż y ń s k i  b a s i s  I f -co  st .  

zał. —  1272.,50, s k a l a  216,50;  L e n  t r z e p a n y  
d u ń s k i  —  1065; S u ro w ie c  (syriec)  ł l o d u e i -  
szk i  —  669; L en  c z e s a n y  b a s  es I I k h l a  30łi, t<t 
_  1990

r ady  z liczne ia.ni' hidnośc i  i jilan un t  
w o az ów.

„P rzepaść  dzie ląca tezę polską ..d 
l i t ewskie j  była trio d o  .przebywa* 
(Uarnio Hymurks w y p r a c o w y w a ł  co­
raz tó nowe i skonip l  i k o w a n e  p r o j e k - 
ly). .Niemniej ,  uzbrojeana w świętie 
cserpl ' \vość i n i e z m ą c o n y  o p t y m i z m  
R da  Ligi ' arodeMy ciagmęta s\v« j a ł o ­
we ined ja lorsk ie  noczynania.  aż do 
je-.sieni 1921 ro k u " .

N’.e n u d z ą  sie tak b a r d / o :  nr/,i) 
dza ją  sobie  p o l o w a n i a  w p ię k n y c h  11 - 
such naszych ,  m ecze  foo tba lu  w Ke • 
wnie,  kąpiele  w Nie mn ie  i f l i r ty we 
wszys tk ich  mias ta ch .  Pr zyz na  je p. I a- 
sić, że Li twa K ow ieńska  w inna  L'd<e 
wiele, bo jednak  tyle zdziałal i  d y p l o ­
maci,  że w s t rzym al i  pochód w oj sk  
.n-Iigowskiego i ów oddzia ł  u tnnów,  
k lóry  .się zapędz ił  w głą b  Kowiensz- 
czyzny.

P. Łasić -sireszcz-ając dzie je se jinu 
as leńskiego.  kończy  swe wspóinnioni . i  
wiadomości ;)  jak ry so wał  l inję e lemar  
kacy.jną.  przyjedą bez dyskus j i  p rzez  
łiaeię Ligi Narodów,  co zatwierdh.iła 
Rada  A m b a s a d o r ó w  w Paryżu .  P r z y ­
znaje.  że 1 i ii ja t a  jest korzys tn ie j sz a  
eila L i tw in ow  niż dla Polak ów.  „Mim > 
Uy, L i i w i a |  u w a ż a ją  się za p o k rz y w -  
dzonych .  i chc ie l iby  innego  rozwią  
zania w b r e w  woli  łudneaści". Tem 
kończy  p. Łasić  swe -wesołe w s p o m i n ­
ki o .sprawaeli  tak ć.tą nas poważnycl i .

Hel. Bomer.
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WIEŚCI I G3 RAZKI Z KRAJU
■ragiczna śmierć ojca z sfBBis w nurtach Oźwiny.

Ojciec licznej rodziny.

W czo ra j w  c z a s ie  p o lo n u  ryb  n a  rzece  
iT żw ln ie. t e l c  w si M ironkL w p ad ł do w ody  
J&8-ietni i-ybuu AMaienty K rzy w ice , k tó r y  po  
raął tonąc . Z p o m o c ą  U uiącem u po-t p ierzy ł 
teg o  2 7 -ie tn i .»> 11 B o tes la w , k tóry  zó o lu l p ocii 
w y c ie  i z a czą ł p ły n ą c  z ufni w  k ieru n -
k u  icni/.i. f u r a ;  ni jcu  nak z o s ta li przez  siłn y  
p rą d  rzek i. M im o g ro żą ce g o  liieb czp io ezcń s;

-w a B olesław  n ic  p u śc ił o jc a  i  za czą ł ro zp acz  
liw io  w a lc z y ć  o  ży c ic .

N ies te ty  w sz y stk ie  w y s iłk i b y ły  d arem n e  
i o jc iec  w raz z sy n e m  u to n ę li.

Z w ło k i V\ a le iiteg u  K rzyw ca  w y d o b y li ry ­
b a cy . Za zw ło k a m i B o les ła w a  zarz.ądzouo po 
szu  k iw a n ia . (e).

Morderstwo pud ŻołudKiem.
O negtlaj w in  Worem p rzejeżd ża ją cy  w ieś- 

jniaey zn a leź li w odlcjH osci 7 k ilo m etró w  on  
Ż ołu d k a c ię ż k o  ra n n eg o  m ieszk a ń cu  nii.i- 

rsteczka Ż o łu d e ... .M owszc C y ru ln ick icg o .
K annego o d w ie z io n o  d o  m ia steczk a , m i 

voo z a b ie c .. ,. Gy-ralnicM  w k ró tce  zm arł
ł*rzeprow a i./.en e  d o c h o d z e n ie  p o lic y jn e

u sta liło , iż  na ja d ą c eg o  z Ż ołu d k a d o  są s ie d ­
n ie g o  m ia steczk a  C y ru ln iek ieg o  n u p ad io  k il 
ku u zb ro jo n y c h  w la sk i b a n d y tó w , k tórzy  
s le r o r y z o w a w sz y  g o  /r a n o w a li 150 zł., pu­
czem  d o tk liw ie  p o b ili, w y rzu c ili z fu r m a n ­
k i. i zb ieg li n a  fu r m a n ce  sw e j  o fia ry .

P o lic ja  p o szu k u je  sp r a w c ó w  n ap ad u , (c)

Nożem w Młucn
B u tk iew icz  AA s d y s tn u  zn a n y  byt w gm i 

n ic  k u cew ick ic j  p cw . e s z m ia ń sk ie g o  i w ca  
lej o k o li/y  ja k o  aw a n tu rn ik  i z ło d z ie j .

M iał o n  starą z ło se  d o  M ich ała  L c sz c /e w i  
c z a  m -ca k o l. W ie lk ie  P ont iż c , gm . kuce wie 
k ie j .

O negdaj Bułkie-ti Łez, p j-zeeliodzac przez  
k o lo n ję  W'. P o n ia że , z a u w a ży ł I,e ,s/,e./eivie/.i 
w  cza s ie , gdy len  w sta w ia ł sz y b c  w o k n ie  
sw e g o  d om u , p o siu g u ją e  s ię  k u ch en n y m  ufe 
ż e n i. 11. zb liży ł s ię  do L. i z a czą ł m u  w y p o ­

m in a ć  sw o ją  k rzy w d ę, g ro żą c  m u, żc  s ię  z 
n im  „r< / l i c z y ’., I e s z e z e w ie z  p ra w ie  n ie  r e a ­
g ow ał i tew al przy sw o je j  p racy . —  T o w y ­
p ro w a d z iło  a w a n tu r n ik a  z ró w n o w a g i. Ude­
rzy ł on I .e szez ew icza  p o  g ło w ie . AYtrddy B u l 
k ie w ic z  o d w r ó c ił s ię  i trzy m a n y m  w  ręku  
n ożem  p ch n ą ł a w a n tu r n ik a  w o k o lic ę  p lue. 
Cdos b y ł śm ier te ln y .

B u tk iew icza  o d w le /io n u  do sz p ita la  w Osz 
m ia n ie ,, gd z ie  n a stęp n eg o  d n ia  zm arł. Ł esz- 
c zew ie zeu i za ją i s ię  sę d z ia  ś le d c z y . (li).

Nie chciała go —  więc się powiesił.
20 -le tn i B o le s ła w  G órski b y ł p arob k iem  u 

.gosp od arza  K adziu ia  w e w si KikIziuI p o i.,  
w il.-tro ek ieg o  (gm . gierw  lack a). .M łodzieniec  
z a k o c h a ł .-Ję w m ł o d e j  w d ó w c e  . F lir t  lew uł 
jak iś c za s  i Górłtiu tra k to w a ł go  p o w a żn ie . 
In aczej od n o- ila  s ię  d o  n ieg o  u m iło w a n a , tak  
że  z tego  p o w o d u  n a w , ł za ch o ro w a ł.

Kiedy z a a n u iu n ik o w a ł u sw e j  ch o r o b .e

u k o ch a n ej za czę ła  go  u n ik a ć . N a d o m ia r  z łeg o  
G órski d o w ie d z ia ł s ię , że  uh. n ie d z ie li zapro-  
s 'fa  do s ie b ie  k 'lk u  m łiH lzien eów , a jeg o  p o ­
m in ę ła .

R o zg o ry c zo n y  tein  G órski p o p e łn ił sam o-  
h ójstw e p r /e  z p o w ie sz e n ie  s ię .

P o lic ja  p ro w a d zi d o c h o d z e n ie . (c i.

Groźny pożar w  powiecie poslawskim.
Siratv 10 000

O negdaj we w si Siui.im -. mm: gu i. kobyl- 
n ie k ie j  p 1 w . p o sta w sk ie g o  w y b u ch ł groźny 
p o żar, pastw ą k tó r eg o  p su ły  za b u d o w a n ia  go  
s"p(dareze, dom y m ie sz k a ln e , tnw en la i-z  ż y ­
wy i m a rtw y . P o ża r  w y b u c h , w  d o m .. Anto  
m e g o  K o w sz y n a  i sz y b k o  prxerzu el! s ię  na

za b u d o w a n ia  g o sp o d a rcz e , a n a stęp n ie  na z a ­
b u d o w a n ia  są s ie d n ie , .P io lra  P ie tu cn a , J ó z e ­
fa  M a k sim o w icza  i .laną Żuka. U sta lo n o , że  
p o żar p o w sta ł w sk u tek  p ęk n ięc iu  k o m in a . 
O góln e stra ty  p rzek ra cza ją  su m ę 10.000 zł.

Niedobitki grupy partyzanckiej Łukszy
ochroniły się do p ^UKI

ZA s u  łpeów  d on o sz ip  iż  na te r m  p o lsk i 
w r e je n ie  S /c m ie Io w sz e ^ y z n y  d o sta ł s ię  u z ­
b r o jo n y  o d d z ia ł w ło śc ia n  so w ie c k ic h  licząc., 
o k o ło  25 o só b . (W idział ten  n a leża ł d o  grupy  
p a r ty z a n c k ie j  os ła w lo n c g o  „p u łków  n łku ł.u k  
* z v ” grasu  jącej aa te ren ie  n ie m a l w szystk im i 
o k r ę g ó w  M iń s/cz y zn y  i s  is led n ich  okręgów  
rejon u  p o io r k ie g o  i  w iteb sk ieg o .

P o  ro zg ro m ien iu  grupy p a rty za n ck iej Lu- 
Itszy ch ło p i, n a leżą cy  d o  o d d z ia łó w , ro zb ieg li 
s ię  p o  luftach, czę ść  zaś d o b rze  u zb ro jo n a  
p rzed arła  s ię  p rzez  g ę s te  l ln j t  p a tr o li m ilie j i  
i s tra ży  so w ie c k ic h  i s z c z ę ś liw ie  d o sta ła  s>r 
d o  P o lsk i O d d zia ł w ło śc ia ń sk i ro zb ro jo n o . 
W ło śc ia n  do w y ja śn ie n ia  in te rn o w a n o .

Albertyn.
POG RZEB 8. P. 0 .104 PIĄ TK IEW IO ZA .

Wę wiórek odbył s it;  pogrzeb s. j>. 
o  \\'łpd'zimie,j‘7B Piątkiowiczti. Prze­
łożonego M ic .f i  W.chodniej DO. Jezu - 
iłów Uro-czysią Mszę .św. 7;t sjiok«>j 
d u s z y  ś .  p  Zmarłego ( x l p r ; i \vi) .1,
Ks. l>.-skiip CzamecM w asyście przy­
byłego ii.* jwigrzeb dttchoAYień dwa. 
M egzekwjoch obok duchowieiistwt-i 
ob ty  ąd ku v scho-dw io-s Iow i a ńs kiego
pi/vjutówuli udzil.il księża obrza.dk,i 
kie.iń.skiego, którzy następna iulpru- 

iii uroczy sce „Libera".
Udział w pogrzebie w/ioki okol t 

2  OOU ośoJi. Ze yy.s/ystkicii stron Poi - 
ski. napłynęło iuoc telegramów kon­
dolencyjnych -.'Ki AAspółpracow nikós 
■t przyjaciół Misji Aibertyusktej. (Kap;

Dzisna.
DZIURAW A W O R EK  ICH ZD R A D ZIE.

D w ó ch  z ło d z ie i zain. w e  w si P o g o r c e  k o  
to  D z lsn y  u p la n o  U r  ok.-aidzcnie h u r to r .- 
g o  sk lep u  J. Kurta w  D z lśn ie  m ie szcz ą ceg o  
s ię  przy n l. H a n o lo w ej.

B y li to  Ja n  P a n k ra t i W ło d z im ierz  ł lu n ie b  
i ,y .  D o  W spółpracy w c ią g n ę li J ó z e fa  D ryin , 
k tóry z a o fia r o w a ł d la  tej Im p rezy  k u n ia  z 
w ozem .

P rzed  p la n o w a n ą  k rad zieżą  ca la  sp ó łk a  
w stą p iła  d o  k n a jp y  i w próżntta 4 f la sz k i w ód  
k i, w DzLśnie z lod zlcjł- zu łrzy m a li s ic  w in ­
n e j k n a jp ie  i d o d a tk o w o  jsik r/.cp iIi s ię  pi- 
łi-Tn. P o  tyeli p o częstu n k a ch . D ry l u p ił się  

o c ta te c z n ic  i d o  . ro F o ty “ n ic  n a d a w a ł s ię . 
Z o sta w io n o  go  więw w w n zlo  śp ią ce g o , a P an  
k ra t i H a n ieh n y  u zb r iijen l w  dnż; hor ; 
^ o b r z e z a n k e ” , o d a ii s ię  ik> sk le p u  44 p ierw  
w y ła m a li 4 d esk i w śe in n ie , n a stęp n ie  bordm  
w y c ie li dziury n a o k o ło  zam k a  t w  ten  spu  
,ób o tw o rzy ł)  d rzw i, ż a b r a łi zc  sk le p u  róż  

n yeh  tow arów  k o la n ja łn y c h , m ą k ę  i in n e  r z e ­
cze n a  su m ę p rzesz ło  UHłb zł. K rad zież za u ­
w a żo n o  n a d  ran em . P o lic ja  n a ty c h m ia st  
p rzy stą p iła  d o  ś le d n w a .

W o rek  o d  m ą k i sk r a d z io n e j b y ł d z iu ra ­
w y  i w  ten  sp o só b  m aku  w sk a z y w a ła  drogę  
u c ie c z k i. U s ia lo n o  ró w n ież  c e c h y  k on ia , f a s  
w ic e  <-d rzem y k a  dc k on ik a  i ea ia  tró jk a  Mb 
-stała teg o ż  jaszcze dn ia  u ję ta .

J rd en  sk ła d n i w in ę  na d ru g ieg o , a n a stęp  
n ic  m u sie li s ię  p rzy zn a ć  do p -p e ln ien cj k ra ­
d z ie ż y . W sz y sc y  z o s ta li o d p ro w a d zen i d o  
Aśądu G rod zk iego , k tóry  ma za sa d z ie  n ow ych  
przep isóyy w y m ie r z y ł Im k arę , sk a zu ją c  zl*- 
w ia łe w e g c  z ł. dzieją. P a n k ra ta  na 5 la t w ię ­
z ie n ia , a po t a  ,tu ły e h  sp ó łn ik ó w  d o k o n a n e  j 
k ra d .rrży  na 2 la ta  k.łżde-go. (e).

Smorcic»nie.
Z A IO Ż E M E  ŻTOOW SKCEGO KI l B I’ 

M Y ś l . l  PAShSTW IOW EJ.

W  ulwdgryni t y g o d n i u  o d b y ł o  się w- Sin nr  
■goniseh f c ń n s ly b u r j ą c e  zehiranic p o d  p r z p w n d  
ni-elwem i ' Izskfl L e j b m a n n .  Na >el>rón j  
u e l i w a i o n n  z a ło ż e n ie  w-Mn mirjsro-.-  -ąo  Żydo-  
w s k ie g o  K lubu  Myśli P a ń s t w o w e j .  -

W  sk ład  sarr.fjftząełu w esz li ,pp.: I. I.ejii- 
m a n . (pr,ze\vndnirzącyI, M nw sza T r a k iń sk i. 
E lja  P erew o sk i, C hańn A l.pX-o w o- /  1
E n row sk i.

0«k?en«ki
SPA E H  S lt iD D E Ę . ŻF.KY N!!'. ODDAĆ  

^EKWESTF.ATOROAYT SIKC.ZK !!YI. 
A iieszk an iee  w si M isziur.y gm . o lk ie n ie k ie j  

W ik tor  A luk z o sta ł c p isa n y  za p o d a tk i. / « -  
sekw  estrow an n  ze.staia s ie c z k a r n ia . 1‘ołtswiti; 
w ii jednak za  w sze lk ą  ern e  s ie czk a rn i sek - 
w cstrisłw -ow i n ie o d d a w a ć . P o  p o ro zu m ien iu  
s ię  z ż o n ą  w y p rzą łn ą ł w sz y s łk n  ze  s to d o ły  
p o z c s ta w ia ją c  ty lk o  s ie c z k a r n ię . T egoż d n ia  
w n ocy  w y b u ch ł p oża r  w  s to d o le  A łuka. 
P r z ep ro w a d zo n e  p o lic y jn e  eWw;hodzenie u sla -  
l i ło  żc  Aluk o  dzień  w c z e śn ie j  n ad  ranem  
w y jech a ł d o  m ia steczk a  i w  cza sie  pożaru

Hetaslrnfccja birdżetu Izby P-H. w Wilnie

S m
I l u s t r a c j a  n a s z a  p r z e d s t a w i a  raM^wego k o ­

p u la  w  tn w a r z y s l w i e  ankn lo g o  |)uko,W/iia, kń i-  
re  rprzed kUkai d n i a m i  u j r z a t u  .śuiialio d z i e n n e

byt n ieo b ecn y , n a to m ia st  są s ir d / i  s tv  iprdziii, 
ż e  w id z ie li żo n ę  je g o  jak  przed  sam ym  je sz ­
c z e  p ożarem  w y c ią g a ła  zr sto d u ły  ró żn e  r u ­
p ie c ie . A tukow n zr sta ła  za trzy m a n a  ja k o  p o  
d ejrza n a  o  p o d p a le n ie . (e).

Z pogranicza.
E O R O Z U m E N IE  POLSKO-LIT i:\V- 
SKIE W  S P R A N IE  RUCHU CRA 

NICZNECO,
Zgoebiit- z naszą  zaptrwidtlzią na 

łc r ea ic  pog ran ic za  po lsko-l i t ewskiego  
odb yło  się o s la fn io  ki lka  ko nt er en  zyj 
lo ka lny ch  władz  gran ic zny ch  i a d m i ­
n is t r acy j ny ch  polsk ich i l i t ewskich  w 
s p r a w ę  o t w a r c i a  g r a n ic y  dlii t zw. 
ma łego  ru c h u  grani-’/ncg  >.

W.szyslkie konlcnsnc j , '  loka lne  o d ­
byte a a  te ren ie poszczególn ych  p o ­
wia tów  p a ń s tw a  pol.J.i&go i l i tewski 
go da ły  po m yśln e  wynik i ,  gdyż z d o ­
łano po ro zum ie ć  -sit; co eto o twarc ia  
g ia n ic y  w kwie tn i u .

W  związku  z tem'  n a r a d a m i  wła- 
d w  gran ic zne  i a d m in is t r a c y jn e  obu  
p a ń s t w  udzielaj;) o d p o w i e d n i c h  insi 
rukcyj  fu n k c j o n a r i u s z o m  pe łn ią cy m  
shizbę  gr a n i c z n ą  n a  p u n k t  icli przyj  
śc iowych grał i i cy polsko- l i t ewskie j .

 Ot c ia l ne  o tw a rc ie  gran i cy  nasla -
p. 11 kwie tn i a  r. h. i z duit-m L m  
gi .micę ]>olsko-litcwska. tujdn p r z e k r  i- 
c ; .dy  osoby pos iada jące  p rzepu s t k i  
g ran i ezne  rotne.

Ri).IKOT PRZEZ ŻYDÓW  TO W A 
RÓW  NIEMIECKICH ODBIŁ SIE  
NA HANDLU Z PRUSAMI WSCH.

W  związ ku  z og ło szonym b o jko te m  
lo waró w niti iniockich p r / e z  o rgan iza-  
f j ę  kupif tełwa żydowskiego  w osłal- 
! i j dekadz i e  znacznie  zrnal ił ruch  
1 iwarmyy prze z stac ję g ran ic zną  
buczki  — Timot jhen.

Pociągi  na tej linji z to w a ra m i  nu ­
li żą w chwi l;  obecne j  do r z a d k o ś ć .  
Również  zma la ł  eks por t  towarów’ po l ­
sk ich  do  P r u s  W sc h o d n ic h ,  z w ię k s z v- 
h  sit; tylko obro ty  kup ieck ie  z prze  1 
s lawió ie lami  kipiiecl  wa lilew.skieg >. 
J e d n a k  towary zakuj i ionc w Pols 
/ 11 t-cnie mic będą  prze-; b o d / i ły  vi.i 
Prusy ,  lecz przez Łotwę.

DŻYAYIONY l i t  CH N A  EOGKANtCZŁ 
PO L SK O  —  ł.O T E W  SKIE.M.

•lak jiuż d on n siiliśn o  dnią .‘i k w irb iia  rn. 
otw arta  /sjstani-: gra iiica  j>ols.ko —  łotrwwka 
rBa t. 7 w. m ch u  g ra n iczn eg o  ro ln ego .

M im o. iż term in otw arcia  jsjszcze n ie  nń 
stą p ił ruch n a  g ra n icy  p o lsk o  —  ło tew sk ie j  
już  ed  k ilk u  dni jiam ije o ży w ia n y . P rzek ra ­
cza co d z ien n ie  o k o ło  50 d o  4 0  o só b  rob rik ów .

Bociany wróciły,
7 pow ia tu  Irockiegio donoszą,  iż 

ur- t e r en ie  g m i n y  o lk ien ick ie i  i ;i e i i i - 
skicj  z a u w a ż o n o  na pola. 'h bocia."\-. 
k lóre  przylec ia ły  w ę z o r a 1 P t ' / ' ! .d
boc ianów’ świadcz ę  iż z imna  mine!v  
i że na leży  oczekiwa ć  c iepłych i p ię k ­
nych dni wicrsonnyeh. 
m m m m m aaK U B nm K B B m am m B O B m

Wycieczka z Warszawy
do Wilna,

T>os\4:)rliijeTnv ssę. że w  dnm  1-' k v ieb i..r  
p rzyb yw a  do W iln a  w y e ię r z k a  /  W arszaw y  
o rg a n izo w a n a  w  14 .r o c w fc ę  w yzw oleń ,ia  W .! 
na. W ycierzU ę o rg a n izu je  tam tejsze  sto w a rźy ’ 
sz en ie  K-óla Potok .

Nowa glacówka
na terenie koszar I Brygady 

Legjonów.
Z in ic ja ły  wy p. W ł a d y s ł a w 1 Wen 

cłowej o d by ło  się k i ika  dni  leniu ze 
'b r an ie  •organizacyjne ho la  Przy jac ió ł  
\11 żeńsk ie j  drużyn; ,  lijjłcetsKiej.

1 Żc-bAcimi nadz wycza i  .prawizic 
pr /ewtKluiczyta  p. J a n i n a  F i iddnr f  , 
w;t. O bec nych  Jasio 20 patt żon p. oli  
c e rów 1 p . p .  Leg., p on ad to  o p ie k u n k a  
VII d r u ż y n y  p. Staromiej- ,ku,  o raz  
je dna  przeds lawic ie lka  VII clntżytt.

Na zebrani ii letn wybrano nasię' 
pujący Zarząd tej nowej placówki

P. WiMtdowa \ \ ' ł a : iys iawa — prz"- 
wodnicząca .

P  Jaro. szowa M a r (.; sek re ta rk a
P. Sob kowiczowa Izabe la - skarb­

niczka.
P. S t a ro m ie js k a  — O p i e k u n k a  tiru- 

żyuy.
P. Niecił*jowska Zol ju d r u ż y ­

nowa.
E s .  T y c z k o w s k , l ' r a n  ‘i s ze k  I; t- 

]telan druży n y .
Komisja rew izy jo i:
P. Chu dy bu  i\ a \ , ' au : la .
P. Kt is / le lówiczowa Hal ina.
P. .Malcówa Jadwi ga .
P o n a d lo  w woltiYclt wn io sk ach  

I todjeto p i ęk n ą  mysi  w y r a ż a n ą  zr.ss.z- 
tą w formie  r ea ln e j  uc hw ały  stwor/.-; 
nia pr zy  szkole R o d ź m y  WojiUPowej 
l . r o m a d y  Z u c h ó w 1', dz iewojęcy  D 
przew ażni e  z córek pp. o f ice ró w i 
podof icerów

-Mam ca lk owi lą  pewatość. że prae-c 
tego Kola rozwi jać  się będą jak n i j 
p o i n y ś l n n j  dla da h ra  rozwoju i>ięk 
Rego r u c h u  harce rsk ieg o  tem ba rdz i,ęj 
że w n ajb l iższym czasie jesi p rze w 
d y w a n y  fiowazny wzros t  l iczby ftzłon• 
k iń i członków Kola n a sk ut ek  pr / ,  - 
wid> wanego prz.ysląpienia do  Koli i 
pe rso ne lu  n<uioi/voielskiego .szkol 
Prz n n y s lo w o - l la n d lo w e j  ]). D m o ­
chowskie j ,  o r a z  ro Izieów hatc-erek. 
W ierzę również  miKiin. żc p iękna  a 
in ic ja tywa  laie pozos '  mic  bez pcha 
w śród  pań inn ych  puł kó w  i o d d z i a ­
łów woj ikoęyych  i w kr ó tc e  już w s z y  t  

k i n  pozos ta jące  bez opieki  d rużyn  
Łarcersk V zna jdą tę op iekę  p r / i  z co 
l iczebność łych d r u ż y n  się z\ \ i ększv.  
zaś p r a e d  w e w n ą t r z  nabie rze  życia 
_ ro z m a c h u  właśc iwego młodzieży  
op a r t e j  o silne popa rc ie  m o r a l n e  i 
częściowo m at e r j u ln e  st.u szego s p o ­
łeczeńs twa.

D oda m  1u. że oficcnrwde 1 p- >. 
Leg. już od k i lku  lat op i ek u  ją się VI <1 
d r u ż y n ą  h a r c e r s k ą  męską ,  k tó r a  iw i, 
tn ie  się rozwija,  e/zego d o w o d e m  naj  
w y m o w n ie js z y m  jesi  i o, ż,e. o b e c n e  
po s ia da  ona  12 h a r c c r / y  i okołt)  9i) 
.Zuchów'*, r i ' k ro lu ją c y c h  się z ml i- 

dzieży. s/.kói |kmi s / c h n y  cii n a  \n io -  
ko lu i iszkoK Rodziny W o j s k o w e j  
mieszczące j  s ię w ko sz a ra ch  1 B ryg a ­
dy Legjonów. Wilhelm Malec.

l ą ń y w y  i  p o d a t k u  ( u r i - n i j w o # e g o ,  polłio- 
r a u o g o  «- f o n n i i i  ś w ia d e c tw  przainy-s lowy •'.) 
n a  |) ron’ ;u l / , fn ic  ] ) r / e d s i ę ł i i o r s tw  v r 1935 — 
z m n ie j s z y ły  i i ę  'p o w a ż n ie  w s t o s u n k u  d o  lal  
a s t a t n i e h ,  iri ' ly lk ; ,  b e z p o ś r e d n io  w / .w iązku  
w w / n m ż o i i c m i  t rn .dn-ośriami,  j a k i e  p r z e ż y ­
w a ś w ia t  gui-piiciarczy, a le  t a k / e  w s k u te k  ulg., 
p -czyzuanycli  p r / y  w y k u p y w a n i u  ś w ia d e c iw  
urt ten rmk \v w y n ik u  s ta ra l i  izb  p r z e m y s ł o ­
w o  - hand lów \<1>, S i . r r a n ia  o le nlgi .zaia*- 

- /• jcwiiły  w s r to im  ez;tiSiŁ‘ Izby  P r z e m y s ł o w o  — 
H a n d l o w a  w AMjh.i • i w r o d z i .

A Y ystępu jąc  w o b r o n i e  i-nlercMiw ż y s ta  go 
s p o d a r c / e g u ,  izby  p r z e m y s ło w o  h a n d l o w e  
z a b ie g a ły  o u z y s k a n ie  w s p o m n i a n y c h  ulg,  
jediiinkżo .-ich z a s to s o w a n ie ,  p rz s  j e d n o c z  s- 
n e m  o g ó i n o k o T i j u n s l u r a l n e m  wi(>ri.i^#llu sn; 
uip-tywów z-t- ś w ia d e e tw  p r z e m y s ł o w y c h  . — 
odibito s i ę  p o w a ż n i e  n a  f i n a n s a c h  izb, o p i r  
tych ,  j a k  w ia d o m o ,  w p r z e w a ż a j ą c e j  mircy- ' 
na  w p ły w a c h  i. 15 p ro c .  d o d a t k u  d.o r e n v  
ty c h  ś w ia d e e tw .

W  a rzba  P r z e m y s ł o w o  óźf la nd low  a
uci . epbiła  n a s k u l e k  ty c h  u lg  s-K.niej niż. m  
n e  izby ,  b o w i e m  s p a d e k  w p ł y w ó w  ze  św 'n -  
( | re l iv  w  h u j ev . iźd z tw ach  p o f n o c n o  - — w.scbod 
nM-h h y . t . s z c z e g ó ln ie  w ie lk i ,  tak  w o b e c  s p e c  
j a ln i e  i ło lk l iw ie  o d c z u w a n e j  n a  tych  z i e ­
m ia c h  d e p r e s j i  g o s p o d a rc z e j ,  j a k  i w s k n le k  
tego. że  uig i  d o ty c z ą c e  p r z e d s i ę b i o r s t w  d r e b  
n y c b  t a k  .silnie za  Ziemiao.h  .AA'schodnieh dr. 
m ;n u jąev . -h  e p o w o d o w a f y  w ię k s z ą  o b n iż k ę  
wrpływów. - -  W p ł y w y  \ \  j l c ń s . k i j  I z b y  P r - e  
m y s l w o  I t im d lo w e j  z. d o d a t k u  d o  ś w i a ­
d e c tw  p r z e m y s ł o w y c h  w  r. 1933 o k a z a ły  się 
m n i e j s / c  o ca łe  49— JiO tys.,  niż. to w  pi-_v- 
w o t n \ m  p r e l i m i n a r z u  p r z e w i d y w a n o ,  a w  s*o 
s u n k n  d o , . ł a t  p o p r z e d n i c h  zrnrslały w  p o ró w  
n a n i u  z ro k i  m 1930 o ca  33 p ro c . ,  z. r o k i e m  
1931 o ca 5 5  ElPoc i z r a k i e m  19it2 o ca  t3  
)r oc. P r z y  r e k o n s t r u k c j i ,  b u d ż e t u  m u s i a ły  

w ięc  b y ć  z a s t o s o w a n e  z n a c z n e  r t d u k c j e  -,vy- 
d a l k ó w  — i tu k  j u ż  s i i u i e  z m n i e j s z o n y c h

\\ [ t o p r / e  !nijn pnslim im iry .u  n a  r. 195."> w sto 
sun.ku d o  lal  prrprzcilnirdi .  AYirezultacie n o w y  
p r e l im in a rz ,  z a m y k a  s ię  s u m ą  355,7 tys, zł. 
po  s t ron i- '  r o z c h o d ó w  i !\abż jio s t r o n i e  d o ­
c h o d ó w .  gdy p i e r w o t n y  s ię g a ł  398 tys. zł.- 
w  p o r ó w n a n i u  z p r e l i m i n a r z e m  : u r . 1931 
o z n a c z a  to  z m n ie j s z e n i e  o 30.1 p ro c .  a z r. 
19.32 o ’ 10 4 ,proc., n i e  l i c z ą c  p o n . e s i o n y r h  
w r. 1952 Iko.sztów b u d o w y  g m a c h u  Izby  
P o w a ż n e j  r e d u k c j i  d o z n a ł y  w y d a t k i  o s o b i -  
wi . k tó r e  w y n o s z ą  w  n o w z m  p r e l i m i n a r z u  
174.8 tys. zł.,’ g d y  w  r. 1932 s i ę g a ły  222.2 
tys. zł., a w pi-erw o l n \ m  ipi e l i m i n a r z u  n a  i. 
1953 —  188,3 tys. zł.; y i j E c z b ie  p o z y j a  
p ła c  u r z ę d n i k ó w  .sta łych i u i e s i a h  cii /.snuła 
la o  192 ti s. / i .  w p r c l i in in . . r z u  n a  r .  1932 —  
d o  139 tys. zł. w  n o w y m  łf ire lrm iiu irzu .  O b n .z  
k a  ta  s p o w o d o w a ła  z r e d u k o w a n i e  ogó lne ,  
ilośc-i e t a tó w  u r z ę d n ic z y c h  z 28 do  19 pr.ą, 
obniźiMou p o n a d t o  p łac .  u r z ę d n i c z y c h ,  w y n o ­
s z ą c e  w o k re s i e  o d  1 s t y c z n i a  d o  t  m a j ą  rb.  

— (i p ro c .  d o  21) p ro c . ;  d a l s z e  o b n i ż k a  o 5 
p ro c .  b ę d z ie  p r z e tp ro w a d z o n n  od  1 maj-i  rn. 
—  W y d a t k i  .b iu ro w e  z o s ta ły  z m n l  ' j s z m io  ?. 
41.590 zł. w  p i r rw o tm }  m’ prcl 'Tn ina- 'zn  •— do 
25.800 zł. w  p r e l i m i n a r z u  z . r c k o n s t ru o w a r .y m  
Pozpc.pi n a  i i t r z y n \ m ; c  sa a n o c h o d u  z m a la ła  
d o  k w o ty  1 t , s .  zł. Z w ię k s z e n ia  w  s t o s u n k u  
do p i e r w o tn e g o  p r e l i m i n a r z a  d o z n a ł y  w yd . i tk ;  
n a  s u b w e n c j e  i s k ł a d k i ,  s i ę g a j ą c  25 tvs .  d  l  
Is ly ipendja .  n a g r o d y  k o n k u r s o w e ,  s u b s y d j u m  
d la  G ie łdy  Zl>ożnwo —  T o w a r o w ą )  p r / y r . w m  
w s ta w i o n a  z o s la ia  n o w a  p o z y c ja  w  w e s  -ko 
ści 8 t t s .  z:l na tm d a n io  i p o p i e r a n i e  okipnw 
lu.

N a o g ó ł  b io r ą c ,  p o m i m o  d-otkiliwej lu k i ,  ja  
k ą  p o w s ta ł a  w d o c h o d a c h  w s k u t e k  sr- i  t ;;u 
■wpływów z d o d a t k u  d o  c e n y  św ia d e e tw  o rz e  
m y s ł o w y d i  b u d ż e t  I z b y  z o s tn l  z ró w m o w a ż o n y  
gl w-nie d ro g ą  [pow ażne j  k o m p r e s j i  w v d a t k i w  
p c r s o u a l n y e h  i l i iurowy.gli . —  Zrekonstruow ał 
ny prcIiiTiiimr;'. p rzesiliła  ł r.ba o b eo n te  ito  z it 
w ici-dz.enla -M inisterstw u P rzem y słu  i H andlu.

W ®brom»e przed niesumteniiynii kbjentsml
\Sr‘ohuc  h m k u  p ł y a n c j  pf t tów kj  u t a r ł  su; 

Dśtałnii ;  s / %ro.ko s ło d o w a n y  ZAvyuzaj, że  o^n t  
JuHnuiś-i'} n k * / a n u j  z a o p a t r y w a ł  s ię  w p r o ­
d u k t  a w sk'K-prx*h i Łsk-lopikUs^h 'poło-ionyc.i  
w p o b l i i u  ich m i cj.sua z a m i e s z k a n i a .  Na t e m  
t le  z a n o to w u i io  w  W aln ie  s z e r e g  #7at;ur^fir.v 
m ;ętl/.y k ł i j c td a n i i  i k inpeam i,  p o w s ta ł y c h  z 
r a c j i  m n o ż ą c y c h  się 'w y p a d k ó w  n i t w y w i ą z y  
w m d a  s ię  d h ig ó w  iprzez k a p u j ą c y c h .  ,

S p r a w a  la  t r a f i ł a  n a  p o s i e d z e n ie  o r p a u i z a  
kr y j  kuip>eck:c h .  Iło p rz  ‘d y s k u t o w a n i u  s \du -  
ac j i  ku,pcv jm ^ ła n o w i l i  s p o r z ą d z ić  ksią*/ki z 
w y s z c z e g ó ln ie n i  om  o b c ią ż m i ia  po-szczegó’- 
nv<*h b ! i j n i l ó w .  !)o  ks- iążek ty c h  b ę d ą  się 
wtj>isywa'li k u p u j ą c y .  W  r a z i e  n ie  u r e g n ló -  
w a n i a  dłu-gów k s ią ż k i  le  b ę d ą  h o n o r o w a n e  
p r / e /  S ą d y  j a k o  „ c o r p u s  d e l i c t i 1* — • n i e s p ł a ­
c o n e g o  dhicpi .

Urzeczenie sądu rabinackiego
w  sprawie zaginionych 100 doia>r6w.

A\ c /n r a j  w g o d /Jn aeh  p on u icd n ich  w  lo ­
k a lu  sad u  ra b in a ck ieg o  tu z y  zau łk u  B ene  
dyktyii.skiiu  4 o tłb y ł • , t| d a lszy  c ią g  r o z p r a ­
wy w sp ra w ie  z a g a d k o w eg o  z g in ię c ia  100 du  
ia ro w eg o  b a n k n otu .

A\' eb an tjślerze  p o zw a n eg o  sta n ą ł p r z e d  
sa d em  p iek a rz  C w iliu g , który p r z y c z y n ił .sir 
d o  fin a ln e j tr a n /a k c ji na c za rn ej g ie łd z ie .

Po w y słu eb u n iu  św ia d k ó w  o r a z  w y ja ś­
n ień  E w jlingw , są d  ruD inncki d o sz e d ł d o

w n io sk u , ż e  C w iiin g  je s t  n ie w ln ie n . AAobc" 
tego  jed n a k , że  p rzy czy n ił s ię  d o  str a ty , tak  
d o tk liw e j d la  b ied n ej d z ie w c z y n y  gd y ż  s ta ­
n o w ią ce j ea ły  je j p o sa g , o rzek ł;  z w o ln ić  Cwi- 
lijig a  o d  u ro czy ste j  p rzy s ięg i w  sy n a g o d ze , 
k lą tw ę  zo s ta w ić  w  s i le , za ś za są d z ić  o d  Cwi- 
lin g a  60 dolarów  ty tu łem  o d sz k o d o w a n ia  dia  
b ied n ej d z iew czy n y .

-Sąd zg ro m a d ził w  lo k a lu  rab in atu  w ie lk i  
tłu m  e ie k a w y e li. (e).

Fenomanaine lekarstwo n? komunizm.
D aw id  G o rd o n  i Mencel G o l-T ro ck i  jir i- 

cn w .d i  w- p o c ie  czo ła  d!a d o b r a  p a r t j i  t o m u -  
ii].styc/.nej na  Im e j i ie  W iln a ,  p o ś w ię c a j ą c  czas, 
m a j ą t e k  i w o ln o ś ć .  1’cw iicgo  d n i a  w pad l i .  
T a k i  ju ż  :o.sl los k a ż d e g o  w y w r o to w c a .  .Ska­
z a n o  ich n a  t r zy  ła ta  więzieni.3.

l ’r z,.vjaciele k o m u n i ś c i  o d by l i  k a r ę  i 
b ra l i  s ię  z n o w u  d o  p r a c y  w y w ro to w i . j .  i* > 
p e w n y m  czas ie  a n ó w u  w p a d l i .  1’r o k u ru tu c a  
w y to c z y ła  im s p r a w ę  s ą d o w ą  z. a r t y k u łu ,  
w r ó ż ą c e g o  n a j m n i e j  k i tk a  d o b r y c h  la tek  w ie ­
zienia .  W te d y  p rz y ja c ie le ,  s ą d z ą c ,  że d o s t a ­
teczn ie  p rz y s łu ż y l i  się R o s j i  s o w ie c k ie j ,  by 
ta p r z y ję ła  ich z cr twarte iu i  r a m i o n a m i ,  j a k o  
c i e r p i ę tn ik ó w  k o m u n i z m u  u d a ł ;  s ię  p rzez  z ię­
b n ą  g r a n i c ę  d o  niej ,  e g n a jąc ,  j a k  im  się z d a ­
w ało ,  n a z ą w sz e  z iem ie  p o lsk ie .  O m y l i l i  s.ię 
j e d n a k  b a r d / o .  W  Ros ji  p rz ;  j ę to  ic.łi wpraw 
d / ic ,  a le  w w ięz ien iu .  O s a d z o n o  w  Uleszc-z:;- 
n icy ,  p o t e m  M iń s k u  i B o ry so w i* .  W ym ęczY li ,  
da l i  p o z n a ć  co to  je s t  p a ń s t w a  p r o l e l a r j u t u

Przygody „dzielnego wojaka*'.
U łan  13 p u łk u ,  A le k s a n d e r  C z e rk o w sk i .  

p c d i o d z ą c y  z W i ln a ,  n i e  m ią ł  zaniilov. ani.i 
d o  b r o n i  i służ-by w o j s k o w e j .  K ied j  sp rzy -  
kr? vlo m u  się w  w o js k u ,  uc iek ł  z p u łk u  d o  do 
n m ,  d o  AYuna i z a m ie s z k a ł  u  s w e g o  p r z y j a ­
c i e l a  1 'a u ł a  D u b ic k ie g o

Ż o n a  C z e rk o w s k ie g o  b y ł a  bard,-C> z a d o w o -  
k - a a  z p o w r o t u  m ę ż a .  M ia ła  j e d y n ie  zustrz- 
żen ie , .co  d o  jego  n o c n y c h  w y c ie c z e k  w n ie z ­
n a n y m  d la  .n iej  eełu .  C z e rk o w s k i  z a p e w n ia ł  
że m u s i  o p usz czać  ją ,  b o  m u  p o  p ię t a c h  d e p ­
czą  ż a n d a r m i .  W  r z e c z 1. ,vistości j e d n a k  h u ­
lał.

Pew nego  d n ia .  po  p ięc iu  t y g o d n ia c h  d e z e r ­
cji  ź m id a - m i  p r z y ła p a l i  C z e rk o w s k ie g o .  K toś  
w s k a z a ł  jogo k r y j ó w k ę .  S ą d  o k rę g o w y  w o j ­
s k o w y  s k a z a ł  d e z e r t e r a  n a  0 m ies ięc y  w ię / 'e -  
riio.

S P O R T .
BUKSKKsKłf:  M ISTtU O ś TM A AA ILNA.

1 i 2 k n i c u i i a  W ił .  OZU o r g a n iz u je  d!^"-j 
ro czn o  ro z g ry w k i  m i s t r z jw .sk ie. \V> bii żącym  
si-zonie m e  m ie l i ś m y  w łaś c iw ie  p ię ś c ia rs k ic h  
imprez,  to leż Obccrle m is t r z o s tw a  .sta ją się 
n i t J a d a  at?ttłwljĘPi ci i Ii irnrMo-rfcw „ k u n s z tu  
p ięśc i" .

In n o  p ik ręg ;  o b e c n ie  ró w n ie ż  p r z e p r o w a ­
d z a j ą  ir . is lrzosl  w a, b y  n a  Ś w ię ta  W ie lk a n o c ą - ’ 
na  jlepsi  r e p re z e n ta n c i  m ogli  ju ż  skr / .yżow  i f  ’ 
r ę k a w ic e  na  c iugu  w a rsz a w  sk im ,  .v w a l / e  
o t . i i i l y  m is t r z ó w  Polsk i .

My. w i ln ia n ie  z o b a c z y m y  w  s o b o tę  i n ic  
dzielę  d a w n . .e t i  i n o w y c h  b o k s e r ó w  lecz b ą d z  
co b ą d ź  k a ż d y  jes t  z w ią z a n y  y. g r o d e m  G 
dy . in i iu  i jes t  ' n a n y  tu t e j s z y m  s p o r to w c o m .
\  w i n n y m  okn;giu:ii  t a  s p r a w a  w y g lą d a  
n ieco  inacze j .  Nn. w o k r ę g u  w a r s z a w s k im

O b ecn ie  ozoj .owymi p i ę ś c i a r z a m i  stolicy są . -  
Cyrfci ,  Scwi ryn iak -  S e idc l  i T o m a s z e w  sk ' .  
(Jwsz-eTn. sa. lo v y b i l n i  z a w o d n ic y ,  lecz  w a r  
s z a w i a n a m i  s ta l i  s ię  o d  k illui m ies ięc y ,  a n a ­
w e t  o d  p i in i  tyg o d n i .  O, nic  n a le ż y  ich p o ­
są d z a ć ,  b r d i  Boże, o z a w o d o w s tw o ,  ty lk o  t a k  
jak.ofj s ię  z łożyło ,  iż n a  k a ż d e g o  czek a ła  'jakaś 
p o s a d a ,  k t ó r a  —  o c z y w i łc ie  w y m a g a ł a  t a ­
k ich  k w u l i f ik a c y j  j a k i e  jedyn ie  p o s i a d a j ą  C y f  
r a n  luii T a m a s y c w s k i .

W  t a k i  s p o s ó b  w y e m ig r o w  ił d o  AA arsirt 
w y  w i ln i a n in  1’i ln ik  k t ó r e m u  z re sz tą  k l im a t  
s to l icy  z d a je  się ufe s łuży ,  g dyż  już w  p rzed  
b e j a c h  o d p a d ł ,  p r z e g r y w a j ą c  z. d o ś ć  s la fc -m  
P is a r sk im .

D o p r a w d y ,  p r z e g l ą d a j ą c  s k ł a d  luąucz.erit:! ■ 
cji  \A'ar.szawy, m i in o w ó l i ,  p r z y c h o d z i  n a  m yśl  

^Życzenie, czy w  Ie.dusić n ic  n a lcż l i iooy  za.st-.)- 
s o w a ć  t a k i e j  d w u l e t a i e j  k a d u n c j i ,  j a k ą  m a m y  
w p i łk a r s tw  ie.

Z d u m ą  m o ż e m y  p o w ied z ieć ,  iż W.*lno nu; 
obu w ia ło b y  s ię  'p o d o b n e j  k a d e n c j i :  w i leń scy  
[ i ięściarze są  p r a w d z i w y m i  a m a t o r a i n ;  i n ic  
zo jdali  „ i n i p o r lo w a n i '  d o  W ilna.

T e g o ro c z n e  m is t rzo s tw  a b o k so  'sk ie  lnalą 
m ia ły  za  z a d a n ie  i rozw iać  li ic i iczycliyl i ią  a t ­
m o sfe rę ,  j a k a  s ię  w y t w o r z y l i  w o k o ł  pi<.;ś- 
c i a r s łw a  w  /. iążku z e  u ia n d n i i  w y p a d k a m i  
śm ie rc i  n a  r in g n .  B o k s  z o s ta ł  o k r z y c z a n y  j a ­
k o  b r u t a l n y  s p o r t ,  a  n a w e t  u ehe /f . iceSny  dla 
życia .  W ą t k i  w ięc  nasz.ycli  p ię ś c ia rz y  w i n u .

u d o w o d n ić ,  iż w y r a b i a  o d w a g ę  i ry c e r sk o ść ,  
a  n i e  m a  n ic  w sp ó ln e g o  i. b r u t a l n o ś c i ą  i r o z ­
w y d r z e n ie m

R z e k o m a  b r u t a l n o ś ć  b o k s u  je s t  p o n r o s t u  
p r z e s ą d o m ,  a lb o  też n io żć  b y ć  za l iczo n a  11,1 
k a r b  p o sz c z e g ó ln y c h  j e d n o s te k .  J e że l i  raz -  
w y d r z o n y  z a w o d n i k  rzuc i  się n a  p r z e c iw n ik a  
w y m a c h u j e  n a o ś l e p  p ię ś c ia m i,  r y c h ł o  s p o ­
czn ie  n a  d e s k a c h  r ingu .  J u ż  s a m a  t a k t y k a  b o ­
k s e r s k a  n a k a z u j e  b o w ie m  p ię ś c ia rz o w i  s p o ­
k ó j  i o u a n o w a n i c  m ichów . Z resz tą  k ażdy  
s p o r t  m o ż e  s t a ć  się b r u t a l n y m ,  g d y ż  u z a l e ż ­
n i o n e  to  je s t  o d  z a w o d n ik a .

P ię ś c ia rz e  W i ln a  z a w s z e  w alczy l i  fa i r .  to 
też t e g o ro c z n e  r o z g ry w k i  p r z e k o n a j ą  o b t c  
n y c b  na  sali, iż sp o r t  p ię ś c ia r s k i  za s łu g u je  
n a  u z n a n ie

P rz o d b o je  r o z p o c z y n a ją  się w sobo tę ,  w a  
ż t n i e  z a w o d n i k ó w  o godz.  16.30 w  O ś r o d k u  
SV K I in a ły  o d b ę d ą  sic w niedzie lę .

u), p. j.

T A b ! EA T F ltM F J l  T RÓJBDJOAA EGO.
C zw artek  d n ia  30 m arca  b, r.

Godz. 17 M u k a b i  —  Z aks  Mfifk. 6-ywa'..
17.30 — Strrclec -  7. .M. łl. P. siatk 6.
18 — • ,M;ukal)i — Ż a k s  s ia tk .  3 -o \ .n .
18.30 —  S trz e lec  —  Z.M.R.P . s i a t k  3.
19 Atflkabi —  Z a k s  'k o s z y k ó w k i .
19 40 — ■ S t r z e l e c —iZMRP. k o s z y k ó w k a .

P u n ic d z i a l t  k, d n ia  3 k w ie tn ia  b. r.
Godz. 17 —  O g n is k o  —  S M. i ’, s ia tk .  G-owa.

17.30 —  A. Z. S — S o k ó ł  s ia tk .  ft-owu.
18 —  O g n i s k o  S. M. P. s i a tk .  3-ow'i .
19.;t0 —  A. Z. K, —  S o k ó ł  s i a tk ,  3 -ow a.
19 — O g n is k o  —  S. M. P. k o s z rk ó s y k a .
19,40 —  A. Z. S. •—• -Sokół k o s z y k ó w k a .

Zniżka w  „Rew ii".
D y r e k c ja  K in a  „ R c w j a “ n ie  z w a ż a ją c  n a  

w y s o k ą  r e n ę  w y n a j m u  f i lm u  p .  t. ,flNiej>otrze 
b n a “ a c h c ą c  udosli;p:nić k a ż d e m u  m o ż n o ś ć  
o g l ą d a n ia  tego  n a p r a w d ę  w ie lk ieg o  a r c y d z i e ­
ła  j a k i e m  je s t  f i lm  „ N i e p o t r z e b n a "  z d n i e m  
d z is ie js zy m  z n iż y ła  cen^  w e jś c ia :  b a l k o n  30 
groszy ,  p a r t e r  od  49 g ro sz y  n a  w s z y s tk ie  s e ­
anse .

Zwycięscy przedstawiciele 
spcirku polskiego.

M ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  t e n i s o w y  o nv- 
Strzo.stw’9  J a s n e g o  B rzeg u  w Cairncs ,  z g r o ­
m a d z i ł  k i l k u  w y b i tn y c h  t e n is i s tó w .  Z P o l ­
s k i  s t a r t o w a l i ;  uić-drz Pirlyhi  i h b d e  i z ice- 
m i s t r z  T Toćzyns rJ .  P o la c y  o d n ie ś l i  w-:.el!:i 
su k c es ,  z a j m u j ą c  d w a  p i e r w s z e  m ie j s c a  i ro.'. 
g r y w a j ą ę  'Jiij-ędzy s e b ą  f in a t .  M is t r z o s tw o  w 
C a n n e s  z.dobył It b d a

AA' u b ie g ł ą  s o b o tę  o d b y ły  s ię  w  l i u d a p e s z  
c ie  m i ę d z y k l u b o w e  z a w o d y  l e k k o a t l e ty c z n e .  
Wi z a w o d a c h  lyeh  u c z e s tn i c z y ł a  r ó w n i e ż  b a ­
w i ą c a  w B u d a p e s z c i e  \ \ ’ ;is-sów,na, m i s t r z y n i  
ś w ia i a  w  dysisii. A W is só w n a  z a j ę ł a  p i e r w ­
s z e  maeąsae w r z u t a c h  kuilą, Ofiiągając oł>u- 
r ą c z  21.00 m t r . ,  a  j e d n o r ą c z  11,63 m t r .

Ma z d ję c iu  n a s z . m  w i d z i m y  p o  le w e j  s i ro  
n ie  H e b d ę  m i s t r z a  C a n n e s  a p o  p r a w e j  J a d  
wigę  AAMissówną.

i w y rzu c i l i  z .pow ro lem  d o  P o lsk i ,  n ic  z w a ż a ­
j ą c  n a  to, że p rzy  jaciele m i d i  w p & rspek lyw ie  
lu lka  łaj w ięz ien ia .

G o r d o n a  i G o ł-T ro c k ic g o  u ję ło  n a  p o g r a ­
niczu  i d o s t a r c z o n o  d o  W iln a ,  5 lanc i i  oneg  
d a j  p r z e d  s ą d e m .  Ze ł z a m i  w o czac h  o p o w . i -  
d a l '  o  s w o ic h  p r z e ż y c ia c h  w p a ń s tw ie  k o ­
m u n y ,  za  k tó r e  p r z e d t e m  g o to w i  by l i  p o s ie ­
dzieć  k i l k a  laU-k w w ięz ien iu  W y . / o k l i  się 
r az  n a  zaw: zc w sze lk ie j  ł ączn o śc i  z k o m u n ,  
s t a m i  i p ro s i l i  o  łag o d n y  w y m i a r  k a r y .  Sao  
s k a z a ł  ich za  n ie leg a ln e '  p r z e k r o c z e n ie  g r a ­
n icy  n a  6 m ies ięc y  w ie z ie m u  k ażd e g o .

P rz y ja c ie le  p o w ę d r o w a l i  d o  w ięz ien ia .  
C zeka  icn  jeszcze r o z p r a w a  s ą d o w a  z a r t y k u ł u  
102. E w e n t u a l n i e  d o s t a n ą  p o  k i ik a  la t  w ięzi  
n ia  za  d z ia ł a ln o ś ć  wy przesz łośc i  b o  w p r z y ­
sz łośc i  m o ż n a  ś m ia ło  tw ie rd z ić ,  'że n ie  p o ­
p e łn ią  w ięce j  g łu p s tw .  A' y leczy ł  ich p o b y t  
w  „ r a j u "  s o w ie c k im .  W to-i.

C z e rk o w s k i  p o  d łu ż s z y m  n a m y ś l ' ; ,  d o  
S/Odł d o  p r z e k o n a n ia ,  że  w rę c e  ż a n d a r m ó w  
w y d a ł  g o  P a w e ł  D ub ick i .  C iicąc  zem śc ić  się, 
w y d a ł  z.kolei D ub ic ik eg o ,  u k tó r e g o  u k r y w a ł  
sg; P a w ł a  D u b ick ieg o  s t a w io n o  p r z e d  s ą d e m  
p o d  z ą r z u te n i  u d z ie le n ia  s c h ro n ie n i a  d e z e r t e ­
row i.  \V  m ię d z y c z a s ie  C z e rk o w s k i  d o w ie d z ia ł  
się, że k r y j ó w k ę  z d r a d z i ł a  jego  w ła s n a  żo n a ,  
k t ó r a  c h c ja ła  w  ten  s p o s ó b  iz o lo w a ć  m ę ż a  od  
p o k u s  n o c n y c h  w ycieczek  i zube/ .p ieczye  się 
j i rzed  z d r a d ą .

C z e rk o w s k i  o n e g d a j  w .Kidzie. n a  r o z j i r i  
w ic  P a w ł a  D u b io k ieg o ,  z e z n a ją c  w  e h u r a k o ,  
T7c ś w ia d k a ,  u s i ł o w a ł  r a t o w a ć  D ub ick ieg o ,  
lecz n a  n ic  to  s ię  n i c  zd a ło .  Ul u r a n o  go  rock- • 
n e m  w ię iz e n ie m  z.a u k r y w a n i e  d e z e r t e r a  i k a ­
rę  tę z a w ie s z o n o  n a  p rz e c ią g  la t  3. P r z y j a c i e ­
le w y sz l i  7. s ą d u  p o d  rękę ,  o s t e n ta c y jn ie  od 
w r a c a j ą c  się o d  p a n i  C / .e rkow sk ie j .  H fo.i

Cienie Trzech Krzvżv.
B a r t .  z y ń s t w o  d z i w n i e  t o l e r o w a n e .

Pójdź Wilnianinie, mieszkańcu  
mia.sta, v. którem jłetriD jesł ..miaro- 
dajnych czynników" od spraw pom ­
ników moralności publicznej, S  
pójdź na jfóry TrzykrzA -ka i przyj­
rzyj się- iijiż.t-j trzem krzY/om. zna­
ny m Tobie, całemu ki i jawi —  foto­
grafowanym, malowanym . ogłada- 
n\tn prze/ tucznych turystów z kraju 
i zagranicy. którzy mimo kryzysu 

^przybywają jednakże do Wilna 
i Zbli.sku krzy że tracą .swą niepak t- 

laną biel, klora zaeiiwy\d ar/y  d'wojt‘ 
zdateka, a jjokrywają się dziwną siai- 

• ką czarnych kresek. Są t-o lY.szelkie^.) 
rodza.pt napisy, pozostaw-Dine przez 
barbarz' ńskie ręce -c.huiiganerp i ło- 
l;uzów oraz ludzi, którzy lubią poz.) 
-stawiać ;po sobae slaciy islady innejgo 
rodzaju można dojrzeć także w d’ sk­
rętnym cienili ziemi.

Pr/.,edeYA's/.y.stkiem-rzuca się w o- 
czy olbrzymi najiis — metrowi mi li 
tenami, który liodaj mazna dojrzeć 
z mia.sta przez lornetkę. ?t któn  nie- 
Jitości\'-ie szkaluje jakąś biedną Ma­
rysię K.... onisując tsezwstydne i.t.jni- 
ki jej e?ała j podając w wąlpliwo.ść jej 
prowadzenie sic;, lrmy najiis -— ,.Po- 
catuj mnie..." bte-dnie wobec soczystej 
treści. tamty cli.

(idzie są wlad/e tTtóajsf ie. pd/ie 
ie-st duchowiciLst w o oraz inne ..kom­
petentne czyAnikt kłutych obowiąz­
kiem jn.st zaradzać podobnym niesły­
chanym wybrykom chiiliitanerji?

Wi. rżymy zgóry. że opieka nad 
jiomnikiem jest, że cipteknnowie zna­
ją języ k : zwyczaje chuliganerji. Ale. . 
Co powiedz;) przypuśćmy dystyn­
gowane panie na „NrocD.ie Literac­
kiej". kiedy gość ich. jakiś cudzozie­
miec, »H‘ poaiacLtjtjcy języka poKkie- 
go, po zwiedzeniu mia.sta i pobycie 
na górze Trzykr/yskit-j. poprosi ie o 
przetłumaczenie .napisu, który jest to­
lerowany przez społeczeństwo (takie 
odniesie Avrażcnie) na pomniku ksztal 
tu krzy/ów?i

Napis łaciński na pomniku rów­
nież został upstrzony rozmaiłem i au- 
togralami. które noszą daty z przed 
kilku taty. Jakiś zyvarjoAvany amator 
kładzenia jjodj>i,sÓAv Avdrapal się na 
szczyl środkowi go krzyża i tam u- 
micKcit Avolowemi tilerami swoje na- 
ZAYlsko.

Ci, do których optska nad krzy- 
żam. należy, posyiiiin., nie zwlekając, 
zatrzeć tę ohydę, a krzyże odnowić. 
Należałoby także zabezpieczyć sto 
skutecznie na jjrzysz-łość jsrzed poci i- 
Imemi niespodziankami. Włod.

K ażdy  niepotrzebny w am  dro­

biazg możecie ofiarować na o-

terję dla bezrobotnych] 
m m m m m m m m m m m m m m m m a m m

R A D J 0
W ILNO.

G^AAUARTEK d n i a  30 m a r c a  1933 r  
11.40: P r z e g l ą d  p r a s y .  K o m .  m e t e o r .  Czas  

42 .10:  M u z y k a  /  jd y t .  12.30: K o m .  m e te o r  
12.30.  P o r a n e k  s z k o ln y T  14.40: P r o g r a m  d z ie ń  
n v .  14.45: M e lo d je  z f i l m ó w  d ź w ię k o w y c h  
jipłyty), 15.15- G ie łda  iroln. 15.25: W i l e ń s k ie  
w i a d o m o ś c i  k o l e jo w e .  15.35 P r z e g i ą ć  czafio- 
p i s m  k o b ie c y c h .  15.50. K o n c e r t  d l a  m ło d z  
żv (.płyty) P ó łn o c n a  p o d r ó ż  w  m u z y r o .  16.25. 
E ra n e u s ł . i .  16.40: „ L t a p j e ' w  S t a n a c h  Z je d n a  
czo-nych"  —  o d c z y t .  17.0-.., AiAizyka z pł>"t. 
17.15:  „ J a k  ,po\vs’t 'a je  J i m  a r t j s i t y c z n y "  
17.40:  . .Z a p o m n iU n a  r o c z n i c a "  —  o d c z y t .  
17.55: P r o g r a m  n a  p i ą t e k .  18.00: .Tżpokc 
K o n g r e s ó w  —  o d c z y t  d l a  m a t u r z  18.20 
W i a d .  b ie ż ą c o .  18.25: K o n c e r t  ży c z e ń .  l8 .4 0 .  
K u n .  li tesysk". 18.45: R o z m a i to ś c i .  19.0(J C o ­
d z i e n n y  o d c in e k  p o w ie ś c io w y .  19.10 .S k rz y u  
k a  p o c z t o w a  Mr. 241". 49.30 R e c y l a r p  u tw o -  

, r ó w  M ie c z y s ła w a  B r a u n a .  19.45 P r a s .  o z .  ra -  
d j o w y .  2 0 0 0 :  M u z y k a  l e k k a  10 5: AA7ia d .  
s p o r t o w e  Dud, d o  p r a s .  d z .  rad.- 2V0t : W y ­
w ia d  z m i s t r z o m  ł y ż w i a r s k i m  S łę w ia f m z rz y r 
n \  K a l b a r c z y k i e m .  21.10: D. «c • ko m -e r l i .  
21.30:  S łu c h o w is k o .  22.15: T r a n s m  . z  M c r-  

, s k i e g o  O k a  1 cz .  r c w j i  p  t. jjadrrś
e i “ . 23.10: K om . m e te o r ,  i m u z .  t a i • *0

V ;A R S Z A W A .
C Z W A R T E K ,  d n i a  30 m a r c a  i933  r. 

15.60: P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  17.00; K o n c e r t  
k a m e r a l n y  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .  AA7 p r z e r ­
w ie  k o m u n i k a t  H y d r o g r a f i c z n y .  17 40 O u czy f  
a k t u a l n y .  18.25: M u z y k a  l e k k a  i  t m n e z n a  
19.20: -K o m u n ik a t  R o ln i c z y  M i n i s t e r s tw a  Roi 
n i c t w a  i R e f o r m  R o ln y c h .  19.30: K w a d r a n s  
l i t e r a c k i  , . I )y sk  O l im p i j s k i " .

Wzrost handlu ulkznego.
Z n a s t a n i e m  w i o s n y  n a  t e r e n i e  AYiina 

n o t u j e  s ię  o s t a tn i o  s i ln e  w z m o ż e n i - '  h a n d l u  
u i ic z n e g o .  Do u r z ę d u  p r z e m y s ł o w e g o  codz. t-n 
n ie  w p ł y w a  po K i lk a n a śc ie  p o d a ń  z. p r o ś b ą
0 z e z w o le n ie  na  u p r a w i a n i e  h a n d l u .  P o d łu g  
p r o w i z o r y c z n i e  d o k o n a n y c h  o b l i c z e ń  w  c.hwi 
li o b e c n e j  h a u d D n i  u l i c z n y m  t r u d n i  się o k o ­
ło 300 o só b .  N a . iw ięk szem  p o w o d z e n i e m  c ie ­
s z ą  s ię :  g a l a n t e r j a  i a r t y k u ł y  d o m o w e g o  u ż y t  
ku

T e n  n a g ły  w z r o s t  h a n d l u  u-Bcznego t ł u ­
m a c z y ć  n a leży ,  z a s to j e m  w  s k le p a c h .

S t a g n a c j a  k r y z y s o w a  z m u s i ł a  w ie le  k u p ­
có w  d o  z a r o b k o w a n i a  n a  u l icy .

Uporządkowanie handlu m e n
O n e g d a j  o d b y ło  s ię  p i e r w s z e  posiedzeń:-*  

n o w o o b r a n e g o  z a r z ą d u  Z w ią z k u  d l a  h a n d l u
1 e k s p o r t u  b r i a r s k ie g o  n a  k tÓTem p o  u k o n ­
s t y t u o w a n i u  się zar ,ządu, z o s t a ły  p r z e d y s k u ­
t o w a n e  s p r a w y  u p o r z ą d k o w a n i a  h a n d l u  
lnem .

Na p o s ie d z e n iu  i e m  p o w z i ę t o  w a ż n e  u e h w a  
łv  w  •■prawie r e o r g a n iz a c j i  m e t o d  h n n d h i  i 
z a ip o e z ą lk o w a n o  w ty m  k i e r u n k u  d a l s z e  p r a  
cp oraz. p t i .sćanow inno  z w o ła ć  z e b r a n i e  e k s p o r  
J e r ó w ,  m c e lu  n a w i ą z a n i a  bdiż-szego k o n t a k t u

Spraw y sądowe 31 h. m.
P r z e d  k i lk u  d n i a m i  rfvpowiedz .i«Iiśmy p r u  

ces s ą d o w y  p r z e c iw k o  z a b ó jc y  d z ie w c z y n y  
n a  s ta c j i  ko t .  K a m i o n k a ,  j a k i e g o  d o k o n a ł  
F r a n c i s z e k  M ikłaszew.iez .  AA7s k u t e k  p r z e o e z e  
n i a  p o d a ń / ,  n a m  j e d n a k  n a z w i s k o  p. J a o a  
K ry w k i .  k t ó r y  w  4y m  d n i u  31 lim. r ó w n ie ż  
f i g u r u j e  n a  w o k a n d z i e  a ie  j a k o  o s t a r ż o n y  
o z n i e s ł a w ie n ie  p .  d v r .  M a k o w s k ie g o .  —  P r o  
s tu  jeiny b łą d ,  j a k i  za&zedł. VF/od.



K U R J E FS W  I L E K S K I \ r .  S?. r„H?24)

Z iiz d  sf^re^tów wojaw wileńskiego.
W  d n i a c h  28 29 hm.  toczyły się

[.od p rz e w o d n i c t w e m  p. wicowgjewb 
uy M a r j a n a  J a n k o w s k i e g o  i ])rz\ u- 
d . i a l e  nacze ln ik ów  \vvdzialo\v i i n s ­
pekto rów Wileńsk iego  L rz ą d u  W o j e ­
wódzkiego  w g m a c h u  tego ur zędu  n a ­
rady z jazdu zas tępców staro.-,tów i r e • 
f u n t ó w  k a r n o -a dm i i i i s t r a -y jn yc l i  ze 
w s  ys lk ich  s t a ro s t w  w o je w ó d z tw a  w

l<‘ń.skiego. O b r a d y  z j azdu  pośw ięco­
ne by ły  bardzo  w a ż n y m  zag adni en iom  
-stosowania w p r a k t y c e  n o w y c h  p r z e ­
p isów  p r a w a  o  wykroczeniach ,  roz- 
szcrza iąccgo  znacznie  zakia - orzec' ,  
i- d w a  k a r n o -a d m in is t r a cy jn e g o .  P a- 
z; tern z jazd o b r a d o w a ł  nad  a k t u a l u  - 
n i zag ad n ien ia m i  z dz iedz iny  usp raw-  
i ii nia adm ini s t r ac j i .

K R O N I K A
Czwartek

30
M a r z e c

D r u  A n i e l i  

jutro: B . l b l n y

W *rh ód  « ło ń c .  

Cer bód

t .  5 cu. 17 

*. b m 03

S p f l< t r / a ź f  ni i Z & M ia u  M rt»u i  l i tu ję  U .S P  
w Wilnie z dn ia  29 Ul -  1933 rot:u.
C li» 'e n ie  śr rd n ir  w - • r h- 757
T im ttr r fS j  ■ «le d n l* -p  6  9 C

lU'J C-
« *in>7« i ł  - p  I 1 C

O p .r łi —
W i a r  p ó ł n o c n y ,  

f . wzros t .
U n t r i .  p o g o d n i e .

P rzew id y w a n y  p rzeb ieg  p ogod y  w dniu
d z is ie jsz y m  30 m arca  w ed łu g  PIM -a

R a n o  m g l is to  lub  c h m u r n o .  D n iem  dbść  
p o g o d n ie .  N o c ą  m ie j s c a m i  p r z y m ro z k i .  W  r ią  
gu  d n ia  w ięk sze  o c iep len ie .  S ła b n ą c e  w ia t r y  
z k i e r u n k ó w  p ó łn o c n y c h .

OSOBISTA
-  P rezes  W il. D y rek cji P n c z l  t T e le g r a ­

fów  p. in ż. K arol Ż u c lio w icz  w d n iu  30 m a r­
ca b. r w y je c h a i n a  d n i  k i ld a  d o  W . . r s z a v \y  
n a  Z ja z d  P re z e s ó w  D y r e k c j i  P o c z t  i T e le g ra  
łó w .

K ie r o w n ic tw u  D y re k c j i  na  c z a s  n ie o b e c n o  
•uri p. P r e z e s a  Ż i ie h o w ie z a  o b j ą t  w z a s t ę p s t  
w ie N aez  h i ik  W y d z i a ł u  p. inż.  M. N ow ick i

-  W yjazd  do W a rsza w y  d yrek to ra  P . K. 
P. W iln o . W  d n iu  w z o r a j s z y m  w y j e c h a ł  do  
W a r s z a w y  p r e z e s  W i t .  D yr .  K o le jo w e j  inż. 
K F a l k o w s k i ,  k t ó r y  w e ź m ie  u < t / ' / t  w k m 
f e r e n c j i  g o s p o d a r c z o  —  .p e r s o n a ln e j .  X a <s»»s 
n ie o b e c n o ś c i  d y r  F a l k o w s k i e g o  z a s t ę p o w a ć  
go nęflYłe Wice -  d y r e k t o r  inż.  M a z u ro w s k i .

MIl&SKA.
P rzy jazd d o  VVilna p rzed sta w  c ie li Sn 

urera . O negcfaj  p r z y b y l i  do  W i l n a  p r z e d s t a ­
wic ie le  S a u r e r a  p p .H e s e h i  i l ler i l i a u m e r .

P r z r j a z d  ich z w ią z a n y  jest z w ciąż  jeszcze 
n i e u r e g u l o w a n ą  k w - s l j ą  k o m u n i k a c j i  mie)- 
sk .e j .

J a k  się d o w i a d u  jemy, w  .- .prawie te j w na j 
b l iż sz y c h  d n i a c h  z. u d z i a ł e m  o b u  g j ś c i  s z w a j  
c a r s k ic t i  o d b ę d z ie ,  s i ę  w m a g i s t r a c i e  i k o n f e r r a  
c ja ,  na  k tó r e j  o m ó w i o n e  z o s t a n ą  p u n k ty  
s | e r n e ,  ćó cio k ló ry o h  d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta ło  
o s ią g n ię te  p o r n z u m ie m e .

W ła d ze  a d m in is tra c y jn e  d ą ż ą  d o  o b n i 
żen ią  een . W  z w ią z k u  z o g ó ln ą  t e n d e n c ją  
z w y ż k o w ą  n a  ceny ,  w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  
p rzysta jp ią ,  j a k  się dow ia d u j e m y ,  wk ró lc e  do 
r ew iz j i  c e n n ik a  na  m ię s o  i ch leb ,  d ą ż ą c  J a  
o b n iż e n i a  cen  d o ty c h c z a s o w y c h .  R ó w n ie ż  r e ­
wiz ji  p o d d a n e  :o s ta n ą  c e n y  w  c u k i e r ń . a c h  i 
r e s t a u r a c j a c h .

ARTYSTYtZN A
—  W y ró żn io n e  p ra ee  na W y sta w ie  S a ­

m ouków  na S ta łe j W y sta w ie  S ztu k i. —  W
p o n i e d z i a ł e k  d n i a  27 brn. K o m i s j a  A r t y s t y ­
c z n a  w s-kłaclzie n. ji. p ro fe s o ró w -  S z t u r m a ­
mi, K u le s z y .  R o u b y  i ź u ł k i n d a ,  po d o k ł a d -  
n e m  o b e j r z e n i u  p r a c  n a  W y s i a w i e  Sam-o- 
u k ó w  w y r ó ż n i ł a  n a s t ę p u j ą c e  p r a c e :

G h u t to  Żyd. i P o r t r e t  c h ło p c a  R. t - h w a le -  
sa. S t a r a  S y n a g o g a  — J .  K a g a n s a .  M a r t w a  
n a t u r a  — J. S t u c e r a  (n e ż n io w ie  k u r s ó w  ry s .  
. .P o m o c  P r a c y 1').  B rzeg  A n to k o l s k i  —  E .  Z e- 
k iew-icza (bez s z k o ty )  M o rze  —  K P a s z k a ,  
(bez s z k o ły ) .  W n e t r z e  —  W  P ła w s ik P g o  (ucz.  
4 kl. Giimn. im  Ad. Mic.) Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  
S. F a j n a .  S z a je le  —  W . K a p ł a ń s k i e g o  («ou. 
Sz.kót Will. T -w a  Art .P la s ty k ó w ) .

SPRAW Y SZKOLNE
—  W y ja zd  K uratora  O. S. K u r a t o r  O k r ę ­

gu  Sziko ln -go  W i l e ń s k je g o  ip. K S z e lą g o w s k  
w y je c h a ł d o  W a rsza w y  w  sp ra w a ch  s łu ż b o ­
w y c h .,

W OJSKOW A
W c ie le n ie  d o  szeregów  p ie c h o ty . W

d n i u  3 k w ie ln i i f^ r iu s tą p i  wtiiok-iiic d o  .szorfc— 
guw p o h o r o w y c h  ro c z n ik a  1911 go, z a k w a ti -  
l i l io w a n y e h  p o d c z a s  u b ieg łeg o  p o b o r u  d o  p i e ­
cho t  \

Z POCZTY
D yrek cja  I* i T. k o m u n ik u je  że w

a g e p c j i  p o c z to w e j  W id z ib ó r  (po S lo l in )  /. 
d n ją rn  10 m a r c a  rb .  z i rp ro w a c izo n o  s tu ż b ę  te 
l e g r a f i c z n ą  i t e l e to n ic z n ą .  (i id zo iy  u r z ę d o w e  
w k a t .  „ I . ‘.

Z1 ZWIĄZKÓW l STOW .
Z ebran ie  Zw. P ra co w n ik ó w  B a n ao-  

w y eh . D nia  21 m a r c a  o d b y to  się  D o r o c z n e  
W a l n e  Z e b r a n i e  cz itonków  Z w i ą z k u  Zaw . 
t t ra c o w n i ik ó w  B a n k o w y c h  i K as  O s z rz ę d i i tT  
s r i .

N a  z-’b r ą n i u  tern ucli ,wa'lono m. in. jeil i . 
g ło ś n y  ;p ro te s t  p r z e c i w k o  z g ł o s z o n y m  d'o Sej  
m u  p r o j e k t o m  po-gopblenia  w ie lo l e tn i c h  u p ­
r a w n i e ń  p r a c o w n i k ó w  i m y s t o w y a i  w z a k r e  
s ie  unlLipów, c z a s u  p r a c y ,  w y n a g r o d z e n i a  za 
g o d z i n y  n a d l i i  z.b-owc i I. p., j a k  r ó w n i e ż  p rze  
e.iwko n i e k t ó r y m  p a r a g r a f o m  z n a j d u j ą c e j  s ię  
o b e c n ie  v. S e n a c ie  t. zw. P i ł a w y  S c a le n io w e j .

—  Z w ią z ek  O b roń ców  W H or1. J a k  się d-;> 
w ia d u je m y ,  w  W i ln ie  o r g a n iz u j e  s i ę  Z w iązek  
O b r o ń c ó w  W i ln a  n a  w z ó r  i s tn ie ją c y c h  już !e 
go r o d z a j u  z w ią z k ó w  w  in n y c h  m ia s t a c h .

P ie rw sz e  o g ó ln e  z e b ra n ie  p b r o ń c ó w  W d n a  
m a  się o d b y ć  w  p r z y s z ły m  niiesia.cn.

ZJ B H A M a i o d c z y t y .
— Z eb ra n ie  K lubu .Myśli P a ń s tw o w e j. —

W  e e b o t ę  d n i a  1 k w ie tn i a  o i^odz. 20 b r .  od- 
b ę d z p  się  z e b r a n i e  Ż y d o w s k ie g o  K lu b u  Myślj, 
P a ń s t w o w e j  w l o k a l u  w t a s n y m  pw.y u l icy  
N iern ieu k ie j  21 m  21. N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
•odczyt m g r .  E .  K a c a  p .  t. .P ro b le m  w y - h n w . i  
n ia  d z i e c k a  ż y d o w s k ie g o " .

W s t ą p  w o ln y ,  ( ł o l ś i e  m i le  w id z ia n i .
K o m u n ik a t Z w iązk u  P ań  D om u . Dziś 

d n i a  30 m a r c a  o gdtlz. 17 y m f ł l i  T -w a  K rc d v  
h i w c j n ,  J b g i c lb i ń s k a  14, p. B a rb iw a  W o ło d ź -  
k n w a  z io ży  s p r a w o z d a n i e  z O g ó ln e g o  Z ja z d u  
D e le g a te k  P. 1). w W a rsz a w ie ' ,  p ucz  m  orl- 
b edz iS  silj*,pokaz, s u k ie n  i o k r y ć  w io s e n n y c h  
z f i r m y  W .  i F .  S zu m  n i s k i c h  i kape-l-njzy r  
l i r m y  .A n g e l i ta "

SI»BAAA V KZI-:VilI-.ŚLNIEZi;
Z arząd O d d zia łu  Zrx«s«zi n ią M tm lzieży  

R zem ieś ln icze j  i P r z e m y sło w e j  im . F ilaretów ’
n in i e j s z e m  j io d a je  d o  w i a d o m o ś c i  c z t o n k ó w  
i s y n i jm ly  k iiw, rz w elki u 30 m b .  o g n d z .  !t), 
z .os lanie  wygŁnszmiy cjilęzyt z ip r z e z ro c z a m i  
pt.  . .W a r s z a w a  w. nhra.zac.h‘'. —  W s lę j i  w o ln y .

KOM UM KA ! A
K onn imJs  K ola 1 p. p. L eg. zaw iad am ia

w s z y s tk i c h  za in te rsow ołi iye l i  że  A d j u t a n t  Ko 
m e n d y  K oła  1 p. ,p. Leg. u r z ę d u j e  w  lo k a l  i 
Z w i ą z k u  L e g jo u is to w  iprzy z u n tk u  B e r n a r d y n  
s k i m  Nr 10 w k a ż d y  w t o r e k  i p i ą t e k  od  g. 
18 d o  g odz .  19.

BÓŻNE.'
— U w ad ze o p ie sz a ły c h  p ła tn ik ó w  p o d a t­

ku lo k a lo w i g o . W  d n iu  l ń  hm. n i -n ą t  t e r m in  
w p ł a t y  p o d a t k u  lo k a lo w e g o .  P.i z p ł a t n i k ó w ,  
k t ó r z y  n a le ż n o ś c i  p o d a t k o w y c h  w lerm śnii-  
w y m i e n i o n y m  n ie  u r e g u l o w a l i ,  w p m r w s z s r h  
d n i a c h  k w ie tn i a  o r t z y m a j ą  n a k a z y  o d  egz  - 
ki tc j i  s k a r b o w e j .

—- P rzep isy  p e r z ą d o k a w e  p o d c z a s  p ob oru .

W  z w ią z k u  ze z b l i / a j ą c y n i  się p o b o r e m  rg lz -  
ri ika P . 'I3-go w- n a ih l i ż s z y m  cSaife w l a d / e  a-i 
m in iy t ra ę y  jn e  o g ło sz ą  p r z e p i s y  p o rz ą d k ó w  e 
m  c z a s  p )l)orn M iędzy  in. w p r o w a d z o n y  z o ­
s ta n ie  z a k a z  s p r z e d a ż y  a lk o h o lu  w m ie j s c o ­
wi ściac)., u r z ę d o w a n ia  k o m is y j  pobo-ruwycii .

D ź w i ę k  K i n o - T e a t r

£ A' S i N 0
W i e l k a  47, t e k  15-41

t t J F  I  j ?  ł 1 1 1  Ę * ł  I  1  r  J |  u ł I !  w  sw ej p r z e b o jo w e j  L om edji f ilm o w ej

V L f l 5 I i i  B U K IA r i .  OBRAZA MAJESTATU
W ł a d c a  t?u-

m ó w ,  lerói 
humoru

Elcscrntryczne przygody nie*micrt<?Inrgo wcsoJJcal Film ipiewany ł mówiony po cze*ku i po polsku.
N A D  P R O G R A M : U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  —  S e a n se :  4—  6 ~  8 —  10. >5. w so b o li;  i r ie d z .  o d  2*ej

W M  m  B  D Ź W i p k  n r t u m  I Ł' £- 1 J * | , ł l w ' ę * « y  1 J*z.y  P ^ - ^ c i j  s e z o n u :  ,

TEATR  f MUZYKA N I E P O f ^ ł E B w ą
D Z IŚ l N a jw ię ic sz y  i n m p ię lin ir jiizy  p iz e ó o j  i r r o in !

T eatr  W ie lk i na P o h u la n ce  —  osta tn ie  
p rzed sta w ien ie  , ,P rzep ió reczk i" . Dz,ś. czv  a r  
tek  d n ia !  30 m a r c a  o  g o d z .  8 w. p o  i;'enacii 
u 50 p ro c .  z n i ż o n y c h ,  n i e o d w o ł a l n i e  p o  raz 
o s t a tn i  p r z e p i ę k n a  s z t u k a  Ż e ro m s k ie g o  „U J ie  
k ia  mi p rz e j i ió r - j e z k a " ,  w k -o n re r to w e j  o b s a ­
dz ie  zeiipotu z p-p.: P a s z k o w s k ą ,  W a e s ła w s k ą .  
S z p n k ie w ic z e rn  K a r / m a r s k i m ,  i S z y m a ń s k im  
n a  c ie le .

—  W  p i ą t e k  d n ia  31 m a r c a  z p o w o d  g e ­
n e r a l n e j  p r ó b y  z „G z-erw onej  l i m u z y n y ' '  -— 
teaLr n ie c z y n n y .

— N e w a  p rcm jera  T. L op a lcw .śk iego . W
e o b o tę  J n i a  1 k w ie tn i a  w T o n t r z c  n a  Polru-  
l a n e e  o d e g r a n a  z W M n ie  ipo r a z  -p ierw szy  n o  
w o n a p h a i n i  s z t u k a  iprzez o g ó ln ie  c e n i o n e g o  i 
n a d z w y c z a jn fe ' -  łu b i a n e g o  A u to ra  w i te ń s k ie g . /  
T a d e u s z a  L ispa1 w s k ie g n  ,,C z e rw o n a  L i m u z y ­
n a " .

P r c m  jera  ta.  t a k  zc w z g lę d u  na  o s o b ę  A u ­
to ra .  jak  i na  s a m ą  sz tu k ę ,  w z b u d z i ł a  ogToin 
no  żhiiitere-.suwaiiie w ś w ie ć ie  l i t e r a c k i m ,  teru 
h a r d z i e j ,  -że t e a t r  ze  sw-ofej s t r o n y  d o  t r i u m ­
fu A u to ra ,  p ragn i- ;  p r z y c z y n i ć  s ię  d o s k o n a l ą  
o b s a d a ,  ś w ie tn ą  r e ż y s e r  j ą  i w s p a n i a t e m i  m n  
dep r . i s l ’ zupm i  d e k o ł i e j a m i

—  N ie itd w o ła ln ie  o s ta tn ie  p rz e d s ta ­
w ie n ie  p r z eś liczn e j b ajk i d la  d z ie c i!  W  n ie  
d z ie lę  d n ia  2 .kwi.- tnia  <t godz.  12 w po t .  po  
n a j n i ż s z y c h  e e n n - h  p r o p a g a n d o w y c h "  (od 
20 gr . l  g r a n a  bęilz-ie w T c a h rz g .n a  P o h u la^ ic ę  
n l e o d w o ta ln i e  ci o r a z  o s t a tn i ,  p r z e ś l i c z n a  b a j  
ka  \\  S la i i -s ław s.k ic j  „W  . sz ponach  c z a r n y m  
ey" .  z ii.l/i.-iieiii w y  k ią }  cii Sit ai  tysilycziiyeii . 
dz iec i  o r a z  b a l e t u  p. S a w in y  —  D o lsk ie j .

O sta tn ie  p rzed sta w ien ie  ,,W eso łe j  w dó- 
ik i ". Dz.iś, grana b ę d z ie  ipo raz o sla tn i po 

^■enaęh z n iiim y c li o-bfitująrn w p ię k n e  njąlud  
je św ie tn a  o |Seretka Letmi'a ..W eso ła  w d ó w ­
ka" ,7. tylną (ii st cl i w  roli ty tu ło w ej. E fe k ­
to w n e tańce i ew o lu cjo  ukkiilu  W . M oraczew  
ik ięgo , d o p ełn ia ją  arystyezne.j ca łośc i. C eny  
zn iżo n e .

— i „ P o c ią g  w io se n n y * . J u t r o  w p i ą t e k  
p r e m j ę r a  n o w e j  r e w j i  p. t. „ P o c i ą g  w i o s e n ­
n y " ,  s k ł a d a  jący  s ic  z 20 b a rw  n j  e h  n u r r  ?rów, 
w  o p ra c o w ’a m u  r e ż y s e r s k i e m  K. W y r w i c z  —  
W i c h r o w s k i e g o .  P r o g r a m  n i e z w y k le  u r o z m a  
i c o n y  s k ł a d a  s ię '  z n a j n o w s z y c h  p io s e n e k ,  
sk eczów  m o n o lo g o w ,  t a ń c ó w  i owolucy.j . W  
w y k o n a n i u  b o g a t e g o  p r o g r a m u  b i e r z e  u d z i a ł  
an ty  z es p ó ł  t e a t r u  ze  z n a k o m i t ą  a r t y s t k ą  E l-  
ną Gi.sledt —  n a  e z d e .  T a ń c e  i e w o l u c j e . u k  
ł a d u  W .  N ło raw sk iegn .  N o w a  w y s ta w a  w w y ­
k o n a n i u  i t ł a w r y łk ie W rc z a .  Z n iż k i  w a ż n e .

—  W jclł.i k. n e i r t  s y m f o n i c z n y  z so l i s t ą  
oeie i iw w alym  w ir ! t ia*e jn .  IM IłE  U N G A R E M
(Hlhedzie się w Sa! i K a n s e r w a t o r j u n i  (W ie l ­
ka  47) w s o b o tę  d n ia  1 k w i e t n i a  rb .  S z c z e g ó ­
ły w a f i s z a c h .  P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  w  „Oz 
b i s i e "  J a g iz l lo ń -K a  t.

—  K on cert w P a ł a c u  'A u je w i i i l z k im ,  — 
D n ia  1 k w ie tn i a  o godz.  29 o d b ę d z i e  się w  
■Pałacu W oj t tw ó d z ik im  (pi. Nnpolf-nna) k o n -  
eyrl z. ia“ k a w y in  u d z i ą łn m  k w a r t e t u  p. H a lk a  
— L edódiow -.sk ie j ,  n .  ( ' . z u c h o w s k ie j  (śp-iew), 
p. B raun iów n;  ,p. Sz.\ m a ń s k ie g o  (rfijCytacjej 
or f lz - tp .  -prof. iSzeligbwskifego ( ' ak o m jian ja  - 
n ie n l l .  — K o n z e r i  o r g a n i z u j e  K oi  i P a ń  L. 
O. . P. uii r zecz  o l i ro n y  p r z e t i iw g a z o w e j .  - 
B i le ty  za z a p r o s z e n i a m i  w c e n ię  3  zł., 2 z!
I'"Nk na tbyw ąę  m o ż n a  eodz-ieinaiffe w K nm ilę i j ie  
\ \ “  |ev  ó d z k im  L O P P .  u l ica  W i e l k a  .51, o ra z  
w d n iu  koiM-ir lu  p r z \  wejś-rm.

HPWILEŃSKIM BRUKU
Zw łoki now orodków .

W  p o d w ó r z u  d o m u  . \ r .  S p r z y . z a u t .  ł. idz-  
k im  z n a le z io n o  w  ja m ie  U o w z n e j  z w ło k i  k i l ­
k u d n io w e g o  n o w o r o d k a  pfei m ę s k ie j .  3V \dz  
ś ledczy  w s z c z ą ł  d o c h o d z e n ie ,  a  z w ło k i  now o 
r o d k a  z a b e z p ie c z o n o  n a  m ie j s c u  d o  d y s p o ­
zy c j i  w ła d z  p r o k u r a t o r s k i c h .

N ad  b r z e g ie m  W il j i .  k o to  ul.  T a r l a k i ,  z n a ­
li z io n o  p łó d  n o w o r o d k a  5 -m ies ięczr iv  płci  

-żfńskęj .  P łó . l1 len  .p rz e w i i r t im m  drt k o s t n i ­
c y  w  sz p i ta lu  Sw. J a k ó b a  d o  d e c s z j i  \v łn d z  
p r o k u ra to r s k i c l i .  W y d z i a ł  ś ł c d c z s  w szczą ł  

i iii ' b o d z e n ie .

S a ia  M le ] s k a
uł.  O- lrobramslc*  5 C E N Y  ba l ko nu  30 ąr.,  par ł ez  ocl 49  gr

MATKA TO M/*E MARSH
M A T K A  w ro li iv fu io w c j  to  r e /y s e r je  K cnryK ća K i n g 8 |  
MATKA to v c? nr. i n ie z « p o in i« n t  c4ow o
MATKA to  ifen ja in y  fiirn F 0 X 3 .

P o c z ą te k  s c a n ió w  o g 5 — 7— 9, w t>oborę i n ie j y ie ię  od 3-ej

Rowy „wynalazek1* na znalezienie macy.
B e z r o b c tn y  e ie ś la  W acław  M ieh a lo u ck , 

m ie sz k a n ie c  w si M is iu rs , g m in y  p r z c w ło c k ie j  
o b a r c z o n y  liczn ą  ro d z in ą  o d  d łu ższe g o  cza su  
ż y ł w sk r a jn e j  n ęd zy . Szu k a ja ć  sp o so b ó w  
za ro b k o w a n ia  w p ad f n a  „ g en ia ln y "  p o m y sł, 
a  m ia n o w ic ie  za czą ł p od p a la ć  zagrod y  w ło ś ­
c ia ń sk ie  w n ie d z ie l, że  p ó źn ie j  o trzy m a  pra

eę p rzy ich  o d b u d o w ie  M ięd zy  in n em i sp. 
lit też  dom  z a m o żn eg o  w ło śc ia n in a  A ndrzeja  
J a ch im o w iczn - *

W  cza s .o . gdy M ieh a lou ck  m ia ł już  o  tuzy 
m ac pracę  p rzy  o d b u d o w ie  .spalonego dom u  
sp r a w a  p o d p a le n ia  w y sz ła  n a ja w .

Pw paiaeza a r e sz to w a n o  (e).

A N
Te l. 5-28

DZIŚ! 9-letnl genja ly m i -  
lec,znany z filmu „CZEMP *, 

ulubieniec wszystkich J^CKiE PER

D0NGYAN"
Bfwlfk .  IIlhw-Tcatr

HELIOS
•Netleke S8, tel. »-28

w o t o e z r n i u  nmjznakom jęwimził
c kranu R y s z a r d a  B i x a ,  B O R Y S A  
K A P L o r F A  TWFUKzająr. f ł lm it

r e z v śr r ii g-enjalnftęo F R E D A  N 18L O  
tw ó rcy  film u  N A D  ^ R O -
C H A M ; O O O L T K  * O iW I Ę “ O W r -  
K ocz. ft^nnan. o g o d z . 4 — 6 — tt— 10.15  

w  r o b o tę  i n ie d z ie lę  od  2-rj

D Z I Ś ! A r c y d o w c i p n a  i c o m e d j z D Z I Ś !

i Julcia
W roi gł .  Zula Pogorzelska, Adolf Dymsza, Konrad Tom, Arttoni
Fertner i inni .  R e w e l a c y j n y  scenarmaz!  B a l ko n  49 gr. Parter  na i a 
80 gr. na p o z o s t a ł e  o d  9 0  gr. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o -godz  4, 6, 8 i 10.20

NIC Z

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z N I C Z
i

DAWH. PRZY OL. S-TO JARSKIEJ 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

MA U L . e i S K U P I A  4  T E L . 340

( L O K A L  B Y L E U O  L O M B A R D U )

K U D * Ę
f o l w a r k  OKołn 100 h.i 
blisiko sz o sy  ew . s t a c j i  
k o l e jo w e j .  Z g ło s z e n ia  z 
p o d a n i e m  w a r u n k ó w  dc> 
a d m i n i s t r a c j i  p o d  „ f o l ­

w a r k

U  ł ł t f t j a  fo lw a rk  o k o -  
* > U £ J S G £  ło  30 ha do
15 kim o d  V. i tno,  w y m a ­
g an e: b ud y nk i  dobrn z i e ­
mia,  b l i s k o  las  i rze k« 
Ofdrtv  s z c z e g ó ł o w e  k i e ­
r o w a ć  do Biura R e k l a ­

m o w e g o  Garbarska  t 
dla „G"

>♦« >M I<

1SKLEP B Ł fiW A TN Y  P. f

TK A N IN Y  ^AJ^«E i t

Do Rej&siru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w p isy :
W dniu 10.1. 1933 r.

311.11. F i r m a :  „Tow arz .y .s tw ó A k c y jn e  Lhezi .-e-
e / .u i  F o h u i j a  O d i lz ia t  w Wńlfnie". F i r m a  ob-76mic b r z m i : 
,,’i ' i n y a rz y s tw o  l  bezjpLeczf-ń .P o to n ja  S p ó łk a  a k c y j n a .  
Gci-lcm sp ó łk i  -jtsst p r o w a d z a n i e  d z i a ł a ln o ś c i  t ibęp ic -  
e z en io w  yj: 1*' b e z p o ś r e d n i e j  W. d z i a ł a c h  u h - z p i c c z e ń ,  
a) od  o g n ia ,  li) od k r a d z i e ż y  z w i . rm n u ię m .  e j  o:l- od- 
pow-iedzia-lnoiśd: cy-wi-lncj. j ffl od  s k u lk ó w  p r z e r w y  w 
rui h u  p r z e d s i ę b i o r s t w a  z p i .w o d u  o g n ia  ( e h o tn a g e t f j i  
ej t r a n s ip o r tó w ,  Ij sz y b ,  .g) s a m o c h o d ó w ,  f a u t o — <Mse«4 
lii s z k ó d  w o d o c ią g o w y c h ,  2)_ ^ p o ś r e d n i e j  w e  w.szyst- 
kicli  d z i a ł a c h  ubezipi -icizcń. -Siedziba C e n t r a l i  w W a r ­
s z a w ie .  pH. Gen.  DąhrOwe.ki-ego 1. O d d z i a ł y  w  ł .o d z i ,  
P , . ż n a u iu ,  K r a k o w ie ,  C z ę s to c h o w ie .  K a to w ie a e h ,  L w u  
wie. W lilo ie  i llydgriszwizy. iKatpiiuł z a k ł a d o w y  1.050.000 
z.łotyeh podz- ie łony  n a  10500 a k e y j  n a  o k a z ic ie la  
Z a rz ą d  . l a u o w i ą :  p r e z e s  S tan is ław  ks. L u b o m i r s k i —  
ul. M o n iu s z k i  1, S te ia i i  Giełg, uł. M a r s z a ł k o w s k a  02. 
W n k io r  W i e n e r ,  Al. U jażdow s tk ie  ,!6, w s z y s c y  z W a r  
* z aury żarzą-ći z t i s lę p u j i  si|)ółkę wrthcc w ła d z  i esól) 
i p-trouj-dzi j e j  rnk:rę.sy. W tszellde  pefnra-uoimjid w a 
a k ty  i. d o k u m e n t y  z k t ó r y c h  w y i i i k a  j a k i e k o l w i e k  zo 
h o w it iz iu i ie  d la  sp ó łk i  za w yją t tk i -m . p o l i s  d o d a t k ó w  
<to poiiTs św ia-deć tw  ly m c z u s o w y c h  c z rk i  o r a z  ibsty 
o w y d a n i e  fum im szów  ' f  i n s ty t i i r y j  r edy tow y .eh  po.- 
wi.mry b y f  o p a t r z o n e  ip-odipistmii dwćich  c z ło n k u  w  za 
r z ą d u  lub  jcdincgn c z ło n k a  z a r z ą d u  i p r o k u r e n t a .  N'a 
tomi-a-st j io i i s y  d o d a t k i  d o  po-l.is ęw - iadec tw a  ly m c z a  
n o w e  k o r e s p o n d e n c j a ,  z a r z ą d z e n i a  d o t y c z ą c a  czyn- 
noiści b i tu ro w y c h ,  j m k w i i o w a n f a  z o d b i o r u  k o re s p o i i  
delicj i,  p r z e s y ł  k  p o c z t o w y c h  x i n n y c h  i w s z e lk i e  do- 
k u m c n l y  z k t ó r y c h  ż a d n e  z o b o w i ą z a n ie  dła.  -stpólki nie  
w y n ik a ,  w i n n y  b y ć  p o d p i s y w a n e  iprzez j e d n e g o  c z ł o n ­
k a  z a r z ą d u  lu b  p r o ik u re o ta  K - ie ro w n ik ic m  o d d z ia łu  
w W i l n i e  -jest W ł a d y s ł a w  W y s o c k i  zirai.  w  W f k r e ,  
ul. iM ick iew ic za  4, który-  d z i a ł a  n a  m o c y  p l e  n ip  ot n r j i  
z e z n a n e j  p r z e d  K a r o l e m  G r y m i ń s k i m  N o l a r j u s z e m  
w- W a r s z a w i e  w  d ń iu  25 s i e r p n i a  1932 r .  za  -Nir. 1799. 
l i d z i e l o n o  ł ą c z n e j  p r o k u r y  W ł a d y s ł a w o w i  M o re lęp -  
ł i a u m o w i ,  C z e s ł a w o w i  Faibja .nowi, J a n i n i e  S a m c z y ń -  
s k i e j  J a n o w i  W i- ia m o w sk ie n u i ,  H e n r y k o w i  \Vliltm-'ge-  
ro w i  i W aOław ow.i  M i c h a l s k i e m u .  S p ó ł k a  A k c y jn a  
S ta tu i  j e j  u z g o d n i o n y  iz p r z e p i s a m i  -Prawa
0 s p ó ł k a c h  a k c y j n y c h  (4)z. U st. Nr. 39/28 p o z .  
.383) i z a t w i e r d z o n y  p r z e z  M in i s t ró w  P r z e m y ś l u
1 H and i lu  oraz. S k a r b u  o p u b l i k o w a n y  z o s ta ł  w  Nr.  271 
M o n i to r a  P o ls k ie g o  z d n ia  24 l i s t o p a d a  1901 r. A k ' 
o r g a n i z a ć y j n y  z e ź n a n y  z.ostał orz.ed N o t a r j u s z e m  /ia- 
b o r o w s k i m  w  W a r s z a w i e  w d n iu  24 l i s t o p o d a  1917 r. 
z a  Nr. 1298. 2 6 (I/Vt.

S. CISZEWSKIEGO. W im o , Wileńska 3i
to n aj t ańsz e  ź r ó d ł o  z a k up u m a t e r i a ł ó w  na b i e ­
l i znę .  su kn ie ,  *zl*froki .  na ubranka dla  d z i e c i  
i u cz ą ce j  s i ę  m ł o d z i e ż y ,  oraz  w i e l k i  w y b ó r  pod-  

uzewcl t ,  w a t y  i p ł ó c i e n  do robót  r ę c z ny c h .

Obwseszczenre o licytacji
p o d s t a w i e  R o i p o r r ą d z e n i a  R a d y  Mi ni s t rów  

z dni a  25.VI .  1932 r. o p o s t ę p o w a n i u  e g z ?  k uc y j ne m  
w ł a d z  s k a r b o w y c h  ( Dz .  U .  F<. P .  Nr. 62  p o z  580,  
r o z d z i a ł  11) 4 U r z ąd  S k a r b o w y  w  Wi l n i e ,  p o d a j e  do  
o gó l ne j  w i a d o m o ś c i ,  ż.e w  dniu 4 k wi et nj a  19^3 roku 
o g od z .  iQ v/ lokalu 2-rj  Sal i  Li cy ta c y j ne j  przy ul i cy  
N i e m i e c k i e j  Nr.  22,  o d b ę d z i e  s i ę  sp rz e da ż  z l i cy t ac j i  
p ub l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  z a j ę t y c h  na p o k r j c i e  na i eżno-  
«ci  Skarbu Pańntwa:

*)  W  p i e r w s z y m  t er mi ni e  —  o d c e n y  s z a c u n k o ­
wej:  c z e k o l a d a .  3  w ag i ,  5 b e c z e k  konf i tur  l - s zy  gat . ,  
lus t ro ,  f i sharmonj a  oraz  i n n e  p r z e d m i o t y  za  ogó ln ą  
s u m ę  U 31 zł,

b) w  raz ie  n ie d o jś c ią  l ic y ta c j i  do skutku w I*m 
te r m in ie , w y ż e j  w y m ie n io n e  p rzed m io ty  z o s ta n ą  sp r z e ­
d a n e  w  Ji m te r m in ie  dn ia  7 .IV. 1933 r o d  c e n y  z a ­
o f ia r o w a n e j.

P r z e z n a c z o n e  do sprzedaży,  p r z e d m i o t y  o g l ą d a ć  
m ożn a w dniu l icytacj i  na mi ej s cu  m i ęd z *  g.  9  i 10-tą

K i e r o w n i k  U rz ę du
275 V! r  H, Ficher

O S T K Z E Ż U N lE .  P r z y  k u p n i e  ak c e . t -  
ł o w a ć  i w y r a ź n i e  ż ą d a ć  ty lk o  o r y g i ­
n a ln y c h  p r o s z k ó w  z „Kogutkiem**, 
( u | ś e c k ie g o ,  z n a n y c h  od l a t  t r z y d z i e ­
s tu  i w y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c l w  
u p o r c z y w i e  .p o le c a n y c h  w  p o d o b i i e m  

cio n a s z e g o  o p a k o w a n i u .

Cly jesteś jaż  członkiem L9PP-ti?

SPRZĘGAM
MM

200 sążni ziemi z a  
4.000 Zł. 

O bozow a 66, sld ep .

Lokal
n a  p ie rw sze -m  p ię lrze , .  
f r o n t o w e  w e jś c ia  w  240 
ikw. m t r .  n i e  p o d z i e l o n y  
n a  p o k o j e  rondaje s ię  tliła 

insi tytu-cji.
Na p a r t e r z e  z f r o n t u  —  
w 122 k\v. m t r .  d o  w y ­
n a j ę c i a  p r z y  u l i c y  T a t a r ­
s k i e j  Nr. 20 d o w i a d y w a ć  
sic  t a m ż e  u wła-śc. d o m u

5 -d o
p o k o j o w e

w y k w i n t n e  m i e s z k a n i t  
o d r e m o n t o w a n e  z  w s z y s t -  
ki cmi  n o w o c z e s n e m i  w y ­
g od a mi  d o  w y n a j ę c i a  o d  
zaraz.  Ka l wa ry j sk a  69,  

m T U T e l  1 M G .  "

P O K Ó J
u m e b l o w a n y ,  

f o i t e p ' » n ,  t e l c j o n

o o  w y n a j ę i i a
ul M ic k ie w ic z a  4 , m. u

Pianino do sprzedania
ul. Jag i e l l oń sk a  9 — 12 

 ̂ ( w e j ś c i e  z o g r ó d k a )

przyjmuj** od 9 do 7 w i e c z .  
ul i ca  K as z t a n o w a  7,  m.

W. Z. P. Nr. 69

Absolwentka
g im n a zju m  p a ń stw o w eg o * , 
p o z o s ta ją c a  w k ry ty czn . 
w a ru n k ach  m aterj a ln y ch , 
p o sz u k u je  ja k ie g o k o lw ie k  
z a ję c ia  w a d m in is tr a c ji,  
są d o w n ic tw ie , h a n d lu  lu b  
k o r e p e ty e y j  Z g ło s z e n ia :  
K n ia h in in . p o w . W ile jk a , 
p o d  „ o czek u  jąca  * M. T .

Stondiitot 6z r,ty°:
w y d a n y  p r zez  S ta r o stw o  
G r o d z k ie  m ia sta  W iln a
za  Nr 4 9 6 /2 9  r... l e g i t y ­
m a cję  P. U . P . P . i k w ity  
L o m b a rd u  K om u n aln ej  
K asy  O s z c z ę d n o ś c i  m .
W ilna  Nr. 4355 i 447K
w y d a n e  na im ię  B ą z y le -  
g o  B o g a tk ie w ic z a  ~  u n ie ­

w a żn ia  s ię

S. Z. KLACZYŃSKI.

P R A W I E N O W E L A
•ło sic fv powiccii- s /czu 
CZ4 l.idzkim. p a r ę  lat  temu, 
in ł ody  reemigran t . . .

T o  j a k  -cie tam nazywal i  
Dzian.
Z ia n  ’
Dżian Dżioii.
A j u j ,  j a k  facetii te!
P o  n a s z e m u  tak.  \  f ace tn  j 

ćszcze n as zem u  r ó w n a ć  ichnie nu>- 
n o n e  z. p i snnem.  Mówio  1)/ an — 
iszo Jo hn .

Aj* to ja k  ten  s ta ry  igcrmaniec 
p a ń s k ie j  g o rz e ln i ’

— Ot n ie  zgadłasz.  .Seiułi
o— h— a- an a nie pros to  Joh.fi.

—  A ja k  ja by na zw ała  sic po a- 
>< rvkan.sku ?

Enni.
— ł^aeLnie... Alt? wola po d i s / t  imi 

.nulka  m ile j !
—  I ja  w o la  —  A m iłk a , .

J a n k o
—  K | t y '

— Nie mocn-n?...
—— Dobrze

Ot i twoja  chata. . .
—- T a k  p r e u d k o  

Przesz l imy  n ie w ia d o m o  jak!...
—< MieVfcfdomo j;»k czas pe nd t i  

sic...
—  T a k  przeszli  i moje  c t e n ł k i r  

d / i e s ie n ć  lat  w Vmervce.. .  Młodzieńki  
hs f p ros to  z wój.ska, k iedy  wyjcchaw 
■sźf. a ty ma ło  co nie na  r enk ach

-  Mato  i ja p a m i ę t a m  T y lk o  jak  
ciebie p i e rwszy  raz zobaczyła — in- 
gd \  n ie  zapoinna. . .

•—  A  ty m n i e  na  tej wieczor t  ncc 
z r azu  pros to  w serce!.. .

Oj t tego n ie  z a po in na .  j ak  da t 
ty. da ł J ó z i u k u  Packiew^czu!

A poco la; do mn ie  z n o ż e m '1 
Ja  sa mo  p.enscio,  po am .e r \k a n s k u .

—  /  pół  godz ny go t r w ns l i !  tli .  
lii, hi... Aj —  b a b u lk a  jtiż na mn  ■ 
>luka w oknie!.. .

T r u d n o  mnie  [mścić ciebie 
\  nu tka .

— Cienżko  i mnie  isci. a l e  j u ż  ty l ­
ko p ienć  dni!

W cselc. o j bendzi. wesele!
Ż d, że m u h d k a  i t a to  nie zo- 

bnczo!.. .
/(>bac/.o i o m , choć umarszN ■

Spora  część, [ ir / .yw.ezionych dola 
rów l r S. A. zna laz ła  się w ccsłacli .  
hit  r w io n a c h  i dach<)wee nowego d o ­
m u .  Inn a  część pr zedte m w szmacie  

cmi.  n a  k t ór e j  do m  po s ta wi ono .  
P óźną  jes icnią rozpoczęty,  z a k o ń c z o ­
ny  n i e daw no ,  secld wolno  ch oć  o p a ­
lany  drogim ,  k a m i c t m  m węglem /  
p o w ia to w ego  mia s ta .  Używa} J a n k o  
(o te n facy jn ie  tego, co pozna t  . . D z i a n 1 
w New York C.hicago. Detroit . . .  Już  
m u  nic żyć w c iężk im z a d u c h u  c h a le  
r dz inue j .  ehoć  w y tę sk n io n e j  t ak  ba 
dzo  prifcz dziesięć lat...

Doh"/.e jest w m o c n o  og rz ane j  iz­
bie, w m r o ź n y  z imo w \ wieczói ' .  
Zmęczenie  jest takie p r z y j e m n e  i 
p r z y p o m i n a  się zwolna ,  zwolna,  ro /-

leniwiając.o.  Takie ja k  da wne ,  z a ­
morsk ie ,  cyga ro  d y m  s n u je  gęsty.  
Zmęczenie ,  dz iwn e  zmęczenie  -  w y ­
c iągni j  się b rac ie  wy godni e  .. Dużo 
jest d o  m y ś l e n ia  na  pięć dni  przed  
wese lem.  .Ale sen n i eod pa rc ie  mor/;-' ,  
a  m a ł a  n a f t o w a  lampka^przyga.sa ps> 
t rochu  i ciągle.  W a r ł o h y  z rzuc ić  chuć 
buty. . .  Pr zyc ia sn y  p ie rśc i eń  z a r ę c z y ­
no w y  z p i ę k n y m  c z e r w o n y m  kam ie  
nu  m  do ku cza  na  g r n b > m  i sp racowa 
m m  palcu.  Lecz i on pozostaje. . .  Nie 
chce się i ruszyć. . .  L a m p k a  przygasa

R a n k ie m  sz tywnego znalazin m a ­
tka.

Ol li iedy p rz ss z ło  m u  sic 
Z cz te ry dn ;  -ślub!
Pat rza j .  a d la tego  — p ie r śc ie ­

nia nie mogli  zdjonć!. . .
L ine ł iby  paloc,..

— \ je j !  Rra i  chc iał  —  m a t k a  i 
Anu lka  nie dali .  Dla tego  hadko. . .

—  P a t r z a j  na  Pac kie wic zów.  Jó  
z iuka  i S tan is ława.  Ot k iedy na pierś  - 
cień spoglądają !

Ićjziuku i radość.  Nie d a i u j - - 
póki  żyje swoja  rozbi ła  gmnha. . .

—  Chodził  i on, ehorlził za \ntil!. i. 
choć i l armo. . .  Ale i opuchsz i  !...

—  T a k  i po a i ne ryk anc u .
—  Za A nu lk a  j e m u  i za moj ' '  

zcinby...
—  T a k  m u  i len c z y r w o m  kami-  i 

nic [Knnożc.
N a m  pomoże. . .  Pćjdzam!

Żółta g l ina  z p ia sk ie m  jest c z a r n i  
w lej m r o ź n e j  nocy na śniegu.  nw tcż\ 
kop czyk  cz ern ie je  wsrócl oś n i eżo n y ch  
mogiłek.  Świeżo w z ru s z o n a  ziemia 
us tąpi  s zyb ko  o d  pchnięć ,  nawcl  
t rwożl iwych ,  b ratersko-z . łodziej skk ii 
łopat .

Józef pochyl i ł  się n ad  triurw, i. 
t iwożdzic p o d w a ż o n e g o  łopa tą  wieka  
p rz e ra ża ją c o  zazg rzy ta ły  w ciszy 111 ■ 
gilek. Packiewicze  na d i w i l c  zma.a 
wiel i r Na kró tko .

—  Jest...
—  Pa t rz ,  ci kto nie przyszeds;  v. 

Ja  zde jmą.
Nic d u rz  gfownt. I r zni j  z p a l ­

cem
T a k  i o d r a z u  m\s l . .
S ic  rzuii mnie hrncie... Sam  

~t I c j m a . . .

Stanis ław w sza leńs twie  rztićił  si.j 
naOSfśW do ucieczki .  rfuż ,  zaraz z.aia 
r u d  sic z t rz a sk ie m  na  roz ło /onyci i  
zn ie na cka  r a m i o n a c h  kr zy k a  Zerwał  
s ię  hy  znów r u n ą ć  w st rasz l iwej ,  oh 
łednoj t rwodze ,  czu jąc  że t r zym a  go 
coś za nogę.  \ ' ’y r w a ł  ją aż n i e l u d ' -  
k i m  tak  rozpacz l iwym wy Jtkiom,  
tu z h u ta  z sz t ache tek  czyjegoś g ro b u  
i os z d a ł y  temł»ardzii?j, popędzi ł ,  przez 
groby  i k rzyże  p a d a j ą c  i ł amiąc  !«• 
oriigie,  zs zarpan y  i o k r w a w i o n y  na 
sk a m ie n ia łe  b ró zdy  pól,  tonąc  raz  po 
raz w- śn ie gow yc h zaspa-i i ,  do pierw 
s /e j  s p o t kane j  wsi,  gdzie go oh łą t  a- 
m g o  i pó ł  m a r t w e g o  podję to  z płni i, 
hifd r anem.

z' imno,  n a w s k r o ś  p r z e n ik a  ją ca 
z imno.  Głowa jak w y p e łn io n a  ś ru tem 
czy sk am ie ni a ła ,  (lóż to jes ł?

I -iacli. Nu n og ach  leży len. k tóry  
m u  pis r.ścieti z d e jm o w a ł  P>rr

Zerwał  sie, zatoczył  na  śc ianę  d o ­
łu. S t rz ą sn ą ł  z ub ran ia  i. w losów z ie ­
mię.. Chwycił  c i em ny ksz ta łt  ludzki ,  
p od c ią gną ł  do  e ó r v  z. wys i łk iem W 
szarości  śnieżystej  nocy za rysowała  
się. rozbi ta ,  z n a jo m a  twarz,  / adyg i - i  
w dz ik iem przer ażeniu ,  m a r t w a  z u ­
pełnie.. .

/  t r u d e m  podbiera ł  zgubione  v. 
kiejs dzawnej  próżni  myśli  Szuk.il  

i szuka ł,  b iedzi ł  się. aż zniilaz.t wres?;  
cie na jpo t r zebni e j sza .  Go' jest .  lo jes 
Ise s tąd  j a k n a j m ę d z e j .  Do domu. .

Szedł  w nocy i p u s te m  polu.  s k u ­
lom- d u b y  i dygocący ,  szczęka jąc  z ę ­
bami.  (,’tszu była zupełna .  Nawet psv 
spały,  gdy  miriłil p ie rwsze  d a m y  w si.

Jego  byt  na d ru g im  końcu.  Długu 
w ies, a już sił b rak .  Lepie j  po drod.e- 
do rodziców. Moż - m u  lakżi- nowi

jakd / ą  co... i
M m ą t  zagrodę  Anulki .  Z a p u k a ł  

raz,  drugi. . .  trztK-J... w m a l u t k i e  s z y b ­
ki rodz ic ie lsk ie j  siedziby.

Ktuo?.. .
J a  m a t u l k u  Janko . . .

—  Ruożesz,  mó j  Buożel.. .
Otwórz ,  o twó rz ,  bo umarzue . . .

—  Wie^znę  o d jK K w w a n ie  da j mu 
Panic!. .

Alt- ja żyw. nie um ar ł em !
Dus-zo pokut i i jmica ,  ulzi

— Matu lku  mówić ,  j a  żyw!
W ieczne  odpnezyw anie!...

—- M a tu lk u  puść.  ho drzwi  w y ­
wal*!.-..

— Nie mój  ty svu mm.fi. a zły dueli  
ja kiści! Zgiń, p r /epa dj i i j !

Ze s tu k i e m  czemś za s t aw io no  ok 
no. Zam i lk ł  bez ra dn y .  W yw al ić  
d r z w i ?  S tania ł  s ię  z wyczerpan ia ,  
resz tek czadu.. .  Zresz tą  -  p o u m i e r a ­
l iby  ze istrachu.  Iść eto d o m u ?  \ i e  n u

już s i ł y .  Może Anulka!. . .  Ty lko o d w a  
domy.. .

Z g a rn ą ł  o.sialki woli...
Gdy iKizypnął  f u r t k a  w a rk n ę ło  

w d r u g im  k o ńcu  po d w ó rz a ,  b rz ękną t  
l .njćueh. zazg rzy ta ł  po  druc ie  i coś z<- 
s k o w y te m  .skoczyło m u  na  piersi .

Rudek!  D o b ry  Rudek!  T y  pierw 
szy mn ie  po zna ł  i p rzywala ł  po ludz­
ku.. .  nie...  lepiej ,  lenie,js.. niż rodzou:  
matka . . .  Dobry,  do b ry  p i e s 1 No puść 
pó jd z im do  Anulki!  *

Zostawi ł  go skowyez.ąęego przy  
drucie ,  a s a m  t r z y m a j ą c  się śc ian ob 
szedł  d o m  do k o ła  i znów z a p u k a ł  w 
okno.  W kr o tc e  w  c i e m n e j  głębi  za­
majaczyła  b ia ława  n iania

Anulka  nie bó j  się... ale lo j i ..
twój Janko...

Przerw a 1.
- -  Ty... ty... unmrszy !?
— Nie mnar.szy, nie... Żyw,.ero 

mnie  poch owa l i  ludzity alt Bóg u r a to  
wał  i żvję!.. ’u.ść, bo p a d n ę  z z im na  
i głodu. . .  Ma tka  pr ze s t r aszywszy  sie, 
zas tawi ła  oktio...

Riały m a j a k  znikną ł .  J i m  dsg"Cąc,  
już z radośc i ,  n a b ra ł  n o w y c h  sił i p o r 
szedł  do drzwi ,  o m a l  nie p r z e w r ó c o n y  
po d ro dz e  przez  Rudl ń. Już  mu otwóe 
rała.  Ju ż  przez  mgnie n ie  pa t rz y ł a  n a  
n iego t rwożl iwie,  ale o ś u e c i n i n  wy 
lewną ,  psią radością ,  rzuc i ła  się do  
nieg?) i o b j ą w s / y  wciągnę ła  d o  cha ty.  
Za chwi lę  s-całowywał jej  gorące  szczę 
śliwę Izy i Inlil d rż ącą  o d  szlochu 
i znów  ca łował ,  z a p o m i n a j ą c  o m a k a -  
brycznem,  u i e d a w n e m  przebudzeniu, ,  
o bó lu  g łowo,  chłodzric. g łodz ie  i os ła ­
bieniu. .
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